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~ Depesza ~ 
~ ~ ~ E. Gierka~ 
0 ~ 

Nahlad 270.000 egz. 
Cena 111 

Wyd. A 

i ZSP 
26 bm. VIII KD ngres 

~do prezydenta Chile~ 
~ t sekretarz KC PZPR Ed· ~ 
~ ward Gierek przesiał depeszę ~ 
~ cratulacyJną do prezydenta~ 

~ Republiki Chile Salvador11 Al·~ 
~ lende z okazji zwycięstwa~ 
~ Frontu Jedności Ludowej w~ 

Ł6cU, niedziel& I ponleblałell 
11 I 12 mairca 1973 r. 111111 

10 bm. w Warszawie odbyło się plenarne posiedzenie 
Rady Naczelnej ZSP, Pod czas obrad podjęto uc.hwalę, 
ustalającą termin rozpocze cla VIII Koncresu ZSP na dzień 
2& marca br. Kongres odbędzie się w Warszawie. 

Bok XXIX Nr 60 (7651) 

J DZIENNIK 
_,,l:ODZKI 

W uchwale tej stwterdzono 
m. in.: „ W związku & toozącą 

się w środowisku akademlc1<im 
dyskusją n.ad przyszłym! iada· 
nlami oraz programowym · or­
ganizacyjnym kształtem pol­
skiego ruchu młodzieżowego -
Rada Naczelna ZSP uzn&je za 
celowe rozpatrzenie tych spraw 
na Kongresie Studentów Pol­
skich. reprezentującym ZSP, 
ZMS I ZSMW". 

przyjęto sprawozdania 1 !!Zia• 
Jalnoścl organizacji w kończ11-
cej s ię obecnie ł-JetnleJ ka· 
dencjd. 

~ wyborach parlamentarnych. ~ 
~ ~ 

"'"''-'-'-'''"""'-'-"''""""""""'"""""""~ 
Rejon przeładunku Swlno­
port U jest jednym z 11ów­
nycb portów wysyłających na 
eksport polski węgiel. Wypo­
sażony Jest w najnowocze­
śniejszy sprzęt przeładunko­
wy, Dotychczas pracowały tu 
urządzenia francuskie. Obec­
nie montuje się nowoczdnieJ· 
aze Już urządzenia produkcJt 

polskiej. 
CAF - Undro 

Szklarn\nwe \ nmbinal~ rnrpoczę\y 

--

produkcję 

nowali. ek na nosze s oły 
Zapowiedzią zbliżającej się wiosny są wzrastające dostawy no­

walii. Na razie „zielone witaminy" otrzymujemy w postaci salaty, 
szczypiorku I natek, ale jut w tych dniach na rynku pokażą się 

pierwsze partie ogórków z dużych, nowoczesnych szklarni zbudo­
wanych w PGR. Po Mysiadle l - podwarszawskim szklarniowym 
kombinacie, który już w ub. roku dostarczył ok, 500 ton nowalii 
- w bieżącym sezonie rozpoczęły produkc.ie cztery kolejne tego 
typu obiekty zakupione w Bulgarll: - druga szklarnia w Mysiadle 
oraz w PGR: Niemce, Leonow o k. Lublina, Malinowo k. Tczewa 
J Naramowlce w sąsiedztwie Poznania. 

Dostawy produktów z nowych obiektów wyniosą w okresie 
wiosennym ogółem o ·• 2,5 tys. ton, głównie ogórków i pomido· 
rów. Lącznle zaś z produkcJ11 w sezonie Jesiennym, rynek uzyska 
z tych obiektów ok. ł tys. ton nowalii. 

Większy o 10-15 proc. nit w 
tym samym czasie ub. roku jest 
również skup warzyw spod 
szkła prowadzony prz.ez spół­
dzielczość ogrodniczą. Zakon­
traktowała ona z tegorocznych 

_zbiorów o ok. a tys. ton nowa-

Ul więcej nit w poprzednim 
roku. Indywidualni producenci 
także dostarczają dotychczas 
przewatnle sałatę (kupuje się 
jei ok. 30 tys, główek dziennie). 

(Dalszy cią( na atr. i) 

statnio zauwałyłem (eo pnetle 

O mną zrobiło już na pewno 
tysiące Czytelników). bardz11 
częste pojawianie się w na­
szym życiu słowa „seson". 
Jest oczywiście sezon zimewy 

letni, ale obok nich ileż jeszcze -
sezon urlopowy, budowlany, piłkar­
ski, żniwny, lekkoatletyczny, nar­
ciarski, teatralny. Pewno by się sna­
lazło więcej, ale nie przecl!\gaJmy 
tego wyliczania, chodzi ml bowiem 
o coś zupełnie Innego, a mianowicie 
• stwierdzenie, że tylko politycy I 
dyplomaci nie mają swego „sezonu" 
- Życie I wydarzenia dyktujlł im 
rytm pracy. 

.... * 

Premier Finlandii 
Zole Q.P o nem w 

Przebywający w Polsce z ofi­
cjalną wizytą premier Finlandii 
K.alevi Sorsa wraz z malźoq­
ką i towarzyszącymi mu oso· 
baml, po zwiedzeniu Krakowa, 
przybył ,10 bm. ą_a 2-dnlowy od· 
poczynek do Zakopanego. 

Przy pięknej ilmowej pogo­
dzie goście zapoznali si~ z o. 
środkami wypoc,ynk\)WYml I 
obiektami spor~wo-hl*ystycz• 
nyml oraz folklorem Podh&la, 

50 mln dolarów 
pomoc USA 
dla Izraela 

Stany Zjednoczone w dalszym 
ciągu pomagają Izraelowi w 
rozbudowie jego poten«:,ialu mj­
litarno-gospodarczego, wyll:orzy­
st;, Tt1anego d.a cciów acr- >yw­
nycb przeciwko kra.Jom arałl­
•kim. 

w piątek podpisano " wa­
szyngtonie amerykańsko·lzrael­

akie porozumienie w sprawie 
udzielenia Izraelowi bezzwrot­
nej pomocy w wysokołcl SO 
mln dolarów. Jak oświadczył 
podczas podpisania dokumentu 
dyrektor biura do apraw roz­
woju mlędzyoarodoweco, Geor· 
ge Hannah, „sumy te s&anowlą 

częśc! kQntynuowanycb przez 
nas wysiłków, mających na 
celu podtrzymanie stabilizacji 
gospodarczej lzraela w okresie 
ogromnych wydatków tego 
państwa na cele wojskowe•'. 

Władze ChRL uwolnią 
trzech jeńców 
amerykańskich 
Władze ChRL powiadomiły 

USA o podjęciu decyzji w •Pra­
wie bezzwłocznego uwolnienia 
byłego agenta CIA Johna Dow­
ney•a oraz dwóch amerykań· 
sklch lotników zestrzelonych 
nad terytorium ChRL w okre. 
sle wojny wietnamskiej. In· 
formację tę podał rzecznik I 
Białego Domu. 

Niedawno czytając pamiętniki Ede­
na, natknąłem się na smętne stwier­
dzenie - „24 grudnia - marzyłem 
o spędzeniu świąt w gronie rodziny. 
W ieczorem zadzwonił pren:iier Chur­
chill i zawiadomił o konieczności na­
tychmiastowego odlotu do Aten ••• " Na wynik.i innego wydarze!Ua poi 

litycznego prryjQ.zj n ęzekaą 
krótko, oo za.1ed e kilk naście o-
dzin. Łatwo dąft!.J:śll 1i 
na myśli dzlsiej- -W bo we 
ej!. Nie muszę chyba nlkeg tlt'I • 
konywać o wa.iności teglt Io O w 
się obecnie kilkaset kilometrów na 
zachód od Polski. Pragnę natomlast 
zwrócić uwagę na kilka spraw zwią-

w~jechali na 

Przewtduje się, te Kongres 
Studentów Polsldch odbę:lzie 
się bezpośrednio po Vili Kon· 
gresie ZSP. 

Plenum Rady Naczelnej ZSP 
podczas sobotniego posiedzenia 

V Zjazd ZHP 
Dziś w Warszawie rozpoczyna 3-dniowe obrady V Zjazd 

ZHP. Wczoraj odbyło sle uroczyste potegnanle delegatów 
1 Lodzi I województwa łódzkiego. 

Studenci we wszystkich 
władzach UJ 

Po raz pierwszy w 810-letnlef 
hlstorU Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie posiedzenie 
senatu odbyło się w... klubie 
studenckim Odstępstwo od tra· 
dycjl 1est symboliczne - w 
trakcie posiedzenia Senatu po­
sta nowlono bowiem. te l/3 
wszystkich wladz UJ stanowić 
będą studenci 

Z jednej strony będzie to 
egzamin studenckiej samorz.ąd· 

ności I umiejętności organiza­
cyjnych - z drugiej - przyję­

ty system zagwarantuje spraw· 
ntejsz11 realłzację studen::kich 
uwag I wniosków. 

UJ jest pierwszą uczelnią w 
kraj u, w której s.tudencl tak 
szeroko reprezentowani b<:dl\ 
we wladzach. 

ZI 

W KL PZPR z łódzkimi de­
legatami spotkali się przed Ich 
odjazdem do Warszawy: I se­
kretarz KL PZPR - B. K.oper­
akl, sekretarze KL: B. Kapllan, 
J. Cbabelskl oraz przewodm­
czący Pre.z. RN m. Lodzi -
J. Lorens. Komendant Chorągwi 
Lódzjciej ZHP im. Bohaterskich 
Dzieci Polskich - hm B. Kuch· 
czyńska zameldowala lódlkim 
władzom. że 23-tysięczną rzeszę 
lódzk.!ch zuchów, harcerzy I 1n­
struktorów reprezentować bę­
dzie na V Zjeździe 8 delega­
tów, którym towarzyszą upro­
ueni 1<>scie - zlatacze ZHP. 

Kolejne zwycięstwo 
łódzkich położników 

(INł'u1'idACJA WUSNA) 
w I.mieniu delegatów pbm M. 

Wróblewski zloty! meldunek o 
podjętych z okazji V Zjazdu 
zobowiązaniach drużyn I szcze­
pów harcerskich. Mlodzlet har­
cerska naszego miasta 1obo­
wiązala się m , In. wziąć udział 
w harcerskiej akcji „Zieleń dla 
Lodzi", w ramach której druh­
ny i druhowte posadzą 20 tys. 
drze.w oraz włączą się inten­
sywnie do budowy Parku Kul­
tury i Wypoczynku na Zdrcr 
wiu. 

W Klin.lee Instytutu Ginekologii I Położnictwa AM 
przy uL M. Curie-Skłodowskiej gromadzone są najtrud­
niejsze pnypadki z &ej dziedziny. M. in. problemem 
najpoważniejszym jest wcześniactwo. W wielu przypad­
kach rodzą się dzieei bardzo małe. Jeszcze do niedawna 
noworodkowi o wadze mniejszej · niż jeden kg, z reguły 
nie rokowano pomyślnie. Obecnie coraz ozęściej wysiłki 
położników i neonatologów wieńczy powodzenie. 

I sekretarz Kl. PZPR - B. 

Przed trzema tygodniami w 
tej właśnie klinice przyszedł na 
świat chłopczyk o w8'dze 800 g. 
Ponieważ po urodzeniu nowo­
rodek traci najpierw na wadze. 
więc najniższa waga tego dzie­
cka wynooila 600 g. Lekarze zro­
bili wszystko, by utrzymać dzie­
oko przy życiu . Te trzy tygodnie 
były niezwykle cięż.kim okresem 
dla rodziców dziecka, dwojga 
młodych techników, niezwykle 
przeżywających · bardzo każdy 
kolejny dzień zmagań leka.rzy. 

Koperski życząc łódzki ej dele­
gacji pomyślnych obrad na 
V Zjetdzle ZHP wyraził prze­
konanie, te po powrocie z 
W8>rszawy z jeszcze wię.ks~ą 

energią, z nowym! doświadcze­

niami I wiedzą lód-z.kie harcer­
stwo służyć będzie naszej mlod 
szej i starszej m~odzleży w je:j 
patrLotyc2mym wychowaniu. 

* 
fł delegatów ziem~ łódz1c.lej, 

reprezentujących ponad 110 ty­
sięcy zuchów, harcerzy I ln­
strukrtorów żegnali przed wy­
jazdem do Warszawy harcerze 
z Hufca Zgierz. Obok Mcznie 
zgromad·zonej młodzi eży na 

Cenną pomocą w tych wysił­

kach okazała się także specja­
listyczna aparatura jaką Insty­
tut ott"Zymal od Ministerstwa 
Przemy,lu Lekkiego. Przez dłu­

gi czas noworodek znajdowa.l 
się pod „opieką" ASISTORA -
specjalnego aparatu prowadzą­

cego tzw. oddech wspomagany 
noworodka. Jest to unądzenle (Dalszy ciąg na str. Z) 

system an- ny warty" we Francji? Taki wnfo­
sek trzeba uznać za pochopny. W 
drugiej turze lewica może uzyskać 
większość głosów, ale mniej od lJDR 
miejsc (wynika to ze specyficmego 
podziału okręgów - tam gdzie prze­
wagę mają komuniści, są one iuacz­
nie większe). Jeśli nawet dojdzie do 
generalnego zwycięstwa komunistów 
I socjalistów, to znaczy gdy zdobędą 
oni większość miejsc w parlamrncie 
to I tak nie będą mogli utworzyć 
rządu, gdyż konstytucja francuska 
z 1958 r. daje prezydentowi (w :v b .c­
ranemu na 7 lat) prawo powołania 
gabinetu mniejszościowego lub rozpi­
sania nowych wyborów. 

Zapowiada s ię ostra walka i n ikt 
nie jest w stanie przewidzieć jej wy­
niku, na który czeka z napi ę~i em 
n ie tylko naród francuski, ale rów­
nież międzynarodowa opinia publicz­
na, co znalazło m. in. wyraz w Istnej 
lawinie dziennikarzy z najdalszych 
nawet zakątków świata. którzy pny­
jechali do Francji O·bserwować wy­
bory. 

nienwykle cenne Wykorzystuje 
ono najsłabsze nawet porU&zenia 
płuc dziecka, by uz.,upelnić nie­
zbędną dla organizmu porcj~ 
tlenu. 

Jak n.as poln!ormowa! dyrek­
tor instytutu - prof. dr J, Sie­
roszewski, obecnie stan zdrowia 
dziecka uległ z;decydowanej po­
prawie. Chłopczyk waży już 
ponad 950 g l w dalszym ciągu 
przybiera na wadze. Nim jed· 
nak będzie mógt wrócić do ro­
dziców, do dQmU, muszą u.pły­

nąć jeszcze ze dwa miesiące. 
Waga przy opuszczeniu szpitala 
powinna wynosić co najmniej 
2200 g, 

Przypadek ten nie Jest rzad· 
kl w historii Instytutu. W ro• 
ku ubleE:lYm w klinice tej przy­
szło na świat czworo d.z.iecl, 
których waga przy urodzeniu 
nie przekraczal;i 800 g. Pod 
opieką tutejszych lekarzy znaj­
duje się nadal d 7-iewczynka ma-

(Dalszy ciąg na str. 2} 

ADCHODZI 
WIOSNA.„ 

Trwała wtedy co prawda wojna, 
ale I teraz niejeden premier czy mi­
nister musi przerywać urlop czy 
świąteczną kolację, by pośpieszyć do 
konferencyjnego stołu. A propos kon­
ferencyjnego stołu - w dwóch sto­
licach Europy, w Helsinkach I Wie­
dniu, trwają obrady. Przy pierw­
szym zasiadają reprezentanci 34 
państw, przy drugim powinni wkrót­
ce zasiąść przedstawiciele 19. Na ra­
zie odbywają tzw. wstępne konsulh­
cje, mające utorować drog11 do za-

zany ch z owymi wyborami. 35 proc„ a gdy doliczyć ma-le ugru-

Jedno nie ulega wątpliwości -
zjednoczenie się partii lewicowych 
doprowadziło do radykalnej zmiany 
mapy politycznej Francji i spowo­
duje, że ktokolwiek uzyska więk­
szość, będzie to większość nieznaczna, 
co zapowiada nowe komplikacje za 
trzy lata, k'.edy to Francja wybie­
rać będzie pre;o:vdenta. 

Przede wszystklim ordy nacja wy-

1 
powanie popierające, to wzrośnie do 

b orcza. Wkrótce po dojściu do wła- 38 proc. 
dzy gen. de Gaulle'a. wprowadzono Bylilbyśmy ~ świadkami „zimia- HENRYK WALENDA 

CAF - M'ed za 



Harcerze lodzi 
i województwa 

(Dokońcżenl.e ze 11tr. 1) 

lpOtlka.nie z deleg a tam! przybyli 
m. tn. sekretarz KW PZPR -
L. l\laźnickl, przewodni.nący 
PrezY'dium WRN I przew:>d·ni­
ćzący Woj, Rad!Y Przyjaci ół 

Harcerstwa - a. Malinowski. 
O donlosłoścl rozpoczynającego 

się d:i;ill ogólnGpols:kiego „sej­
m.ilku" harcerzy mówił kGmen­
dant Chorą.gwl Ziemi Lódzkiej 
im. Gwardii Lu<iowej - T. 
Bartczak, 

W imieniu wtadz wojewód-z-
klch delegatów na V Zjazd 
tegnał sekretarz KW - L. 
Matnickl podkreślając m. In. 
duży wkład organizacji harcer­
skiej w Wy>ehowywa·nte d.~iecl 

I mtodziety ora.z w przygoto­
wanie ich do życia w dorosłej 

społeczności. NatGmlast w 
J.mleniu młodzieży l wszystkl-ch 
orga.ni'zacji młcxlz leżowych de­
lega.tów żegnali: H. Kraszewska 
- czł-0onek MKI przy szczepie 
ZHP w Tect>r.ikum Chemlcz­
Jlym w Zfierzu I IL Fortuna 
przewodnlcz~y zw ZSMW. 
Podcua wczorajszej uroczysto­
!.el t!'Ze!Tl detegatGm na zjau:I, 
dtugoletnim harce~klm lns~ruk 

torom wręcrono odznac~nia 

"Krzyte za zasługi dla ZHP". 
Otrzymali je: Krystyna Kowal­
cz;yik, Elżbieta Sępkowska I Lu­
cjan Frączak, 

(Jkr l zbk) 

KonlerencJa 
sprawozdawczo-wyborcza PZPR 
obradowało w Opolu 

A. iabillski I sekretarzem KW 
10 bm. obradowaJa konferen­

oJa sprawozda.wczo - wyborcza 
PZPR w Opolu. Uczestniczyło 

w niej 319 delcga.tów reprezen­
tujących ponad 76-tysięez.ną or­
ganizację partyjną WGjewódz­
twa. KonferenoJa dokonała 

wszechstronnego przeglądu ak­
tualnej sytuacji społeczno-go­

spodarczej, koncentrując się na 
sprawa.eh dalszego przyspiesze­
nia tempa r02wo.ju regionu 
OTaz zwięlcszenia jego udziału 

w realizacji zadań, Jakie posta· 
wu przed krajem VI Zjazd 
pa.rtli. 

W obradach - obok delega­
tów, sekretarzy KZ PZPR I 
aktywu kierowniazego najwięk· 
szych zakładów przemysłowych 

Opolszczyzny1 uczestniczył: ozło• 
nek Biura Politycznego, sekre­
tar-z KC PZPR Franciszek 
Szlach ck. 

Wyborem nowych władz wo­
jewódzkiej organizacji partyjnej 
oraz podjęciem uchwały woje­
wódzka kGnferencja spra.wo­
zdawczo-wyborcza PZPR w o­
polu zakończyła swoje obrady. 

Po wyborach nowych władz 

wojewódzkiej organlza.cji par­
tyjnej odbyło się pierwsze ple­
narne posiedzenie nawo wybra­
nego KW PZPR, które wyłonlło 
skład Egzekutywy l sekretaria­
tu KW oraz kierownictwo 
WKK.P. 

I sekretarzem KW pzpR w 
Opolu został wybra.ny członek 

KC - Andrzej żabJd1kl - do­
tychczasowy zastępca kierowni­
ka Wydziału Orga.ndzacyjnego 
KC PZPR. 

Józef K.ardyś, pełniący do tej 
pory funkcję I sekretarza KW 
przechodzi do pracy w central­
nej administraojl pa6.stwawej. 

~~~~~~~~ 

LIKWIDACJA GIGANTYCZNEJ SIATXI 
SZMUGLEROW NA,RKOTYKOW 

Rząd aml!lr'Y'kań&kl zw.róeil się 

do czterech krajów o elksotrady­
cJe 17 przestępeów - po roz­
bi<:lu ogromnej org8lllizac:ii prze­
mytników he<roliny. 

W piąitek WieoxAl«'effi prodcU-

OD2lNACZENl·A DLA INSTRUKTOROW 
H~RCERSTWA 

rat<>r federalny Robert MOll'Se 
oświa<iczył w Nowym Joirlru, te 
s.porządz-O!!lo aJcty oskarżenia 

przeciwko 21 osobom, k<tóre -
jale się twlerozi - zocgamlzo­
waly jedną z najwięklS'zych na 
świecie siatek szmug'lerów nar­
Irotyków. Sia t>ka ta wylroll-zy­
stuJ ąc „cyniki uopa.trzenl.a" na 
całym świecie, w lMaeh 1968~ 
1971 d'°'9UM"czyła do Stanów 
ZJedlnoe:zoonych 753 kg czystej 
heroiny wa;rt;ości 376 mln dola­
rów. W przeddzień rozpoczęcia w 

WarszaWle V K.rajowego Zjazdu 
Związku Harcertrtwa Polskiego, 
odbyła się w •tollcy uroczystość 

dekoracji odzrtaczenlami pań­

•twowymi 80 zasłużcmych dz.la· 

taezy l l.netruJQtorów ZHP, 

W \lll'oozystośal ~ł udział 

Krzyźe Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymall: 
Adam Izy<iorczyk, Henryk Kle­
kot, Anna Loska, Edward Pę­
kalski, Leon Pilarczyk, Kal;i­
mterz Setlak i Marian Sławiń­

ski. 
10 msbrukltoróW, otrzymało 

Złote Krzyże Zasługi. 26 
srebrne, a 18 - brązowa. 

Aresztowania 
Palestyńczyków 

w Chartumie 
Palestyńska agencja !tnforma­

cyjna „Wa!a" podała, że wła­
dze sudal'>skie ares21towały w 
piątek dyrektora Biura 0:-ga­
nlzacjl Wyzwolenia Palestyny 
w Chartumie, Lati!a Abu Ha­
dhll oraz wszy&tklch członków 
jeg-0 rodz1ny. Agencja. stwierdza, 
że aresztowanie to Wiąże się z 
podjętą przez prezydenta Nl­
melrlego kampa•nią pn:edwko 
palestyńskiemu ruahoW1 oporu. 

W piąitek oobyło się w BeJ­
ruele posled'Zenle Komitetu Wy­
konawczego Orga.nlzacjl Wy­
zwolenia Palestyny, na którym 
omawi..a.n-0 ostatnie Wydarzenia 
w Chartumie. 

Pierwsze 
dostawy 

(Dokońozenńe ze Sotr. 1) 
natkę, szczypiorek i w nlewlel­
kl:ch ilościach rzodkiewkę. o­
górkli pojawUy się wprawdl\!e, 
jednak tylko w woj. krakow­
skim i to na razie w bardzo 
małych llośclach. 

GGyby nie brak ll>ońca - do· 
atawy nowalijek byłyby jut z 
pewnością większe. Pogoda. me. 
stety, pokrzyżowała plany, o­
późniając termin pebni „nowa­
ll.jkowego sezonu". Niemniej 
już w lll dekadzie marca za­
opatrzenie w nowalie powJ.nno 
się znacznie polepszyć. 

Przewidywany w bleż. roku 
łączny wz.rost produkcji nowa.I.I.i 
stanowić będzie odc-zuwalną po­
prawę, Jednak weląż jeszcze 
nlewspólmierną do potrizeb 
konsumentów. Nowalie c iągle w 
zbyt małym stop.nlu uczestniczą 

w naszych jadłospisach. Dalszy 
wyraźny postęp przyniosą na­
stępne ' lata. z każdym rokiem 
w PGR przekazywać się będLie 

kolejne „fabryki« zielonych wi­
tamin. Do końca biet. 5-lecia 
zakupimy w Bułgarli łącznie łl 
tego typu obiektów, produkują­

cych po 700-SOO ton nowall! 
rocznie. 

Wlaezono 1211 talalan6w 

Minionej nocy CA - Teofil6w 
rozpocżela prac~ 

W sobotnie popołudnie SO monterów rozpoesęło włelltlł 

akcję włącza.n.ia nowo wybudowanej cenkali telefoni­
cznej „Teofilów" do ruchu, która jest kontynuowana 
taikże w niedzielę. Jak już informowaliśmy, wcześniej 

ekipy Ur~ędu Telefonów Miejscowych wybudowały iD• 

stafa.cje w wielu doma.ch i mieszka.n.iach, tak by po 
7iakończenic m-0onta.iiu urządzeń centrali moia było pod. 
jąć akcję urucha.milllllia połączeń. W pierwnej kolęjno­

ści włączonych będzie 1200 telefonów domowych. 

Obok a.dresów publ.ikowa- nych latach. Pozwoli to m.la; 

nych już przez prasę, w ciągu poprawić sytuację na Doła.eh •. 
bieżącego roku telefony o- Nie ma. oo jed.nllk ukl-,,...U, 
trzymają także mieszkańcy te pootrzeby nMZfC'o młuła 

innych bloków w miarę roz- r00wijająeq-o się ooras ny!J· 
budo·wy sieci telefonicznej w oi&J, są w tym za.knsie oe· 
tym rejonie miasta. Ale wia- roonn.e i ta.kłri SI\ sa.nłe4b&· 

domo z góry, li uda się zas- nla. Spe.ro ou.su u.płynie •· 
• po.koi6 ledwie jedną trzecią nim u.da Ilię od~bló aailegW­
pootrzeb, Do.pi>ero w na.stępnym cl. Dla.tego teł 1:e llk'OlllY os6b 
pięololeciu, po roku 1975 ten oozekujących w Lodlll na tele-

rejon miast& wi~wooy' ws- fon potn;ebna. Jesł lł&Aal ••• 
tamie o cent.lalę liozll<:lt dal· cńerpldlWość 1.P. 
nych 8 tya. numei:ów. 

Lepszy okres dla łódzktej·--------------

telefonii rozpocr.111 ai~ kilka 
l&'t temu (po 11 latach „posu­
chy") i trwa nadal. Jeuc.ze w 
blet~ej 5-la.tce miasto otrzy­
ma now11 centralę o pojem­
ności 6 tys. numerów na Zu­
bardziu. Ropoczęto wstępne 
roboty związane z wymianą, 

starej, wycHuŻOinej i już za­
wodzącej b. często centrali „5" 
Będzie t.o połączooe m.in. r. 
likwidacją wszy&tkich tzw 
rozwidlaczy i zamianą ich na 
inqywidualne aparaty końco­
we. 
Także w bieżącej 5-latce no­w, centralę o pojemności 8 

tys. NN otrzyma Dąbrowa 
Ro.zważa się dalszą rozbudowę 
sieci telefonicznej i central 
na następne 5-lecie do 1980 
roku. RoZJbudowa sieci ka1blo­
wej trwa już keszitą i bę­
dzie kon,tynuowana w następ-

Najmniejne 
dzieci 

(Dokończenie- u llłr. ł) 
jąioa obeanie już pona.d 2 lata, 
a kt&ra w eh will urodlzen.ia wa­
ty la niespema 750 1. CO'r•z ozę­
llclej więc w wypa.dku uro<We· 
nia najmniejszych w nas.:z.ym 
mieście d.zl.eci, lekarze mo1ą 

mówić o pet.nym „uikceste. 

cmonak B1ura Politycznego KC 
PZPR, przew6dniczący Rady 
Pat\stwa - Henryk JabloŃlki, 
przewodaliczący Rady Głównej 

Przyjaciół Harcen1twa, 

Pogoda 
Dz!A w Lod.%1 I woj. łód!zk:lm 

za,chanurzenie umillil"lroWane, 
przejściowo duUI, 1Gka.1n1e m-0-
żllwe przelotlne -OJ>adY śniegu 
z des-zezem lub deotzczu. Tem­
peratura mlrumalna od - 2 do 
- 5 at. c„ maJcsyma1na w llJ['R­

nlicach od + 2 do + B st. C. 
Wiatry lłat>e i umda.r<Jrowane z 
kieruink&w zachodnich i pólno­
crno...zachod.nloh. Jutro zllcimlu­
rzen1e umiarirowane. okre:!lam1 
<iuże, miejsca.mi m()t1J.We pr:ze­
lotne opady d~ tempera­
tura bez :amia.n. 

S2lak przestępczy prowadził 

przez Amerykę Laeińaką, gdzie 
- w ostatniej !a:zi.e „<transpor­
tu" - wyikorzys.tywano jedno 
z potudniowoanneryGcańsklch to­
warzyigtw loomlczych. Rrzywód­
cą s'zajki jest w/.g aktu oskar­
tenia 34-letmi Franco.is Roosi 1 

KorsY'ki, k>tary został areszto­
wany w Barcelcmle. Z i'lllilYch 
domt~ień wynlJka, te poszuki­
wany on był równi-et we Fran­
c}! za mO!l'derstwo. 
Głównym odblocrcłl na1'\lroty­

ków w USA byl niejaki Rober­
to Aorenaa, 57~letnl „duc:howny" 
załot0<nej przez siebie seklty re­
ligijonej pod na.zw!\ „SaJilrert.8". 
Are&l'lt<>Wano go w 6-1PO'koJo­
wym &partamfl!lc!e na Manhat­
tanie, z.atl:oczoinym łwiecam!, 

zwierz!)Cymi .k!ośćm i rozmai­
tyun1 malo zrozunrJałynti sym­
bolami pseudoreUgijnymi. 

J~ki będzie model szkoły środowiskowej 

Przy okazji ra.z Jeszcze llnleba 
zwrócić uwagę na apecyt!CZJ1f 
warunki Loci.z.i i pracujących w 
naszym przemyśle kobiet. Lódz­
lde drzlecl z re,culy rodzą się 

nieco wme6niej niż powinny, a 
także 111 Wl\tleJsze. Wydaje nam 
się, że problemem otwartym 
~taje w dalezym cłiyu pel­
nleJsza opieka 11nekologlC<1.11& 
na4 kobietą cięłllNlĄ. Po-taje 
tadde O$Wa-rty problem budOwy 
w rnMtym mie•cle z prawdz.l.we­
co mdan:eaia arz.pit&la Jfnekolo· 
clczno-poitoaucrneco. Te npltal.• 
którymi dysponuje ołl-1• 
in-.. •Ił eNl.re, adapt.o~• 
Q>lko Ge potrzeb i n.- Jasna. 
d&leko n.lewyetarcaJące. 

Trzęsienie ziemi 
w Australii 

Miesllkań.ców połud'l!.towej ezę 
6ci AU!ł1'raMi OlrudiZllT dzl•laj 
rano potężne wsf~-.SY podziem­
ne. Epicentrum trzęsienia ziemi 
znajdowało 5'ię w st&nle NC>Wa 

' :Potudnl-owa Walia. Weiług 
pte~zych donlesleA nie ma 
ofiar w lud'lliach. NapłyWają 

informacje () •Zkoda.ch mate­
r ialnych. Miasto Syóney i je­
go okolice zOIStały pomawtone I 
energii elektryoznej. 

• SPORT • SPORT 

atońee ujdzie ~ o l'Odz. 
17.30, a jutl'o wzeldzie o ł.CM. 

llmienhny Korurt&!nlteto i L.u­
d'OStawa. a jutro Bernarda i 
Grze90<l'U. 

• SPORT • SPORT 

Dziś rozpocaynajq siłt 
· hokserskle mislrzoslwa Poliki 

. 1~111 
O god'll. 11-teJ na mngu w PaJacu Sportowym przy al • 

Worcella 21 rozpoogynad11 11111 ~ XLIV lndyw.14ualne mia­
trzostwa bokserskie Pols'kll. Pierwsze walki eliminacyjne po­
przedzi występ odd.Mtry wojskowej. Wszystikioh uczestnik6w 
mi.sttz05tw powita prezes LOZB Włod.Umlerz Muszyński. 

Porażka siatkorek 
Startu w Holandii 

Nie powiodło się mistrzyniom 
Polski siatkarkom łódzkiego 
Startu w drugim sp1>tkaniu fi· 
nalowym o puchar Euro.py roz­
try•wa.nym w Apeldoorn (H-0-
landia). Po zwycięstwie w 
pierws-zym meczu z milltrzem 
NRD Dynamo (Berlin) 3:1 lo­
dzia111kl &·potkały się wczoraj z 
1>bro6.c1l pucharu zea:połem mo­
skiewskiego DYIJlama, kt6re wy­
grało 3:0 (15:11, 15:9, 15:13). Nie 
u.da.to nam się wczoraj uzyskać 

p<>lączenia telefo.nicznego. aby 
przekazać szelr'Mle !!llformacje 
na temat tego spotkainia. 

Sensacyjnie u.koli.mył się 

mecz poonięd!Zy Dynamo (Mo­
skwa) i NIM (Buda.peszt). Po­
jed]l!ll.ek łen wygrały zaslutenle 
rutkał'ki mistrza Węgier 3:0 
(15 :ł, 15 :8, 16 :14), 

J. Szczepański 

nie walczy 
Zfoty medallata w wadze 

lekkiej JAN SZCZEPARSKI 
11 w.a.rszawskiej Legii srezy­
gnował z udz.iału w tegorocs­
nych mistrzostwa.eh "kser­
skich Polski. 

· Ostatnio Szczepańskł doznał 

dwóch przykrych pordek. 
.Jest w słabej formie I ehyba 
należy mu się zasłułony od­
poczynek. 

Nie weźmie 11dslału r6w­
nlei: zeałoroczny ml8łn Pol­

llk.I. R. PIERWIENIECKI (wa-1 
ga lekkopółśrednia) ze W"Jglę-

4u na chorobę. · 

Lód.zklie mlatrzoistwa stanowi11 
1enera1ną. próbę pol&laiego pięł­

cla.rstwa. W br. reprezentację 

Polski czeka wiele zagranicz­
nych występów. Wyłoniona tak­
że zostanie kadra złożona z naj­
lepszych pięściarzy, którzy będl\ 

objęci przygotowaniami druży­

ny narodowej na kolejne igrzys­
ka olimpijskie. 

Do Lodzi razem z zawodni­
kami z catej Polski przyjedzie 
wie1u popula1N1ych przed Jaty za­
wodników, którzy zdobywali dla 
Polski wiele tytulów mistrzów 
Europy i medali olimpijskich. 
Spodziewany jest mlę<izy Inny­
mi przyjazd: Drogosza, Pietrzy­
kowskiego, Walaska, Kukiera, 
i trenującego od klilku miesięcy 

bokserów Widzewa - Kuleja. 
Poszczególne walki obOk Po­

laków sędziować będzie 5 arbit­
rów zagranicznych. (n) 

Dzisiejsze imprezy 
Plika nortna. Godz, 11 •tadk)n 

przy al. unu mecz o mistr~­
tw-0 I Jigi LKS-Gwardia (War­
szawa). God-z, 15 na stadionie 
przy ul. Ogrodowej 28a mecz 
o puchar WRZZ LKS II-Starta 
(L). 

BOtka. Go<h. 18. Pałac Spor­
towy przy ul. Worcella :n uro­
czyste otwarcie XLIV tru1YW'1-
dualnych mistrzostw b<>ltser­
skieh PolsJtl. Przed otwa.rclem 
koncert <>rkiestry wojskowej i 
pierwsze walki eliminacyjne. 
Piłka ręQ'l)na hala LKS godz. 

20. Anilana-Wy'brzeża (Gdańsk). 

Terus stołowy sala. przy ul. Lu­
kaslńskigo 4 mecz o mlstrza&two 
I lig[ Wlólmiarz (L) - Zagłę­

bie (Lubin). 
Koszykówka. !!lala przy ul. 

Pótoocnej 36 mecz o mistrzos­
two n ligi Społem - Spójnia 
(Gdań&k) godz. 17. W hall LKS 
spotkanie równdet • ~wo 
II ligi między ~ a AZS 
(GGańsk), 

I DZIENNDI ŁODzlU IW Ił (7651) 

Wśród pozostałych osiJcarioalych 
znajduje .ię m. Ja!. !7-letn1 ;fa­
ilne Peorelra., jeden .s glÓ'Wlnycb 
agentów linii lotniczych „Aero­
llneaa A.rgen.tlnu", klJku bYTL­
nesman6W' argentyńskLofl.; 'Mo­
Sklch I osób dnny.m narodowości. 
Więklszość z nich. prze'bywa w 
więz.deniach w USA, w ~Y­
lli, A..,gem.tynle, K-0sta.rY'Qe i 
Hlnpa.nli. 

• SPORT • SPORT 

Jlfa l'll&le Jeezcze nie w:la4o­
mo, w każdym b!ldi rule bę­

dzie to • pewności!\ •Zlwla re­
all:zujlloa znacznie pełniej, Cie­
ka wlej I efektywniej nit do-
tyebczaa IWOJll podirtaW«nl'lł 
funkcję: k1zt&ICl\CI\, wycho· 
wawez11 I opleku6CIZll. 
Szkoły łódzkie o!Hlk azk6ł 

warszawskich posl&daJll Jui apo­
ry zasób do•wladoze6 w ll&kre­
•llł wsp61dll.lalaaJa „ lrodowJ­
sklelB- rodll.laaym 11ocal.a, .koor· 
dynaeJI pocayna6 dydaktycznych 
f eplelnlilmo • 'WYCłlowawazyćb 
itd. Dlatego tet M\nlsterl<two 
Ołwta.ty 1 Wychowanl& prsy 
pomocy tnetytutu Pe4agoclk1 
Uniwersytetu Wanrza.w9k1ego po­
ńuiomlło - w1Uu1e w l..odzl 

• SPORT • SPORT 

lnanvaracla piłkarski aqo ••zona 

('W UO IUGladl) I w Wu.a­
wte - pmeprowadzh! badaota 
tnacl~ na oe.lu ~ I 
zweryfikowanie wszystkich łn­

tereoN~ych do4w.la4eze6. - a 
w 09arclu o me opra.cowa:nile m0-
dełu llZkoły ~-~. łl:t6-
ry po Jego wypr6bolwantu -
m6'łby ltad 9łę lllOOelem do 
zarekomendow&nła WlllZystkim 
szkołom w Odłrodkao.b mleJekicb 
w ;pm-. 

O poCnebfe ~~ taldeJ 
&keJii, 1~ ul~ ~ proble­
tnACh, Jakie ~ 11:41' • ~ 
nk6ł trodoWll.skowyeh, mó.wio­
no wczoraj na 8'l>Otkanlu pn.ed­
irta.wicleli łódzkich wlads ołwla­
towych z wketnln!strem ośw:la.ty 
1 wychowania 1. Kubenklm 

• SPORT • SPORT 

lKS - Gwardia (W-wa) na stadionie przy al. Unii 
~om-Za.głębie (6), Legła­
Lecb, Odra-RIUch, Pogo6.~ta.I, 

G6tnik-ROW, Z&.głęble (W) -
Wala. 

Przed drzlLlie,llsym - od-

będzie się uroczy.te połecinaałe 

bytego re11rezentanta JederuuRk.I 
pilkuskli6j Połski wielaleQ:lie­
go, zasłużoneco trenera LKS 
Władysława Król&. (w) 

Spotk..ruem • -~ ...,.. 
az~wsk.ieJ Gwardii. Wn&\ll:1J.l'U.Ją 
dz.Ił pllk~ LKS wi~lł 
rundę rozg-rywek o mistrzostwo 
Polski. Mecz ~e sl41 na 
sta<iion!e przy a.I, Unl.l 2 o 
godz. 11, 

Oba zespoły preygotowały Idę 

starannie do tego pojedynku, 
Crzerwono-biali pra.gJUI zrewan­
żować się W&1'67.aW11kim gwar­
dtistom za wysoką pora.ikę (O:ł) 

w Wanzaiwłe. Z kolet warR&­
wiacy and myślą oddać in1cJa,ty­
wy w ręce gospodarzy poje­
dynku, Mecz dzisiejszy za,po­
wiada się więc interesujĄCo. 

ZŁOTY MEDAL DLA NOW!OSZA 

Ka.ndydują,cego do repre.zenta­
c.łi bramkarza LKS Tomaszew­
skiego sprawdzi\ znaJduJllCY Ilię 
w wysok.lej formie reprezentan­
ci nuodow6j JedenutkJ. naszeco 
kraJu: Szym<!Zak I Kruka a 
także niebe:z;pieozay napastnik 
w zespole Gwardii - Kwaśnie­
wski. 

Przypomn&jmy, łe po p(er­
WMej ru.ndzle rmgrywek r..KS 
zaJmude 6 miejsce m111JĄc zdoby­
tych 15 plllt (11 atraoonycb). 
Prowa&J. w tabeU I tili •b­
rzański Górnik przed Rudlem 
(oba po 18 punktów.) 

W poczosta.łych piel"W'llZollso-1 
wych pojedylnkach spotkają, 11111 

Słuszny 

Wczoraj w Rotterdamie roz­
poczęły się halowe mlstr-zostwa 
Europy w lekkiej atletyce. 
Piękny sukces zanotował na 

swym koncie z. Nowoaz, który 
zwyciętając w biegu finałowym 
na 60 m wynikiem 6,6ł zdobył 

zloty medal. 
Srebrne medale zdobyli: Che­

wlńak& w pchnięciu kulą (l8,2i) 
i Joachlmow1kl w trójsk'oku 
('.Ul,75). Polak u.staLll ne>wy ha­
lowy rekord POllskt 
Brąrowe medale u.zyskaili: w 

skoku w datl. sarna (e,1~), No­
wak w biegu na 60 m ppl. ko­
biet (7,8L) oraz Cybulski w 
skoku w da.! (7,111). 

Ze zmiennym szczęitclem wał­

czyli w ell.m.lnac;I ach 1nni pC>l­
scy zawodni~y. Do finałów za­
kWai!.ttkowall 1lę: !!lzordykow­
•kl, 8tan:ak (1.500 m), l\lallnow­
skl (3.000 m), Skowro6.skl (800 
m) oraz w biegu na łOO m D. 
POdoba1 I D. Piecyk. Ta ostat­
nia Eawodnlu.ka ustanowiła no-

rozdział 

= -----
Bardzo słunnle poatl\Plł ll:orruaan PZB plk Jan NlewifWcl, 

te w czule sweeo wy•tąplenia w TV dolr.onal ro:idi;!aŁu mię­

dzy etatowymi pracownikami Mltrud.nk>nyml w aparacie a;por­
towym, a apołecznie pracującymi dzialaczami aportowym!. 

Klllta razy pl.saliśmy o potrzebie daiwania satysfaJ!:cjl dzia­
łaczom społecwym pracującym w: klubaoh lłl>Ortowych, or­
ganizacjach młodzieżowych i zW!ązkach 1portowych. 

----== -------== 
i = -----

Ten podział jest kOllieczny w czasie, gdy toczy •i• w 
Warszawie proces sąoowy prz~wko urzędnikom zatrudnio­
nym w PZB. 

Jestetmy przekOilla.n.1, te clotychcua pojęa!a te sbJ.ecaly 1!ę 

1 ca~k:iem nl~i• poalrodowa:ni bY'li l!IP<>łecml dzia­
łacze sportoWi, których n1• mamy z:byt wiel·u Zdarzaro się 

bM'dzo często, te przy w11ze11klego rodzaju wyjazdach na­
szych zespołów za granicę faworyzowano urzę<iników, za­
ml33t u'W7.glę<iniad dtialaczy społecznych. 

Uwa.gi Pbk J. NieWińl!lkl• poWinny bYĆ wzięte pod uwa­
gę przez slltabowców GKKFII'~ a w Lodzi Pfzml LKKFiT jak 
1 WKKF1T, „ 

wy rekord halowy kraju (55,lł) 

Brąze>wy med.a.I w skoku o 
tyczce uzyska! Olszewski, '9il\­
gają.c 5',30 m. Poprawtł on aż 

o 20 cm dotychczasowy hal:>wy 
rekord Polski. 

Zwycięstwo . Anilany 
W kolejnej rundzie rozgry­

wek o · ml.strzostwo I ligi w 
piłce ręcznej mężczyzn zesp61 
Anilany spotkał alę wczoraj • 
drużynlł gdańskieco Wybrzeża 

Mecz rozegrany w bali Przy 
Al. UnU zakoóczyl 1ię zwycie· 
stwem zespołu łódzki ee o 1ł :1% 
(6:5). Bramki dla Anllany uzy­
skali: Przybysz - 6, Krygier 
- 3, Kamiński 2 oraz po jed· 
neJ Wachowicz, Wrembel, Bi1-
singer, Michalak I Nowakow-
akl. • 
Na.jwtęcej bramełl: dla Wy-

brzeża zdobyli: Nowak - I 
I Panas - s. 
Pozootałe wy>n'ild: 
Sląsk - Gwardia 21:11 (ll:ł) 
S,pój·nia - Stal 20 :Ił (7 :8) 
Pogoń (Z) - pogoń (Szcz.) 

16 :10 (8 :5) 
GI'U'llWaJd - Spart.a HłG tl6 :8) 

Koszykarki ŁKS 
wygrały w Poznaniu 

W .kolejnym spotkaniu w e­
k.straacfl.aste kobiet k-06'7.ykarki 
LKJS pokonały wczoraj w Po­
znaniu zespół tamotejsze10 Le­
cha 70 :61 (34 :33). 

Najwięcej punktów dla LKS 
uzyisikaly: Muc:imak li I 
Kaczmarow - 17. 
Pozostałe rezulitaty: 
Wisła AZS (W-wa) 71:56 

(31 :27). 
AZS (Pomlań) - Olimpia (Po­

znań) 62 :63 (28 :35). 
Polonia (W-wa) 

rn1 :56 (52 :2 „. Spójnia 

Gmmwald - Sparta M :to (18 :8) 

(L. Bud.) 

Kronika wypadków 
• W07JO!raj przy zblel'U ulle 

W<>J•ka ~kle10 i Głowackie· 
go aamoch6d „Nysa" IP 7211 
na skutall: nieuw.aci. lt!e~i>wcy 
zderzył się 1 tramwajem. Ofiar 
w ludziach nie bylo, Ml'M)' lllł 

znaczne. 
• Kierowca 1.NYBY" U' 1151 

colaJ4c na u!. Jl()()jJeveJta ude­
rzył w „Wołgę" stojącą przy 
<:hodlnik.u, W w~adk.'11 1>bratet\ 
doznala A.nna F, la.t ł• (Luto­
m\ef'S'ka 136). 

• Przy zbdeeu allil Dre-w-
n owskleJ l Letniej cl~arowy 
„Lublin" 8987 IB zderzył się 1 
„WlllI'&Zawą" IF 1152. W !arabie 
obrażeń doznała Urazula n. 
la.t 36 (.Zubard'2lka 13). Pomo­
cy u<izi~on<i jej w pogotowiu. 

• Tl-letni Jan G. (KtliósJcfe-
10 238) zatoczywszy się przy 
zbiegu ulic K!llńskiego i Po­
znańskiej wpa<il pod tramwaj 
5/8. Z obrażeniami przewie-zfo ... 
no go do szpitala. 

• Boleal.aw c. lat 11 (FI· 
bryezna 22) przechodząc nie· 
ostr<>:!Jnle przez Jezdnię Al. Pe· 
lltect>nikl pot·rącony został 
przez „Fiata" IF 4080. Posz.Jto­
dowa.ny przewiez!-0ny tosta! do 
szpitala. Swiadko-Wie tego wy­
padku proszeni są o zgloszenle 
się w WKRD MO ul. W. By• 
tomskiej 60, tel. 516-62. 

• Na stacji Koluszki i:sslabła 
wczoraj ml~zkanka Benzelina 
pow. Brzeziny, Antonina K. 
Przybyły lekan: stwierdzU zgoń, 

• Marianna K„ lat 42 (Sa· 
nec:i;kowa 4) wychodlząc nie­
ostrożnie na jeZdnię ul. Pro­
mińskiego przy M1lionowej 
wpadła pod samochód osobo­
wy. Przewietiono ją. do szplta• 
Ja. 

• Pod tram<Waj na Al. Poli· 
technik! przy Skrzywana dostar 
się Henryk K. (Szenwalda li). 
z ciężkimi obrażeniivnl prze­
wieziono go do szpitala. 

<lit> 

Lisa anglelska 
Birmingham - Maneh. u. 
Crystal - Wolverhampton 
IpsWich - Arsenal 
Leeds - Everton 
Leicester - Derby 
Liverpool - Southampton 
Manchester c. - Coventry 
Newcastle - Stoke 
Sheflleld Utd - West Ram 
Tottenham - Norwich 
West Bromwlcb - Chelsea 
Brighton - Hudderstleld 
Burniey - Sheffield We« 

111 
111 
1:ł 
2:1 
ł:O 
3:Z 
1 :z 
1:0 
o:o 
3:0 
1:1 
1:1 
0:1 

Dnia 111 marea 19'H r. mnart 
w Wieku ł1 1a.t 

I. t P. 

JERZY 
SUWIŃSKI 

LEKARZ MEDYCYNY 

P<>gneb oclbędzle Ili• _.. 
1% mama 1973 r. o cods. 1T 
z kaplicy cmentarza na Do­
łach, o czym pow1adamie.ltł 

ll'l"N l BODZINA 



Urodził się w roku 1885 w Wysokiem Mazowlee klem. Studia rtmnazJaJne oc1bywił w Łomly, ale 
maturę uzyskał w Krakowie w r. 1906· W Kra.ko wie teź skończył Wydział Filozoficzny I uzyskał 

tytuł doktora za pracę pt. „Maurycy Mochnacki jako teoretyk I krytyk romantyzmu polskiego", 
napisaną pod kierunkiem prof. dra Ignacego Chrzanowskieco. Za tę pracę Kasa im. Mianow­
skiego przyznała mu stypendium na wy,iazd do Francji dla kontynuowania studiów nad roman­
tyzmem. W czasie wojny, w połowie 1915 r., wracając do kraju przez Szwecję, Norwegię I Fin­
landię „utknął" w Petersburgu. Tam pracował w szkołach polskich, redagując jednocześnie mie­
sięcznik pt. „Myśl Narodową" wspólnie z prof. Bohdanem Winiarskim, późniejszym prezesem Mię­
dzynarodowegn Trybunału w Hadze. W czasopiśmie tym drukowali swe prace m. In. prof. M. 
Zdziechowski, prof. W. Lutosławski, prof. M. Dyboski, prof. W. Porzeziński, prof. Julian Krzy­
żanowski. Na jego łamach ukazały się pierwsze prace prof. Tadeusza Ziellńskiego w języku pol­
skim. Pod koniec wojny po dotarciu do kraju wykładał historię literatury polskiej na Uniwersy­
tecil' Katolickim w Lublinie, by po 7 latach osiąść w Warszawie. Aktualnie prof. Bańkowski pracuje 
w Naczelnej Oyrekc,ii Archiwów Państwowych, redagując od 25 lat czasopismo „Archelon", organ 
Naczelnej Dyrekcji, poświęcone zagadnieniom archi walnym. 

Prof. dr 
Pio Ir 

Bońkowski I IU~ 11~11 lłA l~&IIJr~ I 
Jak ło się stało, źe pan, panie 

profesorze, polon ista 1 wykształcenia 

i zamiłowania. zwii\zał slę tak mocno 
·• archiwistyką? 

- Pod koni~ I wojny światowej, 

kiedy 't!otarłem z Piotrogrodu do Lu­
blina na uniwersytet, zostałem tam 
jednocześnie zastępcą dyrektora m iej­
scowego archiwum państwowego, któ­
rego to dyrektorem był znakomity po­
lonista i archiwista prof. Stanisław 

Ptaszycki prorektor uniwersytetu. 
Było to dawne rosyjskie archiwum gu­
bernialne, przekształcone w roku 1919 
na państ.wowe polskie. Po 5 czy 6 la­
tach okoliczności rodzinne zmusiły mnie 
do przeniesienia się do Warszawy i tu 
znowu częściowo pracowałem w archi­
wach, a częściowo w szkolnictwie . Ta 
dwutorowość trwała dp połowy 1927 
roku. kiedy to zostałem zaangażowany 

do komisji rewindykacyjnej, która re­
aHzowała postanowienia Traktatu Ry­
skiego. Pojechałem do Leningradu. 
gdzie była s'edziba naszej delegacji re­
windykacyjnej, jako ekspert na pół ro­
ku, a wródłem do kraju po 9 latach 
jako zastępca prezesa tej delegacji. 
Przeszedłem wszystkie stopnie organi­
zacyjne i podpisywałem wraz z preze­
sem Edwardem Kuntzem końcowe pro­
tokoły przekazania naszych zabytków 
kultury I sztuki, naszych zbiorów ksiąt 
i archiwaliów, jak równieź - protoko­
ły spraw do późniejszego ich rozstrzy&­
nięda na drodze dyplomatycznej. 

- Więc motna powiedzieć, ie Ukwi­
aował pan krzywdy wyrządzone nane­
mu na.rodowi prze'll carat? 

- Tak. Brałem w tym udział. Trak~ 
tat Ryski podpisany między stroną pol­
ską l radziecką przewidywał w zasa­
dzie przekazanie nam wszystkich dób„ 
kulturalnych, bibliotek, archiwów f mu­
l:ealiów, wywiezionych z Polski, poczy­
nając od pierwszego rozbioru, czyli od 
1773 roku. 

- Mu.'1alo tego by6 mn6słwo.„ 
- Tak. Było tego mnóstwo. Wywo. 

tono po każdym rG1biorze, po kaźdym . 
powstaniu. Powszechnie znana jest kon­
fiskata Biblioteki Załuskich, wywiezio­
nej w całości, a obejmowała ona ok. 
300 tys. książek I druków ulotnych. Uda­
ło s'ę odnaleźć l rewindykować ok. 100 
tys. druków, poza tym ok. 18 tys. rę­
kopisów o wielkiej dla nas wartości. 
Resztv trudno było się doszukać. 

- Panie profesorze, jak się to odbY· 
wało techniC"llnle? Czy komisja rewin­
dykacyjna dysponowala jakimiś dany. 
ml, jakimiś dowodami, na podstawi• 
których strona radziecka zwracała Pol­
lltle te skarby? 

- Mieliśmy tu nieraz bardzo po­
ważne trudnQści... mimo że nasza de­
legacja składała się początkowo z kil­
kunastu osób. Kiedy zakończyliśmy 
prace w roku 1935, było nas już tyl­
ko pięcioro. Personel w miarę postę­
pów prac zmniejszał się. Sprawy były 

zawiłe. Nie dość było powiedzieć: „Po­
s'adacie Bibliotekę Załuskich, więc ją 
oddajcie .•. " Trzeba było udowodnić na­
sze bezpośrednie prawa do konkre­
tnych zabytków, do każdej książki, do 
każdego rękopisu. 

- Właśnie, jak to się odbywało? _. 
panie profesorze. 

,,Panoramy" z oka11i Ro a Naaki l„L . I 
. O al!Ji 

- W ciągu kilkunastu lat rewindy­
kacj i powstała i sprecyzowała się cała 
nowa nauka pomocnicza histori' - ba­
danie dziejów i losów zabytków i 
ustalanie ich poprzednich właścicieli. 

Zajmowali się tym nasi najwybitniejs' 
uczeni, eksperd, prof. Bernacki - dy­
rektor lwowskiego Ossolineum, prof. 
Ptaszycki, prof. Siemieński, prof. Han­
delsman, prof. Al. Birkenmajer, dyr. 
Witold Suchodolski, E:dward Kuntze. 
Przygotowywali on' m. m. referaty 
naukowe. w których udowadniali pol­
skie pochodzenie żądanych przez nas 
obiektów. 

- Taka komisja rewindykacyjna 
działała zapewne takie w państwach 
pozostałych dwu dawnych zaborców? 

- Naturalnie... Najwięcej zwrócił 
nam Związek Radzi~k', sporo odzy„ 

1kaliśmy od Austrii, najmniej od Nie­
miec. 

- Panie profeaorze, gdyby łak po­
r6wna6 •v•t:r sadane naszym museom 
i archiwom w okresie od I rozbioru de 
I wojny światowej włącznie, -z łymi. 
jakie ponfeśliśmy w wyniku hitlerow­
skiego najazdu, które byłyby więk· 

szet? 
- Proszę Pana, to trudno dokladnie 

powiedzieć, ale sądzę, że ta ostatnia 
wojna bardziej nas dotknęła. Dla przy­
kładu: ze zbiorów Archiwum Głów-. 
nego Akt Dawnych w Warszawie, 
gdzie były wyłącznie zabytki staropol­
sk'e, począwszy od XIII wieku, urato­
wało się ledwie chyba z 10 procent. 
Ponadto hitlerowcy spalili w Warsza 
wie doszczętnie Archiwum XIX stule­
cia, Archiwum Oświecenia, Archiwum 
Skarbowe, Archiwum Miejskie, a w 
Poznaniu - wielkie Arch'wum Wiel­
kopolskie. To była świadoma działal­
ność Niemców. Po powstaniu utworzyli 
0 ni w Warszawie . specjalne oddz.iały 
podpalaczy, którP dom za domem, za­
bytkowy, czy nie zabytkowy, wysadza­
li w powietrze. Tymczasem to, co wy­
wieziono w okresie rozbiorów, potem 
w znacznym stopn'u do nas wróciło. 

Warto zaznaczyć, że wielkie szkody 
zadali nam też Szwedzi w czasach „Po­
topu". Z tego, co wtedy wywieź.li, nie 
jedno przechowuje się do dziś w szwe­
dzkich archiwach I bibliotekach. 

- Zwykłemu zjadaciowl chleba ar• 
chiwum kojarzy się na ogół ze zbiorem 
siarych papierów, o których przydatlio. 
ści właściwie trudno cokolwiek powie­
dzieć. Jak to jest naprawdę? 

- Naprawdę to jest tak, jak powie­
dział pewien znakomity archiwista: 
„Naród, który .nie ma archiwów - nie 
ma historii, nie ma przeszłości". Cóź. 

byśmy wiedzieli o tysiącletn'ch dzie­
jach Polski, gdyby wiadomości, o nich 
nie prz~howały nam slare akta, „sta­
re papiery"! O przeszłości możemy się 

dowiedzieć przede wszystkich ze sta­
rych akt. Na przykład Op'sy statysty­
czne parafii rzymsko-katolickich z 
XVIII wieku, które prawie całkowicie 

utraciliśmy, stanowiły prawdziwą ko­
palnię wiadomości o dawnej Rzeczy­
pospol'tej. Zawierały one dokładne opi­
sy kościołów, ich archi~ektury, ich 
h ' storii, pamiątkowych utensyliów, spi­
sy ludności, op:sy poszczególnych wsi, 
stosunki własnościowe. Było tego prze­
szło dwadzieścia tomów, a uratował 
się jeden. Reszta zginęła bezpowrotnie 
w czasie II wojny światowej. A to 
tylko jeden przykład ... 

- Archiwistyka i archiwa, jak sądzę, 
1ą mało spopularyzowane w społe­

czeństwie. Mało jest zrozumienia dla 
ich wagi l roli. Ludzie lekceważą so­
bie sprawę ochrony i zabezpieczenia 
dokumentów przeszłości. Już chyba 
archeologia jut w lepnej sytuacji, bo 
kiedy kłoś znajdicie w ziemi stary 
garnek • popiołem, czy wyorze nie-
pospolitlł kośc, zawiadamia o tym spe­
cjalistów. 

- Zapewne. Teraz jest :r tym jed­
nak już znacznie lepiej, ale tuż po 
wojnie wiele było wypadków, k'edy 
ce 1'1e ·nkumenty szły na ·makulaturę. 

Tyle jest jeszcze rozmaitych spraw, 
które pilnie trzeba spopularyzować. 
Szkoły np. są w szczęśliwszej sytuacji. 
W związku z tysiącleciem Polski wy­
budowano szereg wspaniałych gma­
chów szkolnych, ale ani jednego archi­
wum ..• 

- Si\dząc po sytuacji, jaka panuje 
panie profesorze w łódzkim archiwum, 
problem pomieszczeń jest bardzo waż­
ny. Trzeba budow'<lć odpowiednie gma. 
chy, aby uchronić archiwalia przed 
1niszczeniem, albo zabezpieczyć je 
przed klęskami żywiołowymi.~. 

- Tak, tak. To jest jeden z najpil­
niejszych problemów obok popularyza­
cji... 

- I na zakończenie: kt6rll se swych 
prac pan profesor uwaźa za najwaź­
niejszą? 

· - Trzy cenię szczególnie: rozprawę 
doktorską o Maurycym Mochnackim, 
studium „Bibl'oteka Załuskich i JeJ 
twórcy" i monografię „Archiwum Sta„ 
nisł.awa Augusta". 

Rozmawiał: J, POTĘGA 

15D-11cl1 Lodzi pr1amy11owa1 
dwukrotnie już inspirowało nasze felietonowe cykle. Jak 
Czytelnicy zapewne pamiętają, zawierały one wybór co 
ciekawszych informacji na temat dziejów naszego mia­
sta, a także sporą garść materiału anegdotycznego. Przy­
chylność, z jaką zostały przyjęte te pozycje, skłania nu 
do wystąpienia z kolejną inicjatywą. 

Począwszy od tej „Panoramy" W KAZDĄ NIEDZIELĘ 
zamieszczać będziemy ilustracje i zdjęcia z Łodzi, jaką 
niewielu już Czytęlników pamięta. Mamy nadzieję, że 

miłośnicy „łodzianów" wesprą nas swymi zbiorami wy­
pożyczając do zreprodukowania posiadane fotografie i ry-
sunki. 

Intensywnie prowadzona rozbudowa I modernizacja 
miasta zmienia jego wygląd i charakter. Możli~e. że 
już za kilka lub kilkanaście lat tylko w wydzielonych 
skansenach będzie można zobaczyć „Łódż, która odeszła" 
i prześledzić drogi jej burzliwej kariery. Pewne widoki 
wikną jednak bezpowrotnie i tylko zdjęcia „ze starego 
albumu" przypomną odległe czasy. 

Pragnąc skompletować taki właśnie album zwraca­
my się jeszcze raz do Czytelników z prośbą o udostęp­

nienie nam posiadanych ewentualnie fotografii i rysun­
ków, Mogą to być również ilustracje ze starych czaso­
pism, gazet, okolicznościowych wydawnictw itp. 

za.kres tematyczny jak najszerszy: 

+ SCENY RODZAJOWE 

+ WNĘTRZA DAWNYCH ZAKŁADOW PRACY 

• OGOLNE WIDOKI MIASTA 

+ ZDJĘCIA ULIC I DOMOW ITD. 

nowego cyklu. 

Fabryka Jtamlscba przed wojną w §ródmleśclu. 

Na pierwszym planie domki _tkaczy. 
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Sroda, ostatni dzień lutego. Daleko od centrum Radomia kilka dziesięcfopiętro­

wych wieżowców. Późnym popołudniem w jednym z nich, 12-letni Dariusz Lu­
komski, namiętny kolekcjoner plakietek prospektów samochodowych, idzie do 
córki sąsiadów, która ma napisać mu list do dalekiej Kanady. Znana to teraz po­
wszechnie mania małych chłopców j!:asypując~ch firmy samochodowe prośbami o re­
klamówki. 

Heportaz 
z cz erema Schodzi więc Dariusz dwa piętra niżej 1 spotyka u &ąsład6w 10-letnłą dziew­

czynkę mieszkającą w tym samym bloku. Po chwili dochodzi między nimi do kon­
fliktu - dziewczynka nie chce wpuścić Dariusza do pokoju. Chwyta leżące opo­
dal metalowe szydełko, długi, zakończony haczykiem drut. Dariusz chowa się za 
drzwiami. Dziewczynka kluje go w rękę, potem, kie<ty chłopiec chce sforsować 
wejście, wbija mu szydełko w pierś. . 

W oczach chłopca zdumienie, strach 1 ból. Nie płacze, tylko zaciskając dzielnie 
zęby prosi i;ąsiadów o wyjęcie szydełka. 

d 
I I 

r ami 
(Dalszy ciąg na str. 'P) 
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„Matejką" do Austr~ 

J 
eszcze na Oceanie Atlantyckim, a 
potem na Indyjskim doszły mnie 
wieści, że na kontynencie australij­
skim panują niemiłosierne upały. 

I 
Ale człowiekowi, który ma przed 
oczami bezkresne przestrzenie oce­
anów trudno jest zrozumieć, że 

gdzieś może n'.e być wody, że bezlitośnie 
p.raży słońce, w którego promieniach ginie 
wszystko co żywe. 

8 stycznia stanąłem na pierwszym skraw­
ku ziemi leżącej „u dołu globusa". Wiał 
silny, północny wiatr. W powietrzu unosił 
się czerwony pył i choć do morza było za-

deklarację i spytał o której chcę schccjzić 
z pokładu. Umówiliśmy się, że za godzinę„. 

Deklaracja celna była prosta: Imię i na­
zwisko, stan cywilny. Czy mam narkotyki, I 
broń, ile papierosów, alkoholu i czy wiozę 
wydawnictwa pornograficzne. Kiedy odpo­
wiedziałem na pytania, celnik polecił mi 
złożyć swój podpis. Złożyłem. Polecił jesz-
cze zapakować karton piwa, i życząc mi 
„good luck" odprowadził do trapu statku. 
Tak znalazłem się w swej bazie w Achlaich. 

Niewiele miałem czasu, by rozejrzeć się 
po tym czwartym co do wielkości mieście 
kontynentu, które jeszcze 10 lat temu li­
czyło pół miliona mieszkańców, a dziś ma 

I 
ledw'.e kilkaset metrów, trudno było oddy­
chać. Poszarzał.a zieleń traw i niemal puste 
ulice wielkiego miasta Pertb świadczyły do­
bitnie o tym, czym jest upał. Rozwieszone 
termometry wskazywały liczbę 103. (Oczy­
wiście obowiązuje tu skala Fahrenheit, 103 
st. odpowiada 39 st. C.). I już miałem krzy­
knąć przerażony, kiedy przypomniałem so-

• 

ich ponad 800 tys. Tu podobnie jak w Perth I 
architektura „ westernowa". 

W centrum miasta wielkie domy, w któ­
rych nikt nie mieszka: tu się tylko pracu­
je, kupuje, lub załatwia jakieś spra,wy. W 
cieniu wielkich domów towarowych stoi 
nie rzucający się w oczy budynek parla­
mentu stanowego, obok w pięknym ogrodzie 
mieszka tute.jszy gubernator - przedstawi­
ciel jej Królewskiej Mości Elżbiety II, ·któ­
rego nikt tu nie szanuje i nie lubi. 

Czy duch poi nografii 
Miasta nie można na razie zwiedza~ - , 

temperatura sięga 50 st. C. Nic też dziw­
nego, że pełne są tak zwane „puby" lub 
„paet bary", w których sprzedaje się zna­
komite piwo. W owych „pubach" działa 
„air condition" (klimatyzacja), tam też spot. 
Imć można bez wyjątku wszystkich. 

, • 
pOWTOCl_ do dzbana·? 

jest inaczej. Inny jest termometr, inne mia­
ry, wagi, inaczej trzeba poruszać się na 
drogach. Inna jest roślinność, inne zwierzę­
ta, inna architektura.„ 
Wzdłuż szerokich autostrad maleńkie ko­

lorowe domki. Przy każdym ogródek, wiele 
kwiatów. Przybyły na spotkanie polskiego 

I 
statku tutejszy ksiądz. Mons' gnore Dzieciol 
jest Polakiem i w rzeczywistości nazywa• 
się Dzięcioł. Proponuje mi miejsce w swym 
wielkim aucie, chce pokazać miasto. Korzy­
stam z zaprosin i 4 godziny postoju statku 
wykorzystuję na zwiedzanie p'.erwszego 
australijskiego miasta - stolicy Australii 
Zachodniej. 

I 
Z portu Frimantle skręcamy w lewo. Je­

dziemy 17 mil do centrum największego 
stanu. Wszędzie owe małe domeczki, nie wi­
dać nic z tego do czego przyzwyczajony 
jest Europejczyk. Dopiero gdyśmy przeje_ 
cha!'. 16 mil oczom moim ukazało się cen­
trum. Jedna prosta i wąska ulica, wzdłuż 
której stoi kilkanaście wysokich domów 
stanowiących siedziby banków, towarzystw 
handlowych i instytucji państwowych. 
Mkniemy szybko dalej, skręcamy w lewo 
i tuż za rogiem wpadamy w rzędy tych sa­
mych małych, kolorowych do~ków. Gdyby 
w miejsce małyfh .płotków, okalających je 
ustawić balustrady z surowego drzewa, gdy-

1 
by do dziś używano tu koni, byłoby tak jak 
to do dz'.ś oglądamy w amerykańskich we­
sternach. Ale w dzisiejszej, ucywilizowanej 
Australii nie zobaczysz konia, chyba że na 
wyścigach lub pod siodłem policjanta„. 

Tymczasem czas szybko ucieka. Mój prze­
miły przewodnik zabiera mnie jeszcze nA 
obiad do domu państwa Czajków i trzeba 
dobrze się spieszyć, by zdążyć na statek. 
Czekała mnie jeszcze dalsza podróż do Sta­
nu Poludniowa Australia. 

I
. Z portu Frimantle wzdłuż piaszczystych 

i skalistych brzegów zm'.erzaliśmy ku Wiel­
kiej Zatoce Australijskiej, po której mie­
liśmy płynąć równe 4 doby, aby zawitać 
do bazy w Achlaich - stolicy stanu, wiel­
kiego ośrodka polonijnego. 
Był wczesny ranek 12 stycznia, gdyśmy 

na pokład MIS Jan Matejko przyjęli pilota, 
który wprowadzić nas miał do portu, gdzie 
oczekiwała już grupka przy}ac'ół. Najpierw 
była krótka mowa powitalna wygłoszona 
przez 7-letnią dziewczynkę ubraną po kra­
kowsku, potem ogromny bukiet biało-ezer­
wonych goździków, potem uściski i serdecz­
ności, zakończone wielką ucztą przy polskim 
żywieckim, dla którego nawet celnik austra­
lijski znalazł zrozumienie, bowiem gdy przy­
szedł odprawić mój bagaż, zostawił tylko 

Tam gra się w bilard, dyskutuje wyniki 
ostatnich biegów psów lub koni, mówi się 
o upale i o polityce. 

„The Australien" pasjonuje się np. rela­
cjami tutejszego korespondenta, który kie­
dyś wyjechał do ChRL .i tam został are-1 
sztowany, dziś, ciężko cbory wrócił do do­
mu, opisując gehennę jaką przeżył w tam­
tejszym więzieniu. Największą "jednak sen­
sację stanowią dwie sprawy. Jedna - au­
stralijska, druga polska. Australijska to u­
pały. „The News" w numerze z 20 stycznia 
pisze „Najgorętsza noc w Achlaich od 74 
lat". Byra to istotnie koszmarna noc. Ter­
mometry nie spadały poniżej 38 stopni C. 
A dzień? . Trudno mi powiedzie~. Przecież 

i'U S'.ii 3„i~i~Di I 
2 razy. wybiegałem 'Przed· dom, by poda! 
wodę kobietom, które zasłabły na ulicy. 
Ukryty w cieniu drzew termometr wskazy. , 
wał tego dnia temp. 105 F. Czyli około 41 
st. C. 

Drugim wydarzeniem, o którym pi.ano 
tutaj wiele, była podróż naszego żegle.rza 
- uczestnika Atlantyckich Regat Samotnych 
kpt. Krzysztofa Baranowskiego, który w 
swym samotnym rejsie dookoła świata do­
tarł na Tasmanię. Korespondenci określili 
go jako człowieka niezwykle miłego, ciche-
go i przystojnego, którego cechuje wielka 
pracowitość, ogromne samozaparcie, upór i I 
wytrwałość. Kpt. Baranowskiego i jego jacht 
- Polonez podziwiają aie tylko liczni na 
Tasmanii Polacy, ale i Australijczycy. Je. 
den z korespondentów napisał: „Baranow-
ski to skrzyżowanie poety i Wikinga". Swię-
ta i Nowy Rok K. Baranowski spędził wśród 
Polaków mieszkających w Hobart - sto-
licy Tasmanii. · 

W okolicach Achlarch od paru dni szale"! 
je pożar buszu. Wprowadzono totalny zakaz 
rozpalania ognia nawet na podwórkach. 
Wszysey czekają na deszcz. Dziennikarze 
twierdzą, iż przyjdzie on niebawem. Ja tet 
tak sądzę. Nauczyli mnie tego polsey górale, 
którzy twierdzą z optymizmem: „Kiedyś 
przecież musi padać". 

HENRYK ZAWIRA 

~ ~~~'-~~ 
~ . . ~ ~ W dniu 1 lipca 1969 r. zdjęto z meJ uroczy- ~ 
~ ście i oficjalnie resztki kusych szatek. Ten ~ 
~ strip-tease nastąpił z błogosławieństwem naj- ~ 
~ wyższego organu ustawodawczego Królestwa ~ 
~ Danii - parlamentu, który po wszechstronnym ~ 
~ i głębokim przedyskutowaniu wniosku ministra ~ 
~ sprawiedliwości, postanowił uwolnić niedaw- ~ 
~ ną jawnogrzesmicę - pornografię od wszel- ~ 
~ kich win i kar, szeroko otworzy~ jej wrota ~ 
~ do wielbicieli w kraju ł poza jego granicami. ~ 
~'-"~"'"~" ~'-'-'-'-"-"-'-~'-.,g 

U 
chiwalenil• pn:es Fol- miesi~ po załegaliU>wa.nlu 
ketini ustawy, da- ;pomoerafi<! potroiła się lic.z­
JłlCeJ pornografii zi„ ba k.i.n w dluńakich miastach. 
lone łwiatło, było :QzlellilliJt ,.Połiitiken" obli­
jedynie form~Jm.oścl11 czał, t.e olbroty k.in pornogra­
S8i!l.kJCjomując11 illtn!e- tie.mych ld11 w setki mhlio­
jący już od wielu 111ów koron, ie ekspol!'t „Ute­

Ia.t st8lll r?..ec;r.y, Damla od raitu.ry" pornograificznej przy­
dawin.a słynęła z obliitości sparza krajowi co najmlliej 
„trywO'Lnej produkcji''. W 350 milimiH'' Ą'.cron rocznie. 
kat.dym kiosku ga.zetowym, Jesienią 1!170 r. 'W Danii, k'ra­
"Vł aklepacb: tytoniowych, w ju o 5 ril1"\ioouach. m\eszkań­
małych lu~ięgarniach i lmah,)- ców, ukazywało się ponad 
kach portowych mołna było 500 wydawnictw periodycz­
d0$tać spod lady w dowolnej nych o czysto. pol'noeraficz­
ilo.ści i w og.romnym wybo- nym profilu. Drukarnie duń­
rze materiały pornoirafiezne, akie były zawalone zamówie­
:zaJ małe kina non-«top wy„ niuni na da'uk pomografi.cz­
!wietlały mniej lub więcej nych książek, głównie w ję~ 
nieprzyzw<>iite filmy. Groźny zyk·u angielskim i nfemiec-
paragraf kodeksu karnego kim towar eksportowy. 
straszył swym surowym Obroty „por-atelie" prod·uku-
brzmieniem, ale jego egze- jąc~h fi1my i foto.sy, były 
kwowa.nie było nie do po- oceniane na 150-200 milio­
myślenia wobec napien·jącego nów kor<llll rocz•nie. Zorga111i­
żywiołu. Pornografia zalewa- zowam.a w grudnJ.u 1969 r. w 
ła Danię. Ingerencja władz, Kopenhadze, w najwJększej 
konfo1katy materiałów porno- hali sportowej wysfawa por­
graficznych nie przynosiły po- nog.raficzna prz)'llliooła jej 
żąda:nych rezultatów. Władze organizatorom w ciągu 15 dni 
'w końcu ma.chnęły ręk11 pół miliona· koron czystego 
zrezygnowały z wailikii... z}"S'ku. Z zachodnich Niemiec 

G 
azety w bardzo wini- przychooziły do Kopenhagi 
kliwy i skrupulatny specjalne pociągi z t.urystami, 
sposób obliczały, jak żądnymi obej.rzenia tej wy­
potę:ilny stał się w stawy. Na jej otwa.rcie przy. 
życiu gospodarczym było prawie 500 za,grB.lllicz­

DaniJ! przemy.sł pornogiraficz- nych dziennikarzy! 
oy, ile setek tysięcy dolarów Czy ustawa z 1 lipca 1969 
ściąga on do skarbu państwa roku zdała egzamin? Czy ży­
od turystów i zagranicznych cie potwierdziło jej słusz-
importerów pornograficznej nooć? Czy wyznawcy zasady 
produkcji. W ciąg.u trzech „skończyć z fałszywą prude-
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~PISANE PRZY STOLE ~ 
~ ~ ~ Boczna uliczka, maly ~klep. Prze- „terenu". Na przykład - mobne widać wadzić coś takiego choćby na okres ur- ~ 
~ chodzę obojętnie. Trzy kroki i w piwo, jednak zbaczam z tematu - lopowy, gdy ż001a na wcza.sa.ch, d7!iecl ~ 
~ nagle olśnienie. Rany boskie, nigdy jakoś nie udało ml się objechać na koloniach, a zakladow~ stolówkJ w ~ 
~ czegoś takiego nie widział chyba całej Pragi za koronę, choć teoretyez:- remoncie. ·Frizez cały tydzień natomiast, ~ 
0 naraz żaden z naszych szefów od prze- nie jest to możliwe, byle wiedzieć na w porze obiadowej I wieczorem szer<>ko I 
~ myslu garmażeryjnego, Wracam. Liczę. jakim przystanku przesiadać się do na- są otwarte dri;wi U lokali dla „gruba- ~ 
~ Sałatki walczą o lepsze z roladami, gó- stępnego tramwaju. Pomagali mi jak sów", którny marzą o zrzuceniu paru ~ 
0 ra panierowanych kotletów, filetów I mogli współpasażerowie, pewna starsza nadprogramowych kilogramów, Ofiaro- ~ 
~ bliżej mi nie znanych specjalów, . l!sta: pani wręcz mi od roi;rzutników wygar- wane im menu składa się z trzech dań ~ 
0 Jam blyskawiczn.ie menu oszałam1aiące1 nęła, wolałam jednak siać monety do w różnych wariantach ·l zawiera zaled- ~ 
~ kolacji dla 24 osób, patrzę na zegarek - mniej lub bardziej zmeoha.nlzowa.nych wie 50~700 kalorii. ~ 
~ za dwie godzi.ny mogę przyjmować go- automatów, poznając Już pierwszego Ukłon trzeci w stronę naJmtodszych, ~ 
fii! ści. dnia gl6wną zasadę praskiej komunilka- To, że niemowlakJ pJJa.i;;i w Pradze mle- ~ 
~ Myśli Pan pewno, Panie Redaktorze, cji - kontrolerem jest twój są~iad ...,.. ko, którego gotować nie trzeba, a na ~ 
~ że nagła zmiana klimatu nadwerężyła z lewa, prawa. Gdy nie da.j Boże auto- dodatek rozrabia Je się z wodą mine- ~ 

~ 
nieco rzeczowość mego umysłu, Nieste- mat się pomyli i wyda dwa bilety, to ralną - przeżyłam. To Jednak, źe w 0 

~ ty, nie. Proszę także nie sądzić, że ten usłużny miody człowiek azybelutko Je- kilkuna.stu restauracjach przyrządza się ~

0 ~ stan euforii to zasługa lampki czerwo- den z nich znl.szc.zy„. • dla nieco starszych mlJusińskicb Sł>e- 0 
~ nego klasztornego wLna popitego (o Wróćmy .fednak do gastronom.li. Otóż cjalne, zgodne z zasadami rąeJonalnego ~ 
~

0 
zgrozo) kuflem 12 stupnoveho, ćerneho od 1 listopada wprowadzono w Pradze I zdrowego żywienia, posiłki, wprawiło ~~ 

~ nekarmellzozeneho piwa. Siedzę przy trzy nowe formy „świadczenia usług dla mnie jednak w &tan osłupienia. Tylko 0 
0 drewnianym stole u sv Tomliśe na Male ludności". Celowo używam takkh llWOj- zup nikt lm oddzielnie nie gotuje, ale ~ 
~ Strane, dwadzieścia kor()ll mam w kie- skJch określeń, choć jako żywo s-koja- wiadomo, że rzecz n&Jw.ażniejsza, to spo- ~ 
0 szeni, a jeszcze na diabelskie tosty mi rzeń dalszych brak. Od poniedziałku do sób przyriąd7.enia mięsa I jarzyn. ~ 
~ starcza. Moc wszystkich pa.pryk świata piątku, w wybranych lokalach n i III Po ca Ja .PMtu to w~ys~o pi.Izę.. ~ 
~ zmieszanych z cebulą I czosnkiem nie- kategorii! podawaJ11e są w godzinach Rzemywiścle. Powinlen być to chyba ·· ~ 
0 co mnie cuci i przypominam sobie, że przerwy obiadowej specjalnie p.rzygoto- li.st do nuzego ministra handlu i usług. ~ 
0 mia.la to być kartka o najnowszym spe- wa.ne zestawy posiłków w cenie do 10 Wierzył! ml się Jednak nie obce, by dla ~ 

~ ~=~r:~:~1:1 _ _!8}:~~:!~~:;:, w ~:~t ł~~~~~\~f~~.:fa~~ ~:::;;:fi~! ~h;~:: J!ł~o·~~~~~e. O&tatecz- N/z.: Widok ~. Pr~~Ja:'"1etży k~a ~ 
~ nośei od kategorii, apetytu, znaJomoścl my latami, by w jednej czy dwu wpro- I. llLEDZ[lqSK.A. ~ 
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rią" mają powod;y do za.do• 
wolenia? 
Miinęły zaledw'.e trzy . latftl 

od wypuszczenia z dzbana 
ducha pornografii, a już są 
czynione u:silne próby ściąga­
nia go z powroiem. Wyzwo­
lony por-duch rozhulał się l 
rozzuchwa.lił, siejąc zgubne 
skutki i stwarzając lic=• 
konflikto·we sytuacje. 

Krzywa prze.;tępczoścl n• 
tle seksualnym zaczęła sz:Y'hko 
wzirastać, aczkolwiek socjolo• 
dzy zakładali, iż ustawa przy­
czyni się raczej do spad1ku 
przestępcroki. Również gwał­
town)e zaczęła wzrutać licz• 
ba zachorowań we-nerycmychi 
Udenyła na alarm O:piek111 
społeczma: szybko wzrastała 
licz.ba ciąży wśród nieletnich 
dziewcz.ąrt. Narastająca konku. 
rencja międz;y niezliczonymi 
„klubami", instytutaip.i masa­
ży, kinami pornograficmyml 
i•bp. doprowadziła do walki 
do.sfownie na noże i pistolet~ · 
„Gęsto zaczęły padać trU<py ; 
~ p\satby recenzent kow• . 
bojsk\ego filmu, dochod'Ziło 
do podpaleń, nisl'.cze<nia kon• 
kurency;inych lokali, przeku• 
pywania „modelek". Co naj. 
gorsze. jednak kliente1111 
krajowa i za.granicz.na tych 
przybytków rozpasanej muz:r, 
po pewnym czasie zobojętnia• 
ła i przestała subsydiowac! 
por-indU3trii. 

W angielskich i francuitkicb 
ga•zeitach zaczęły się ukazywa6 
listy Oltwarte ooób, które zwie­
dzały Kopenha.gę i z obou.rze­
niem opisywały tę „Sodom• 
nad Sundem". Ukazywały siit 
zapowiedzi w rodzaju: „Nigdf 
już i!lBsza no.ga nie powstanie 
na stroeget" tj. pieszym 
ciągu Kopenhag.i, obwieno• 
nym „arcydz.iełam.i", których 
oglądanie jest dozwolone <Xi 
lat co najmniej trzydziestu. 

W 
ladze duńskie musia­
ły zareagować. N'.a 
jest to spra.wa łatwa. 
jako, że ustawa z 1 
llpca 1969 r. obowią-

7lUje, Nie szuka się dróg o.: 
krężnych. Pod pretekstem 
(zupełnie uzasadniolllym), że 
kluby porno,grai·i=ne, instytu­
ty masa.żu i tym podobne 
przedsięoiorsiwa prowadz11 
bądź nielegalny W)'6zynk spi• 
rytualiów, bądź też podw6jn11 
buchalterię dla ukrycia wła­
ściwyich dochodów, zamyka 
się je masowo. W . ciągu 
dwóch miesięcy zlikw.ldowa­
no ponad 50 ta1kich przybyt­
ków. Przypomniano sobie tak· 
że, że osławiona ustawa za• 
strzega, u: pornografii nie 
wolno uda;tępniać młodzieży 
w wieku . pon·iżej 14 lat. W 
oparciu o to zaostrzenie poli;. 
cja komfiiskuje na Stroeget \ 
w iil'nych dzielnicach Kopen­
hagi różne nieiprzyzwoirte ilu­
stracje, zdobiące ścia.ny, okna 
wystaW-Owe i stoiska .na chod­
nikach. Policja obyczajo·wa 
coraz bardziej interesuje się 
anonsami w gazetach, ·rek.la­
mujacymi różne podejrzane 
fokaJiki lub „modelki'', pnyj­
mujaice w domu. 

Jednym słowem - tr11ibieni• 
do odwrotu. 

Ale - pytają sceptycy -
czy to wpychanie z powrotem 
do dzbana złego ducha uda 
się bez uiniewa,iinienia ustawy, 
z 1 lipca 1969 r.? 

WITOLD NOWICKI 
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W roku 193~, kiedy po czterech latach budowy przez 60 ty­
lłęcznll rzeszę robotników budowlanych oddano pierwszy 11· 
kilometrowy odcinek w centrum (Sokolniki - Park Kultury) 
nikt nie spodziewał się, że odtąd metro zrośnie się na zawsze 
z rozbudową stolicy Kraju Rad. Kolejno budowane promienie 
metra towarzyszyły stawianiu nowych dzielnic mieszkaniowych 
- w roku 1954 ukończono budowę „linii okrężnej" biegnącej 

niemal granicami śródmieścia stolicy. Ostatnio, w grudniu 1972 

roku załoga „Metrostroju" przekazała do eksploatacji najnow­
szy odcinek szybkiej kolei podziemnej- długości 8 kilometrów 
prowadzący od dzielnicy „Krasnoj Presni" do zachodnich rejo· 
nów miasta na stacje „Oktiabrskoje Pole". Ten nowy odcinek 
budowano niespełna 4 lata przy udziale tylko 4,5 tys. Judzi 

(co świadczy dobitnie o postępie w technologii niezwykle tI'u­

dnych i k06.l.t.ownych robót inżynierskich przy budowie me­
tra). 

Spośród 43 szybkich podziem­

nych kolei miejskich istniejących 

obecnie na świecie, metro moskiew­

skie znajduje się w ścisłej czołówce 

najlepszych, najszybszych, najbar­

dziej nowoczesnych tego rodzaju 

środków komuni~acji wielkich aglo­

meracji hliejskich. Jest najszybsze -

gdyi pociągi niebieskich wagonów 

mkną z prędkością blisko 40 kilome­

trów na godzinę. „Bije na głowę" 

częstotliwością kursów metro w Pa­

ryżu, Londynie czy Tokio, gdyż na 

każdej z 96 stacji pociągi metra po­

jawiają się co 80 sekund, tj. po upły­

wie tak krótkiego czasu, który 

L 
Na początku 1973 roku moskiewskie metro po!Jiada 156 kilo­

metrów linii, po których kursuje non-stop 2.100 w.agonów. 
W budowie znajduje się aktualnie kolejny odcinek „Knsno­
presnieńskiego promienia" - 2-kilometrowy odcinek pomiędzy 
stacją „Oktiabrskoje Pole" a nowo budowaną stacją „Szczu­
kinskaja". Zostanie on ukończony jeszcze w tym roku. 

N/z: fragment prac bud111wlamych przy kolejnej llnil 
moskiewskieg•D metra. 

Ą 

D ETR 
pozwala podróżnemu zaledwie na 

przeJsc1e peronu. Wreszcie najważ­

niejsze walory - metro moskiewskie 

jest punktualne, wygodne, bezpiecz­

ne i tanie. Za jedne 5 kopiejek każ-

dy może przemierzy~ podziemnymi 

trasami wzdłuż i wszerz całą Mo-

skwę dowolnie przesiadając się na 

coraz to nowe „promienie" metra. 

A 
M 
y . 

D 
o końca bieżącej pięcio­
latki, moskiewskie met.ro 
powiększy swój podziem· 
ny labirynt tuneli o 27 
kilometrów. Nie wystar­
czy to, aby dotrzymać 

kroku szybkiej budowie coraz 
to nowyah dzielnic mia-sta. Me· 
~ro więc w latach następ'lych 
przeżywać będzie sw-0ją „drugą 
młodość". Plany generalne je­
go rozbudowy I mooe>rnizacji 
przewidują, że do roku 1990 
łączna dług·ość lim.li wzrośnie 
do 3l!O kilometrów, tj, pod.wo-I 
si ę. 

TUNEL PO MOSK:IEWSK.U 

• zużyto ponad 25 tys, me­
trów kwadraoowy>eh marmuru 
i gra.nitu 

• ułe>żcm-0 820 kile>metrów 
ró:imych przewodów. 

Warto dodać, te pcxlczas bu· 
d-e>WY nowych tuneli metra 
panu1ą Identyczne wa•runkl jak 
po za.kończeniu budowy: tem­
peratura powietrza wynosi ok. 
20 stopni c!epła, pe>slada ono 
olm'eślon11 wUgotn-0\łć, dz:lala 
wentylacja:, wąsk<>to.rowe kolej­
ki elektryczne zapewniają 
nY'bk:i sprawny 1ran.sport. Co 
W'l.i:cej w tej giga.ntyC'7Jnej in· 
we!>tycjL (.clz:ięki maksymalnemu 
zrnechanl.zowanlAl pracy) ucze&t• 
nlczy bardzo nlewtelu ludzi. 
Wielki! maszynę-kombajn ob· 
sm&\lll e tylko I robotndkóW. 

wago.ny zostaną wkrótce zast11~ 
p ione bardz iej nowoezes;1yml1 
których produkcję rozpoczęio 
w tym roku. Nowe wagony 1 
tzw, ser11 „I" wyke>nano z alu­
mini·um. Są lżejsze aż o ok. 
4 toni'" od dotychczase>wych1 
pe>siadają bardziej aerodyna• 
miczne ksztalty, są lepiej o· 
śwleU.one, mają bardziej kom­
fortowe wnętrza. Na des.kach 
radzlee~ich konstruktorów znaj 
duje się kolejny nowy wago.n 
z tzw. serii "K" o pM"ame­
trach przewy:!Jszających wszyst• 
kie dotą<1 prod·uJcowa.ne waaio• 
ny na śWiecie. 

Metro mosklewsk:!e naJety d• 
naj>barozlej bezpieczny>eh środ• 
k6w k-0m1.11nikacji na świecie, 
Do systemu k<l'ntrolpo-dyspcny­
cyjnego metra wprowadzane s" 
stale najnowsze zdobycze elek· 
tronLkJ. i automMyld, D2liś po­
ciągi metra prflwadz011e s" 
przez dwóch mot()tiniczych; w 
niedalekiej pnzysz!ości poo!"gi 
będą pr-0wadwne tylko pn:n 
Jednego motorniczego (czl<>Wie­
ka) oraz przez jego ,,k0Ie1e••. 
- elektra.nowy automat, 

.WIEDZIE 
BERBERYJSKI SZLAK? 

.Jechiemy przez libijski szlak berbe. 
ryjskl - Jefrein. Dżad-0, Nalut, Derdj, 
Ghadames. War«>wne grody nane w 
Lib1i Ga.sry lub K.asry, znane również & 
Algierii I Maroka Jako Ksary, a a Bin· 
panii J,a·ko Alkazary. Na libijskim szla. 
ku będą to ~ tylko pozostałości daw· 

, nych fortec, zbudowanych dla ochrony 
ludzi I zapasów żywności przed naJazda. 
ml, zwlaszeu. koczi.wnlczyeh szczepów 
tuareskich, które napadał,.. na osla.dlych 
Berberów. Po K.asr.ze oprowadza •as 
Jego mieszka.ni~ - góral Nefusa. Wska· 
zuJe na ledwo widoczne daleko w do. 
Unie resz:tkl faklejś osady. „Tam był 
nasz pierwszy . gród. pote.m przenleśllli· 
my się WY"leJ - mówi, wskazują.c na In. 
ne ruiny na odległym pa.górku - w 
końcu :zamieszkaliśmy tu. na sZcrLycle". 
Nad nlllucklm Ka9rem nie ma jut me, 
tylko niebo, W dolin.ie zboczy Nefuaa 
wlclzę jes~ze Inne ruiny, ba.rdi:ie.t śwle· 
te. Jest to, Jak 1JCię okazuje, pozootrt\oś" 
po domach rodun włoskiego garnizonu. 

Arterl" postępu 1 rozwoju Jest du• 
n.owa. droga. Jest to zreszt" droga bez 
U.dnych znaków drogowych - na dy. 
.U.nsie p0nad 300 Ian nie ma anJ zalm:· 
łów. a.ni skrzyżowań. ańl zwężeń, Na 
całym odcinku mijamy tylko ctwle osa. 
dy - Slnawan I Derj. Sinawao le't'V tut 
prz:y drodze, oaza por;ostawata w lzola­
eJI od nowoezesnei:0 świata do chrwlll 
1eJ zabudowania; ruch na drodze je.sz. 
e-ze nle<Wl1>lki, ale świat Jest JUŻ otwair· 
ty. Gdy wysiadamy. :r: Kasru wylatuj" 
małe berberyjskie &lliecl g gro:tnyml 
okrzykami - ,,la. la". czyu „nie. nie", 
lłeby nie wehod:ilf do Arodka; Jeden ma. 
le<i uzbrojony w małe notyezkJ strzete 
1wego (Jll&7Jda Wel"t :r:a.cboWUJl\O iywe 
berberyjskie tradycje obronne, 

D- Ich ~<plero ocl niedawna mal•Tl 
.tę na 11:t6wnym szlaku. Jencze do ęłll­
d&Wna m6wiono o Gbadames Jako o 
11 ~tnn~~.ieł odlPl!'.lej I zamknięte,! oazie, 
~ra :.r.MlhowaJa DieUmltte prMlawn• 

obyczaje I arehitekturę berbery.fskll; 
dziś dzięki dr«>dze s.taje się miastem 
otwartym, Do granicy algle~leJ jest 
1tl\d kilkanaście kil-ometrów. Ekipa cze· 
chosłowaoka kończy właśnie ten odcl. 
nek drogi, dale.I z własną &lecia dróg 
ma.Ja '" poł""z~ Algierczycy. 

D"wne szlaki kara.wa.nowe mnie'IUaJ11 
1lę dzl~ w nowo=esne autostrady, 
krz»tuJą się z rurocl"gamJ na~<>wyml 
I gazowymi. Opodal Gha.d&mesu btegnie 
ruroeiu naftowy z algierskiego tródla 
F4Jele do tunezyj&kleJ B.i.zeriy. 

Wzdłutł n.owe.I - dro.rl Ghi..clame,i ros­
Pa4.l aię 4zJś na dwie części, po J~eJ 

pione koryta.me. zam.ten.laJ11cym1 się na­
gle w efe~to'WlnJ.e udekori.wa.ne lu.kami 
pa.salte z wielkimi ka.miiennymi lawa.mJ 
1>0 bokach, Wychodzimy n" otwarte 
dziedzińce, gdzie rozmieszczono sklepy 
I wa:rsztaty, J,dzlemy w gl~b dom.u-mia. 
sta, 11emego ta.temniczych uulków, wio· 
dąicyeh nie wjadGmo irdzle. Z meczetu 
dobiega śpiew. Parter zachowany jeBt 
dla żyda :zewnętrznego I dla mężczyzn; 
kobiety Ghadamesu mają dla siebie 
pierwsze piętro tej niesa.mowiteJ b'• 
dowll. gdzie balkonami I tarasamt wę-. 
drow„ć m<>g11 1>0· calynl „mieście", ma­
ll\ tam sklep,.. i bazar, 

Na parterze, . w llk1iepaeh • „m!ĄtJu.. 

l ___ K_o_r_.e_s_p_o_n_d_en_c_.1_a __ z __ L_i_b_il_.-.JI 

atronte sta~e miasto, bazary I oerody, 
po 4rugleJ - szlroła., !l'ZPital. bllldynki 
administracyjne. wojskowe,. now1>e:zesne 
domy mieszkalne. Dzień jest śwląue~ 
ny I n·a ulica-eh nilasta widać przede 
W$:r:ystkim czecho.słowackich .techników 
I pra.cownlków drogowych uzbrojonych 
w a.paraty fotografimne. z kłÓpotu wy. 
bawta nas ieb gościnność, bo jedyny 
hotel w mieście - ,,Ain Et Fars". na­
zw11111y tak samo lak żródlo daja,ee ty­
cie o&Zle, Jest w remO'll.Cle. Zapraszają 
nu do swe1:0 obozu na n«>eleg I «>żyw. 
eza kll,pleł w basen.ie. Prze.de wnys.tkim 
.Jednak chcemy odwiedzlt · stare miasto, 
gd1.le równiei Czechosł~acy b~ Il&· 
szymf przewodnik.ami, 

Trudno wła§clw!e oc!«adna~ teco 
k>Ształt. ale robi wratenle piętrowego 
k<>l>'Ca w:vdrą.żonego wewnl!;trz. Zanurza. 
my alt ww U.Ucllkami, ja.k ciemne, ekle. 

ml. artystyczne WYN>bY rzeml.e§Jnleze s 
całej Afryki Północnej Malrok;a, 
Algier:ll, Eg<i.ptu. Gha<lames. f&k widzę, 
nie &tracił znaczenia halll.dl«>wego, ty-le 
tylki.. że na rynku kua>uje •lę skÓl'ZBlle 
1andały lub lnip«>l'toWane ja·błka. 

Przechod.złmy do onodów - ea oto• 
ezone tak wysokimi m111!:'am1. łe trudn~ 
dostrzec, co tlliłll &lę uprawia, Przejścia 
między m;uramd sa wąiskie I równie ta. 
jempaeze. W prz:ejśełu takim ukazuje 
się nagle amtukła sylwetka kobiety w 
k0Jor1>wym płaS!lJCzu zarzueonYJll na ra. 
mlona I na głowę, nieco rozsuniętym, 
widać więc pob)ys'kuJąee horate srebrne 
ozdoby, naszyjnl!t. bransolety, kolczyid, 
pasek - srebro jest ulubionym krusz· 
cem Berberów. Zbliża &ię w n~ stro-
ne. · 

„T„ mo.ta Rena" - wy>kreykuje nagle 
zachWlt'CO!IY p. EUJe!IJ\lołz Cloleciti, Pro-

wad.za.cy w BRJł w Trypotlsle Interesy 
łódzkiego Textillmpexu. 
Na<Lohodząea kobieta po~owlla nas z 

uśmiechem - Ja bes - jak się macie. 
J~J kolorowy płaszcz • zasłona tzw. ba­
rakan zrobiony Jes.t, lak się okazu.le, z 
tkaniny „Rena" z Bielskicll Zakładów 
Prz:emyslu Bawełnianei:o. której p, Cie. 
lecki sprzedaje w Libii parę milionów 
metrów rocznie. Libijki upodobały sobie 
„Renę" na barakany, jest to więc znae-z.. 
na · poz:yeja w ek!St>orcle libijskim 
Textllimpexu. 1lęgającyim w 197J roku 
10 min dolarów. 

W Gha.dames Jeszcze raz: mlellśm:v się 
spotkać z Lodzią. Do'lfi&dujemy się od 
gościnnych Czechów. że z fo·karzem w 
Gha.dames porozmnl.ewają się Po poJ. 
skU. Jedziemy więc rano dp szpitala, 
czeka tam właśnie ambulans. a w 
<łrnWiuh stoi. Ja•k ptrzypUSrJ>Czamy lekarz, 
któregó szukamy. 

- Co za nlespo<lrlewane spotkM'.lie -
wita dr Saleh Al Saad po polsku panią 
Anię Cieleck", którą jak się okazuje 
zna z Lodzi. Z ulicy Piotrkowskie.I dro­
gi pre>wadzą do Ghadamesu. Dr Saad 
skończył medycynę w L-011.-zi I pra-cował 
t8"11 potem parę lat w II Klinice Chorób 
Wewnętrznych. Jak nam właśnie opo­
wiada, Spędził w Lod.zl razem lt lat 
Pytam. Jak wspomina Polskę w teJ od· 
leglej berberyjskiej oazie. 

- P<>tska Jest moj" drug" ojczyzn" -
mówi nie bez wzrUJSzenia. - Lata tam 
gpędzo-ne byily dla J;11111ie wspaniałą szkol" 
życia, spotkałem wielu nadzwycza}nych 
lud:r:i.. Jestem bardzo zad&wolony ie 
s\VYCh studiów i z: poziomu medycyny 
polsk>ieJ. J~Ji n" początku miałem pew­
ne obawy CzY J)Gdolam, to teraz okaz.a· 
Io się. te nie mam żadnych bra.ków I 
Jestem ~wietnle przygotowany do samo. 
dzielnej pracy. Proszę pozdrowić ode 
mnie PolllkCI.. wybieram się tam w t>p-
CU. 

.A.. JACKOWSJFA 
~~~~~~~~~~~~ 
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Panowie, ostatnia kolejka! To edanle 

dwa razy dziennie - Za pięć trzecia I za 

pięć jedenasta - poparte udeneniem w 

gong rozlega się w 60 tys. brytyjskich pl· 

wlarni. Po tej godzinie nie ma żadnej siły 

na barmana, aby sprzedał kufel piwa. Pra­

wo jest prawem. God1iny sprzedaży wszy. 

stkich alkoholi w tym państwie wstały 

określone przez parlament przed pięcioma 

wiekami I pić można tylko od 11 rano do 

3 po południu, po czym obowiązuje 3-go· 

dzinna przerwa. O 18 wszystkie piwiarnie 

otwierają swoje podwoje I działają do go­

dziny 23. 

Teraz wszystko ma się zmienić. Specjał· 

na, wyznaczona przez rząd komisja, opubli­

kowała tu swój raport I proponuje otwar­

cie pubów od 10 rano do północy - bez 

żadnej przerwy. Proponuje też sprzedaż 

alkoholi młodzieży od 17 lat I wprowadze­

nie do pubów nowych artykułów z kawą 

włącznie, aby lokale te mogły się upodob· 

nić do kontynentalnych kawiarni, 

• o 

K
to zna Anglię, jej przywiązanie do tradycji I uroki 
starych angielskich pi w1arni (niektóre powstały w 
XV-XVJ wieku) ten rozumie, że jest to propozycja 
wprost rewolucyjna. Gd y ją ogłoszono - wszystkie ga· 
zety w tym kraju, poza zreterowaniem samego raportu, 

poświęciły sprawie artykuły ~stępne. 

Jaklet to argumenty przeważyły, że komisja wystąpiła z tak 
śmiałymi wnioskami? Najważniejszy , to - turyści z kontynen­
tu. To dla nich, przyzwyczajonych, że kawiarnie są czynne od 
rana do nocy, chce Anglia uczynić ten gest, Tak jak dla kon­
tynentu zmieniła swój system monetarny, a teraz stopniowo 
wprowadza system dziesiętny w miarach i wagach. Propo­
zycja obniżania wieku wypływa natomiast ze względów prak­
tycznych. Komisja doszła do wniosku, te 17-latki I tak piją, 
więc trzeba skończyć z obłudą I dać Im to i>rawo zupełnie 
formalnie. Mało tego, proponuje się, aby dzieci w wieku po­
nad 14 lat w towarzy~twie opiekunów mogły przebywać w pi­
wiarniach. 

Przed dwoma m1es1ącami dyskutowano także w parlamencie 
możliwość wprowadzenia radia i telewizji do Izby Gmin. Z ku. 
luarowych wypowiedzi posłów wynikało, że tym razem (z wnio­
skiem tym występowano wielokrotnie) parlament będzie „za". 
Był jednak przeciwny. Zwyciężyła raz jeszcze tradycja. A jest 
ona jeszcze bardzo silna. W tymże parlamencie, gdy pierwszy 
raz tam poszedłem na galerię prasową, PO wskazaniu mi miej­
sca przez dostojnego cerbera w czerni, położyłem na pulpicie 
gazetę. Podszedł do mnie natychmiast I szepnął do ucha: „Pro. 
szę nie czytać. Byłaby to obraza parlamentu", I uśmiechnął się. 
Taka tradycja.-

Plany komisji wywołały tu oczywlkle burzę. Browary po­
pierają propozycję ze względów zrozumiałych, one bowiem są 
właścicielami piwiarni. Natomiast dzierżawcy (w sumie ponad 
100 tys. ludzi, bo alkohole sorzedaje się jeszcze w klubach) 
wyrażają bardzo różne opinie. Obawiają się kłopotów m. in. 
z zatrudnieniem, gdyż brakuje tu barmanów i personelu za· 
piecza. Ostry sprzeciw zglaszają dzialarze stowarzyszeń anty­
alkoholowych alarmując, ii dE!<'yzja taka oznaczać będzie zna­
czne zwiększenie spożycia. Gromko więc protestują pocieszając 
się, ie Jeszcze nie wszystko stracone. 

\ Andrzej Btoniarek 

Procedura przeprowadzenia tych zamierzeń przez parlament 
potrwa co najmniej dwa lata. I wcale nie wiadomo czy posło-
wie będą „za", · 

W 
racając do piwa. Gdybyście jednak będąc w An&lil -
zanim przepisy się zmienią - chcieli napić się piwa 
na przykład 5 minut po godzinie 23, zdradzę wam na 
to sposób. Trzeba powiedzieć barmanowi: „Jestem w 
podróży". Jest to formuła pochodząca jeszcze ze śre­

dniowiecza, gdy piwiarnie były równocześnie zajazdami kon­
nych powozów. Nie wolno było wówczas odmówić spragnione­
mu podróżnemu kufla piwa. I honoruje się ten przepis do 
dziś. Barman daje wówczas piwo w but.elce I klucz. Trzeba 
jednak wyjść z lokalu do„. dyliżansu. Że pójdziecie z butelką 
do samochodu, to go nie interesuje. To też tradycja. 

pisze specjalnie dla „Df," 
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Z barmanem z Szafla?' spotkali się naza• 
jutrz w zakopiańskiej restauracji. Rzeczo• 
wy, jak zawsze, Kucharski, ad razu przy· 
stąpił do rzeczy: 

- Owszem, wskatę wam facetów, którzy 
mają „czworaki" I „jedynki", ale pod wa­
runkiem, że zrealizujecie mój pomysł. Nie 
będziecie tego żałować, gwarantuję wam.„ 

- Twoje gwarancje funta kłaków warte 
- warknął „Bafia", który doskonale znał 
„zagrania" Kucharskiego. Wiedział przecież, 
że barman zawsze miał jakieś szatańskie 
pomysły, wiążące się często z ryzykiem, ale 
ich realizacja zawsze się opłaciła, - Gadaj, 
co to za pomysł? 

- Posłuchajcie, wiem że Michalak I Ja­
nowiak mają „czworaków" I „jedynek" na 
około 400 tys, zł. Klienci więc godn_i zain­
teresowania. Ja z nimi nie mogę rozma­
wiać, bo nie mają do mnie zaufania. 

- I mają rację - wtrącił „Bafia" z nu­
tą ironii. 

- Przestań się mądrzyć uciał ostra 
Kucharski I nie wtrącaj się w cudze 
sprawy, bo ci to może zaszkod;zić„. Poje­
dziecie do nieb I zamówicie na pierwszy 
rzut sto sztuk „jedynek". Przyjdziecie do 
mnie I ja im od ręki wypłacę sześćdziesiąt 
pięć tysięcy złotych. Ta pierwsza transakcja 
wzbudzi ich zaufanie do naszej rzetelności 
I zachęci do dalszego handlu. Wtedy zamó­
wicie więks·zą pai-tię monet. Transakcję 
przeprowadzicie w jakimś ·odludnym miej­
scu, bez świadków ze strony Michalaka. 
Gdy'by on z kimś przyszedł, to trzeba bę­
dzie tamte.go odizolować. Musicie tak ma­
newrować, żeby Michalak zobaczył u was 
większą gotówkę, Powinien wam przekazać 
złoto, ale odejść musi bez gotówki.„ Nie ma­
jąc świadków niczego już potem nie wskó­
ra, nawet w Sądzie Najwyższym, No, jak 
się na to zapatrujecie? Na drugi rzut za­
mówcie u ·niego trzysta „jedynek" i pieć­
dziesiąt „czworaków", Na ten cel dostanie-

cle ode mnie dwieście tysięcy w zlot6wkach 
1 dolarach. Oczywiście, tylko na pokaz„. 

„Bafia" i Gruda milczeli przez chwilę 
rozważając pomysł Kucharskiego, 

- Zgoda - rzekł Gruda I spojrzał pyta-
jąco . na „B11tię". Ten przytaknął ruchem 
&łowy. 

W kilka dni potem doszło do pierwa!l:ej 
tra.nsakcji, tej, która miała wzbudzić zaufa­
nie Michalaka. Złoto powędrowało do skryt­
ki barJl!ag.a, a Michalak, zadowolony, i111o 
u.dało mu się je z.być po dość wysokiej ce· 
nie, J a« Go dom 

NAPAD POD BllltOWJNĄ 

W ok4>liey Bukowiny Tatr:i:a.ńeltiej toi na 
uboczu lewielki domek w sty1u :i: kopiań­
skim, b~cy )'lłasnościll pe'!IVnej 060bistości 
usytuowan ~ na dość wysokim szczeblu 
świata naukol!Vego. W kwie~niu, więc w se­
zonie mało a rakcy]nym na P alu, domek 
ten świecił ~ltlcl\. Właśc:ic' 1 korzystał 
.z niego z reg y w okxesle !fot.nim i zimo­
wym, Te<n wła p.ie budynek wybrał „Bafia" 
na miejsce kole neJ trann<lreji. Wy'bór nie 
był przypadkowy, Obaj liczyli się z tym, że 
gdyby „kupno" złcrta. mWo się obejść nie 
bez większego hala u, to i tak nikt nie u­
słyszy wołania o pomoc, bo domek położo-
ny był z dala od uc czanych szlaków. 

Oprócz „Bafioi'' i Grudy w izbie tego do­
mu znajdował się jeszcze Jeden niezgorszy 
zawadiaka, z,nany na Podhalu pod pseudo­
nimem „Gordon". Dwaj pierwsi w ostatniej 
chwili postanowili wzmocnić swoje siły 
kimś trzecim, kto nie miałby żadnych tkru­
pułów, gdyby zaszła konieczność wymusze­
nia posłuszeństwa na zbywającym złoto. W 
drodze do !3ukowiny wtajemniczyli go w 
szczegóły planu I jak się tego obaj spodzie­
wali, „Gordon" z entuzjamem przystąpił do 
spółki. Mało tego ...., wniósł nawet pewne 

Powiada przysłowie, że książki mają swoje losy. Majił 
je również listy. Znakomita większość przenoszonej prze& 
wieki korespondencji - najpierw dzięki pocztyiionom, 
a dziś po prosiu hstoll-Oszom - trafi.ała po przeczyta. 
niu do kosza. Wyjątek s~anowiiy miłosne lisciki pieezo­
łowicie przechowywane w damskich sekretarzykach 
oraz listy wielkich mężów stanu, polityków, artystów. 

Czytame cudzych listów nie należy, łagodnie mówiąc, 
do neczy obyczajnych. Nie bez kozery prywatną. kores­
pondencję chroni majestat prawa. 
Mw~e więc i w tym kryje się tajemnica ogromnego 

powodzenia wydawanych w publikacjach ksią.żkowycll 
lislów &łynnycb ludzi? Wolno już je czytać, a więc mo• 
żna podejneć nadawcę lub adresata w domowych pie­
leszach, poznac słabostki i śmiesznostki, czasem może 
nawef zdjąć z piedestału ••• 

Przyznam się szczerze, że niekiedy czytając (oczywfś. 
cie 1 dużym ;r,ainteresowaniem) listy wielkich ludzi, 
zwłauoza do k.obiet, ogarnia mnie zażenowanie. Nie je­
stem bowiem całkiem przekonany, czy ich autor byłby 
naprawdę zadowolony z podawania do publicznej wia· 
domości jego czułych i intymnych wynurzeń. 

Z drugiej znów strony o ileż bylibyśmy ubożsi, gdy­
byśmy nie znali prywatnych zapisków Zeromskiego czy 
drobi.azgowych dzienników Samuela Pepysa. Z nieb prze­
cież m. in. czerpiemy wiedzę o epoce, ludzi.ach, osobo. 
wości autora.. 
Często dopiero lektura listów kogoś wielkiego pozwał& 

ujrzeć go we właściwych wymiarach. Prywatna kores­
pondencja nie aprzyja hieratycznym gestom, patosowi 
i sztuczności. 
Jakże inny wydaje nam się Włodzimierz Maj·akowskf 

~o prZeC'l:ytanlu jego listów do Lili Brik. Okazuje się, 
ze ten be~~ompromisowy rewolucjonista, wielki poeta. 
walczący. p1orem o now;p, kulturę, potrafił być czuły jak 
przysłowiowy zakochany gimnazjalista. Majakowski, 
autor rewolucyjnych wierszy i poematów podpisujący 
listy - Szczeniak! ' · 

·A jednak jest to sprzeczność tylko pozorna. Lili Brik, 
żona jednego s najbliższych preyjaciół Majakowskiego 
towarzyszyła poecie piętnaście lat. Uczucie do niej owo­
c;owało wsp:i_niałą poezją, również rewolucyjną, a jego 
siady malezc można w całej niemal twórczości Maja­
kowskiego po 1917 roku, Słusznie tedy pisze tłumacz 
tych listów, że Majakowski należał do tych, którzy „w 
kategoriach rew!>lucji pragnęli ujmować wszystko: sztu­
kę, miJość, każdą chwilę dnia powszedniego", 

Wydane obecnie powtórnie przez Wyd. Literackie „LI• 
STY DO LILI BRIK" WŁODZIMIERZA MAJAKOW • 
SKIEGO . - dokument najgłębszej istoty życia I dzieła 
poety - zamyka wstrząsający list „Do wszystkich!" na„ 
pisany dwa dni przed samobójcz;p, śmiercią. 

W zupełnie inn;p, epokę I problemy przenosi lektura! 
„KORESPONDENCJI FRYDERYKA CHOPINA Z RO· 
DZINĄ" nadzwyczaj starannie opracowana i opatrzon& 
komentarzami przez K. Kobylaósk;p, a. wydana przes 
PIW. 
Zachęując gorJlCO do tej lektury, pozwolę sobie zacy• 

tować tu wyimek opinii J. Iwaszkiewicza na temat li• 
stów naszego znakomitego kompozytora.: „Styl listów 
do rodziny Jest bardzo osobliwy. Należy w całej tradycji 
do lat ubiegłych, jest czymś w rodzaju staroszalcbeckie. 
go silva rerum, gdzie przytaczane są anegdoty za ane­
gdotą, spisywane zdarzenia potoczne, tworzące mał~ 
kronikę codzienną, nigdy nie wykraczające poza obiek­
tywne opowiadanie. W listach tych Che>pin · jest litera.~ 
tem". · 

* Zqorsalych. T.wolenn\k6w ma od dawna ciekawa seria 
wydawnicza PIW „Zycie codzienne.„". Ostatnio publiku.; 
Je się w niej pozycje coras bardziej interesujące I, war. 
to to podkreślić, coras lepiej wydane. Myślę więc, źe 
praca A. MAZAHERI „ZYCIE CODZIENNE MUZUŁMA· 
NÓW" spotka się równlei z życzliwym przyjęciem czy• 
telników. Książka ta - bogata w fakty dla nas egzo­
tyc1me, anegdoty I ciekawostki - daje obra.z codziennego 
bytowania muzułmanów w średniowieczu, od kolebki a.i 
do grobu. 

Na koniec polecam . szczególnie nauczycielom I uczniom 
opis tycia I twórC'llości Bolesława Prusa, pióra E. NA. 
TURSKIEJ - „OGIE~ POD GRANITEM" (PZWS). Za­
sadniczJl tezę książki tłumaczy jej tytuł. Autor „La\ki" 
głęboko wierzył w wyższość dobra nad złem, zaś dobro 
- pisze E. Naturska - to ogieó wiecznie płonący pod 
cranitem zła. ANDRZEJ HAMPEL 

poprawki do tego zamierzenia, które elirnl· 
nowały ewentualne nieprzewidziane sytua­
cje.„ 

Na dworze rozległ się warkot motoru. Ca­
ła trójka podeszła do okna. Przed budyn­
kiem zatrzymała się wnzetka. 

- Widzieliście go, cwaniaka? - powie­
dział „Bafia". - Nie przyjechał sam. Wziął 
sobie do pomocy Jaśka Janowiaka, Widocz­
nie coś przeczuwa. Słuchaj Karol - zwrócił 
się teraz do Grudy - wY się zajmijcie Mi­
chlakiem a ja odciągnę Jaśka w rejon skrzy. 
iowania. Nie będzie świadka„. 

Dalsze wywody „Bafia" musiał przerwać, 
bo do izby wszedł Michalak. Był sam. Ja­
siek pozostał przy motocyklu. 

- Mas:z? - zapytał Karol, demonstracyj­
nie miętosz11c w garści plik banknotów do­
larowych i tysią.człotowych. W tym momen­
cie „Bilfja" wyszedł na dwór, by wykonać 
swoje zadanie, 

- Mam - odparł Ignac. Był zaskoczony 
widokiem aż trzech zauszników Kucharskie­
go, wobec tego postanowił być ostrożny. 

- No to dawaj, na co czekasz? Ile masz? 
- Tak, jak było mówione: trzysta jedynek 

ł pięćdziesiąt „czworaków". Ale nie mam 
ich przy sobie - skłamał Michalak. 

- To po co przyjechałeś? - niecierpliwił 
się Karol rozwijając to znów zwijając bank­
noty. 

- Najpierw forsa, a potem złoto. 

:- Co, strach cię obleciał?„. „Jedynek" 
miało być tylko dwieście, Nie mam tyle 
pieniędzy przy sobie - a po chwili namy. 
słu dodał. - Poczekaj trochę, wyskoczę tu 
w pewne. miejsce I pożyczę resztę. 

Tymczasem „Bafia", który wyszedł na 
dwór, zdążył się dowiedzieć od Jaśka, że 
złoto ma przy sobie Ignac. Trójka walucia­
rzy wyszła z mieszkania I wszyscy teru 
zebrali się koło emzetki, 

IDalsu clv nastą.pi> 



Przyjeżdża karetka i lekarz błyskawicz­
nie decyduje: szpital. Tam najpierw rent 
gen, narada lekarzy i stół operacyjny. 

28 lutego późnym wieczorem Dariusz 
leży na stole operacyjnym z głęboko wbi­
tym „tętniącym" szydełkiem. 

Diagnoza: przebity worek osierdziowy 
prawej komory serca. 

Operuje dr Józef Misterka, ordynator 
pododdziału chirurgii dziecięcej jego 
prawa ręka - dr Marek Stępień. 

Dariusz jest przytomny. 

!'ragment „Pamiętnika II Zjazdu Naukowego Polskie-
10 Towanystwa Chkurgów Dziecięcych" {11-13. IV . 
1970 r.): „Wojewódz.two kieleckie, które z końcem 1969 r. 
liczy ogółem p6ł miliona dz.ieci, w istniejących warun­
kach nie może nadal zapewnić specjalistycznej opieki 
lekarskiej dzieciom najmłodszym„." 

Od 1956 roku prot. dr Poradowska, konsultant krajo­
wy chit"Urgii dziecięcej, walcz.yła uparcie o powołanie w 
Radomiu o~r"Ofilca chirurgii dziecięcej, Sytuacja była na­
der skompHkowana, bowiem nie było tu ani specjalistów, 
a.ni, co gorna, chętnych do specjaliz.owania się w tej 
dziedzinie. 

Po kilku latach starań I przezwyc.l~nia trudności 
w 1970 r. dr · J, Mister ka organizuje poradnię chirurgii 
dziecięcej, która dziś przyjmuje 15 tysięcy dzieci rocznie. 
Wedle zgod:iej opinii specjalistów I konsultantów, jest to 
jedna ~ nailepszych poradni tego typu w Polsce. Jedno· 
cześnie powstaje malutki, dysponujący 20 łóżkami, pod­
oddział ch~:urgii ~ziecięcej. Przeciętnie wykonuje się tu 
łOO operac;1 rocznie. Je§t to 200 proc. normy przewidzia­
nej na tę Hość łóżek! 

Warunki, w jakich pracuje dr Miste-rka I jego pięciu 
asystentów, są bardziej niż skromne. Dz.ieci leżą w dwóch 
m?leńkich pokoikach zastawionych do ostatnich granic 
łó~eczkami oraz w jednej większej, 12-<isobowej sali. 
Nierzadko trzeba małych pacjentów kłaść na materacach 
rozłożonych na podłodze. 

• • • 
!lopoezyna się operacja. Dari·un traci przytomno!ć. 

Szydełko zostaje usunięte i następuje krytyczny moment 
zabiegu - zapaść. Wprawdzie akcja serca nie zatrzymu­
je się, ale ciśnienie skurczowe spada do 40, a tętno do 
42 udei:zeń (u zdrowego d~ecka w tym wieku tętno po­
winno wa.bać się od 72 do 80 uderzeń). 

Do akcji wkraczają również anestezjolodzy I udaje si• 
chłopca WYiJll'owadzić z progu śmierci klinicl'lllej. 

Operacja ti;wa, 

Pododdział chirurgii dziecięcej w Radomiu, slułąc po. 
mocą małym pacjentom z miasta i okolic:imych powia­
tów, w ciągu kilku lat zanotował na swoim koncie wie­
le interesujących przyP!ldków. 

Staty-styka w tym wypadku jest mroczu ł wsłrI4-
aająca i kryje się za nl11 wiele tragedii, wynikających 
jakie cz~w • niedbalstwa• 1 bra•ku opiekł. 

A wii:c, O<!iem ncz~Uw1e akoacaon,Ylłh .,,.,,.q11 n­
r:erwanycb wątrób - w tym jedna bairdzo poważnie 
uszkodzona wybuchem 1,ranatu,_ dzie11ięć trepa.nacji roz· 
bitych czaszek, skomplikowane złamania ltd, 

Oprowadzany teraz po małych salach widz41 pięcio­
miesięcznego malucha ze smoczkiem, który ma oba.nda­
żowanlł głów.kę. Okazuje się, te niemowlę spadło na be­
tonową posadiik41. Jego maleńka czall%ka była w drob­
nych fragmentach, a kawałkł pokrywy czaS?Jki tkwiły 
w mózgu. Teiraz, po powdnej operacji przychodzi do 
zdrowia. 

W uble~:rm roku radomscy lek.arze pomyśl-nie zope· 
rowali całkowite po'Przeczne rozerwanie trzwtki u 8-let­
nlej dziewczynki. Na ogół wypadki takle kończ- si• 
śmiercią. Dr Misterka I je.go koledzy uratowali dziecko 
i dziś nie ~ dumy mówią, te był to zabieg unikalny, 
nie notowa.ny przez fachową literaturę polską I zair•· 
nicznlł na przestrzen•l Ol!tatnich ezteirech lat. 

• • • 
Na korytarZlll siedzi uzokow&na m111t-ka Dariusza, l!:t6-

rlł zaalarmowały są.siadki. Przeratona przybiegła ze szko­
ły I widzi teTaz syna pod ki-opl6wk11. Wie, te stan Da­
riusza Jest bardzo poważny. Jedna 1 p\elęgniafek mówi 
jej, te jest 5 procent nadzłel. Wierzy lednak, te opera­
cja się uda. Potem Jioow!e mi, ie wiedziała o tym. Nie 
mogło przecleł by~ inaczej. 

Parę minut po godzinie ~ wYchódzlł 1 saU opetracyj­
nej potwornie zmęczeni lekarze. Udało ~ę. Dariusz bę· 
dzie tył. 

Teraz przejdzie })od &piekę ltardiologów. Chirurdzy 
wyk~nali swoje zadanie. 

A 

Radomsk{ Pododdział pełni dYtury non-~. Codzieori• 
hle. Zwiedzam dalej jego skromne pomieszczenia I to­
warzyszy ml uparcie myśl, :!:e sukcesy rodzą się nie tyl­
ko we wspaniale wyposażonych szpitalach. w wielkie'! 
ośrodkach medycmycb. Wszystko zależv od ludzi. Od !en 
wiedzy I do§wiadczenla, pasji I poświecenia. 

Nie znaczy to oczywiście, :!:e opowiadam sie za spar­
tańskimi warun·'kaml pracy lekarzy ! ciasnotą dla pacjen­
tów. Doktorowi Kildare'owi było jednak łatwiej. 

• • • 
Dariusz leży teraz w małym pokoiku w towarzystw·ie 

innych dzieci. Na jego stoliku są kwiaty, prezenty i sło­
dycze. Rodzice i młodszy brat odwiedzają go codzien;nie. 
Była również u niego delegacja kolegów ze szkoły. 

Nie chcę go męczyć pytaniami. więc tylko wymienia­
my parę zdań na temat samochodów l prospektów. 

Wycofuję się do drzwi. żegna mnie uśmiech małego 
chłopca przywrócon.ego życiu. 

A .& 

Wychod-zę na słoneczne tego dnia ulice Radomi.a I py­
ta.ro ludzi, czy wiedzą o wypadku Dariusza i sukcesie 
miejscowych lekarzy. Na dziesięciu przypadkowo zagad­
niętych przechodniów, sześciu odpowiada twierdząco. 
Sprawa jes·t głośna w mieście. 

Wędruję jesi:cze do I sekTetarza KM PZPR Z. 
Kwiecińskiego, który mówi mi o planach władz wobec 
pododdziału ('hirurgii dziecięcej. Wynoszę z tej rozmowy 
przeświadczenie, że będzie się on rozwijał zapewniając 
małym pacjentom należytą opiekę w lepszych warunkach. 

Wyjeżdżałem z Radomia z obrazem małego, bladego 
chłopca, ufny w sztukę lekarsk11, ale }ak refTen prze­
łladowało mnie zdanie małej dziewczynki z metalowym 
nydełk:.iern: „zdenerwował mnie, to go siepnęłam"! 

"'NDBZEJ HAMPEL 

Dwa razy 
w ciqgu 

niespełna 14 
miesięcy 

odbyła si­
dewaluacja 

dolara. 

NA MOCY UCHWAL PODJĘTYCH PRZEZ MJĘDZDARODOWĄ KONFB­

KENCJĘ W BRETTON WOODS (USA) W LIPCU 19'4 L. DOLAR AMERYKAB• 

SKI UZNANY ZOSTAL ZA WALUTĘ SWIATOWĄ, 81.UZĄCĄ NA ROWNI ZE 

Zl.OTEM DO FINANSOWANIA BIEZĄCYCB TRANSAKCJI W PLATNOSCIACB 

MIĘDzyNARODOWYCB, JAK I DO GROMADZENIA 8RODK0W PLATNI· 

CZYCB, STANOWIĄCYCH REZERWY WALUTOWE. 

Ostatecznie, 
jak na razie, 
stracił on 115 

swej wartości. 

NADANIE DOLAROWI TEJ UPRZYWILEJOWANEJ POZYCn STAW SIJC 

MOZLIWE TYLKO · DZIĘKI TEMU, ZE WSKUTEK ZADl.UZEB WOJENNYCH 

1 OGOLNEGO ZUBOZENIA EUROPY, CAl.E NIEMAL Zl.ÓTO ŻNALAZl.O SIJC 

W SKARBCACH AMERYKAiqSKICB, TEORETYCZNIE RZECZ BIORĄC, PO· 

ZBAWIONE Zl.OTA KRAJE EUROPEJSKIE NIE MOGl.YBY WIĘC H.ANDLO· 

WAC z USA, CO OCZYWISCIE BYl.OBY CIOSEM W PRZEMYSL AMERY· 

KA:ięSKI. 

Bretton Woods 

W s.tworz.ono system, 
który miał umożli­
wić rozwój wymia­
ny handlowej mię· 
dzy Europą i Sta­
nami Zjednoczony-

mi, ale na warunkach korzy­
stnych dla USA. W miarę jak 
Europa stawała na nogach, 
jak rósł jej potencjał prze­
mysłowy, system stworzony 
w Bretton Woods był coraz 
ostrzej krytykowany. 

Wskutek całego splo,tu przy­
czyn, wśr6d których odnoto­
wać należy nadmierne wydat-
ki amerykańskie na wojn' 
wietnamską oraz tytułem po­
mocy wojskowej dla rządów · 
krajów o orientacji proamery­
kańskiej, doszło do dość gwał­
townego odpływu dolarów za -
granicę. 

Pragnąc się zabei.piec%y4 
przed nieoczekiwaną dewalu­
acją dolara, tzn. odejściem od 
ustalonego kursu S5 dolarów 
za 1 uncję czystego ki-usz.cu, 
fra.ncuski rząd gen. de 
Gaulle'a jako pierwszy zaczął 
wymieniać posiada,ne przez 
siebie rezerwowe dola:ry na 
złoto amerykańskie. Doszło 
do tego, u ostatecznie w cl11-
gu lll lat amerykańskie re­
zerwy złota skurczyły się s 
22 ?t]Jd ~ola,r6w d.o ,1.9 J»ld,ą •tlłd wy wvdatf. .t4 ta1u7, ltt6re 
doląrów 1 dalej spadały. , •ń" anglonMy kO!on.Yal 'Ollładli w 

Płn. Ameryce pnemia.nowall na 
Osłabienie pozycJ 1 

• 0 · ra dolary. mzwę dolar uływall dla 
oznaczenia srebrnego lllszpail· 

ora:i: run na złoto, którego ce- aldego peso, albo teł traneu· 
na woJ:norynkowa znacznie sk.leio reeu" cz.>'li S·frankO'll'eJ 
przewyisz.ała oficjalną, dopro- e 'llMlllMł7, 
wadziło do dalszych perturba- ~e4n1'1D • pliN....,.... tlboł 
ej! w systemie walutowym o- m. ~eb _... ros· 
oowlązującym w świecie ka- p~· w.a • 9lepoGleg~t 
pitalistycznym. Dolar poszedł sta.nlłw 7-Jednollli,::'*~111 
w d6ł, natomlut zachodnio- clę:tkl ~FS o­
nlemieoka ma~ka ( japoński wy. Wobee 111Yłlkilll'O wyczer· 
jen poszły W górę, cicho pre- panta sł• MPU6W lllo4lil& i .... 
tendując do , ,małej roli" re· bra, Konp-e.e pOllłaDOWłł puścić 

w obi pa.płera1te uygnaty 
zerwowej waluty świata. (tzW. plen!Ądz kO!Mjlnentalny), 

zezwalajite Jedll.oellMme, aby 

PROTOPLASTA 
Z ~ACHYMOWA 

H 
l&torJę dol&Ta zacznłjmy 
od jego nazwy. Otót 
protoplastą amerykat\· 
1kiej waluty była mone-

ia bita w XVI wieku, tuł za 
naszą pabtwową miedzą, łcmeJ 
móWil\C - w Czechiłch. 

W 1519 roku rraf Schllck (mO· 
te szlickl?), który wszedł w 
posiadanie kopalni srebra w Ja­
chymowie pod Karle>wyml Wa­
rami, otrzymał od króla prawo 
bicia srebrnej monety, odp o· 
wiadającej wartości;\ złotemu 
guldenowi. 

Monetę, która na awersie po­
siadała wizerunek św. Joacl:\l· 

,,Schlickenthaler••, 

armia iegulowala nimi nalet· 
noścl z tytułu peprowadu­
nych relntizyoJL 

Najwido ej potneby a.nnł1 
były tak Włelkie a clrukamie 
pracowały tJ8łt 1J1rawnie, :te nie­
bawem za 1 ..bWLpailsklego peso 
płacono asygnatą oplewają.:ą na 
40 dolarów. R<r.mliary lnflaojl 
staJy się tak olbuymle, :l:e nle· 
któny Amerykainie chętniej do· 
starczali żywność l konie cle­
mlęźycielom (wojskom a,ngiel· 
skim), którzy płacili bnęczącą 
~otówką, niż własnym oddzia­
łom, dysponującym tylko mało 

wartościowymi asygnatami, 

Zdaniem historyków, tragicz­
ny stan zaopatrzenia I uzbroje-· 
nia oddzlalów generała Jerzego 
Waszyngtona w obozie warow­
nym w Valley Forge zimą 1777-

me tetre~,...,. ..... .-•nrwm. 
Po ll&ko6menłu wojny • al• 

podle1łHć, eka.rb tlSA „odzlł 
1111 na apłacenle podatk6w prses 
obywateli uygna&aml, ale pe 
pa1karaklm kunie pnelłmenło­
wym t 100 doia.r6w w uyana· 
iacb aa 1 clolara w -line. 

Upora114Dr-r.nle a~a .„ 
neta.rne10 nutąplło dopiero u 
11pr&Wll 1eluetarsa llkazbu 
Alexandra Hamiltona, n.terwylde 
zręcznero finansisty, kłóry pn:e­
torsowaJ w Kongresie w 1792 
roku wttawę zezwalaJl\Cłl na U• 
twonenie Banku Narodowego 
Stanów Zjednoczonych ora.z na 
bicie srebrnego d4Wl.ra, dZlelj\ee• 
go się na 100 cent6w, jako ofi­
cjalnego plenią,dza obiegowego. 

NI BKEBRO, NI ZLOTO 

P lerwaze n11We doluy w:v­
bite zostały przez men· 
nicQ w FlladelfU w 1793 
r., pny mym gwarancję 

Ich wartołol stanowić mlalo za. 
warte w nich 11rebro. 

Srebrny dolar króle>wał bez 
większych przeszkód do wybu· 
chu wojny secesyjnej, Wtedy, 
znów dla finansowania wydat· 
ków wojskowych, oble strony 
odwe>lały się do maszynki dru­
karskiej I w wlelkicb Ilościach 
zaczc:ly produkować banknoty. 
W rezultacie, po paru mieslą· 
cach w obu częścdach kraju sza· 
lała lnflacJa, z tym, te na Po-

Dewaluacja d,ola.ra wywołała szczegół ne zamies'llanfe na giełdzie w T0<klo (na 
zdjęciu: stanowisko maklerskie na giełd zie w Tokio oblężone przez klientów). 
Na skutek dewaluacji dola.ra rząd japoński zmuszony był upłynnić kurs jena. Po­
sunięcie to bije w interesy wielkiego i średniegó przemysłu japońskiego. Osia.biło 
ono również pozycję premiera Tanaki. Obserwatorzy zgodnie przewidują, że nie 
dotrwa on do końca 3-letniej kadencji spraw{}wania swego urzędu. 

Zdjęci.a: CAF Unif.ax, fhoto!ax 

łlldniu doprow&dzlta ona do ztt• 
petne10 chaoeu, W stanach po­
łudniowych doszło do &ego, :te 
cena pary lichych butów się· 
1&1a us dołar6w ,,konfederac­
kich„, Za kurmęta żądano wów• 
- po 35 dolar6w, 

Po swycłęstwte . Północy; po. 
&!&dacze 1 miliarda dolarów 
konfederackich mogli sobie ni· 
mi Wyt&ł)etowac! mieszkania. 

JdH zd chodzi o Północ, to 
puszczone tam w obieg tzw. 
slelonognbiete banknoty atracl­
iy w czasie wojny prawie 50 
proc. wartołcl, ale później, gdy 
większołi! • nieb wykupiona za 
bezcen analazla 11lę w rękach 
bogaaay .l spekulantów, odzy· 
P:aly 11e względów polltymnycb 
pełq wym.lenlalnołc! na złoto. 

ZloM dolary' pnestano bl6 w 
lłlł roku. 

PrzeJłate Pl'HI USA w latach 
IO ub. wieku na tzw. 
lltandard złota umocnJło mię· 
dzynarodaw" pozycję dolara, 

Dl' GOD WE TRUST 

K Heh li& Wall Street 
oraz ogólnoświatowy 
kryzys gospodarczy 
skło·niły w 1932 roku 

prezydenta F. D. Roosevelta 
do dokonania drastycllnej de­
waluacji dolara. Na mocy 
przefo.rsowanej ustawy usta­
lono, że Federalny Ba111k Re­
zerw kupować i sprzedawać 
będzie czyste złoto w cenie 
35 dolarów za 1 uncję. Słowo 
sprzedawać dotyczyło jednak 
wyłącznie transakcji dokony­
wanych między Federalnym 
Bankiem Rezerw a central­
nymi bankami innych kra­
jów. 

W 1965 roku prezyd~nt 
Johnson przeprowadził nową 
ustawę o biciu bilonu, która 
zezwalała, aby ze względu na 
deficyt srebra. do celu tego 
używano stopów pozbawio­
nych tego kruszcu. 

Jeżeli chodzi o banknoty 
Federalnego Banku Rezerw 
(zielone), znajdujące się obec· 
nie w obiegu. to w zależnoś­
ci od swej nominalnej warto­
ści, różnią się one rysunkiem, 
I tak na banknotach 1-dolaro­
wych znajduje się podobiz.na 
Waszyngtona, 5-dolarowych 
Lincolna, 10-dolarowych 
Hamiltona ltd. 

Banknotem o największej 
denominacji, który po10stanie 
w przys7.łośc! w obiegu. jest 
banknot 100-dolarowy, Bank· 
noty o wyższej denominacji 
(500, 1000, 5.000 I 10.000l są Q· 

hecnie przy pierwszej okazji 
zatrz:vmywane przez banki a­
merykańskie I przekazywane 
do .wymiany. Banknoty opie­
wające na lf'n OOO dolarów 
służą wyłącz n ie do rozlic•eń 
między bankami 

Począwszy od 1864 roku nn 
monetach bitych w USA po­
jawiło się motto· „In God We 
Trust'', co po polsku m~żna 
przetłuma<:zyć: „W Bogu ma­
my oparcie". Sceptycy twier­
dzą, że było to pierwsze o­
stl'Zeżenle, aby przypadkiem 
~byt mocno nie wierzyć w sa­
.„ ~e:o dolara. 

.JAN SZCZERBTRSKł 

<„Kulisy'"\ 
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WA~ TELEFONY 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie !\IO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96 
Pogotowie wodociągowe ' 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
PO&'otowie ciepłownicze 

TEATRY 

Ol 
295-55 
09 
07 

ti55-55 
547-20 
835-16 
195-85 
334-28 
288·81 

WIELKI godz. 17 „Halka", 
12. 3. nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 11 „Ich 
czworo•·, 15.3-0 "'Kotka na roz· 
palonym blaszanym dachu", 
18.30 „Klik-Klak", 12. 3. nie­
czynny 

NOWY - godz. 15 „Karabiny·•, 
19.15 „Dzieje grzechu", 12. 3, 
nieczynny 

IKALA SALA - i:odz. 2-0 „Mer 
tyle są wolne", 12. 3, nie· 
czynna 

.JARACZA - godz. Il „Porwa­
nie w Tiutiurlistanie", l5.3t 
„Hamlet", 12. 3. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 , Ba· 
rillon się żeni" 12. 3, meczyn­
ny 

MUZYCZNY godz. 19 ,.My 
chcemy tańczyć", 12. 3. godz. 
19 „Opiekun mojej żony" 

ARLEKIN - godz. li, 15 „Zlo­
ta rybka", 12. 3, godz. 17.30 
jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 „Ela w 
krainie ziewaczy", 12. 3. nle­
czynny 

1!4UZEA 
IZTUKI (ul. W!ęckowsklego 36) 

godz. 9-16, 12. 3, gC>dz. !l-16 
HISTORII RUCHU R1'WOLU­

CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
i:odz, 10-16, 1.2. 3. nleczynn-. 

wsrolUI W!.OKlENNICTWA 
(Piobrirnwska 282) godz. ll-J6 
12. 3. meczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wo1noścl 14) 
godz. 11-16, 12. 3. nieczyn.ne 

EWOLUCJONIZMU (park ~:ilen-
kiewicza) g.ooz. 10-14 
ll:I. 3. nioozynne 

LODZKIE ZOO 
czvnne w godz. &-15,30 (kasa 
czynna do god•z. l~ 

KI N A 
BAŁTYK - Ke>nfro.ntacje-'i'2: 

„Dyskretny urok bwrżuazji" 
(franc.) od lat 18 godz. io, 
12.30, 15.30, 18, 20.30, 23, 12. 3. 
~on!rontacje - 72. „Dopóki 
lu.d prosi" (węg.) od lat 18 
i:odz. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30. 
23 

LUTNIA - „Na krawędzi" od 
lat 14 i:odz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20, 12. 3. jak wyżej 

POLONIA „Pojedyinek re-
wolwerowców" (USA) od Jat 
16 godz. (10 - seans zamirnil;l 
ty), 12.15, 14.30, 17„ 19.30 
12. 3. „Pojedynek rewQ\We­
rowców" godz. 10, 12.115, 14.30. 
17, 19.:ro 

WISLA 
(pol.) oo 
14.30, 17, 
?i.ej 

„Na krawęidzi" (A) 
Jat 14 godz. 10, 12.1>5, 
19.30, 12. 3 jak wy-

WLOKNIARZ „Dziewica 1 
Cygan·• (ang.) od lat 16 godz. 
10, 12.1.5, 14.30, 17. 1.9.SO 
12. 3. jak wyżej 

WOLNOSC - „Pe>jedynek re­
wolwerowców" (USA) od lat 
16 godz. 10, 12.15, 14.30, (17 -
seans zamknięty), 19.:lO, 12. 3. 
hPojedynek rewe>lwerowców" 
godz. 10, 12.IJ5, 14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA „Niebieski :ż.ol-
nierz" (USA) od lat 16 (l<Xlz. 
10, 12.15, 14.30, 17, l.9.3U 
12. 3. jak wyżej 

ŁDK - „Narkoonani" (USA) 
od lat 18 godz, 14.44, 17.!S. 
lll.4;t 12. 3. jak wyżej 

STYLOWY - Projekcja ZMS -
godz. 12.30, „Wielka włóczę­
ga" (franc.) od lat U i:odz. 
15, 17.30, 2-0, 12. 3. „Wielka 
włóczęga" g·odz. 1;, 17 .30, 20 

ITUDIO - „Pierścień księżnej 
An.ny" (A) (IPO!.) Od lat 11 
godz, 16, „Zbieg z Alcatraz" 
(USA) . od lat 18 godz. 18.15, 
io.30, 12. 3. „z zimną krwią" 
(USA) oo lat 18 gooz. 18, 20.30 

T<ATRY - Bajka „Kwiat .:>ck­
nienia" godz. 10, 11, 12, 13, 14, 
„wyzwolenie" cz. lJI (A) 
(ra<lz.) od lat 14 godz. J5. 
Pożegnanie z filmem: „Gorz­
kie życie" (A) (wl.) od lat 
16 godz. 17.30, 19.45, 12. 3. „Wy 
xwolenie" cz. III (A) godz. 
12.15, 14.45, „Gorzkie tycie" 
(A) godz. 10, 17.30, 19.45 

CZAJKA „Kot w blLtach 
(jap.) od lat 7 godz. 15, 17, 
;,F'raulehn Doktor" (jug,) od 
lat 18 godz. 19, 12. 3. nie~zyn­
ne 

DKM „Anna tysiąca dni" 
(ang.) od lat 16 i:odz. 16, 19 
J2. 3. jak wyżej 

KOLEJARZ - „Tylko umarly 
odpowie" (poJ.) od lal 16 g, 
17, 19, 12.3. nieczynne 

GDYNIA - „Biały ptak z czar­
nym znamieniem" (A) (radz.l 
od lat 14 gooz. 10, 12.15. 14.30, 
17, 19.30, 12. 3. jak wyżej 

HALKA - Bajka - „Pies w 
cyirku" godz. 15, „żandarm 
się żeni" (franc.) od lat 11. 
godz. ll6, 18, 20, 12. 3. „Ziemia 
faraonów" (USA) od lat 14 
godz. 15.30, 17.ł5„ NGrawita­
cja" (jug.) oo lat 18 godz. 20 

1 MAJA - Bajka „Wakacje z 
z duchem" gooz. 11.30, .,Tyl­
ko dla orłów" (ang.) od lat 
14 godz. 12.30, 15.30, (18.30 -
seans zamknięty), 12. 3, „AnĄ­
tomia miłości" (poi.) od lat 
16 godz. (15 - seans zam­
knięty), 17.15, 19.30 

MLODA GWARDIA - „Anato­
mia mil<>ści" (,pel.) od lat 16 
godz. 10, l;>..115, 14.SO, 17, 19.30 
12. 3. „Ci epło l"Noich rąk" (A) 
(ra<lz.) godz. 10, 12, 14, „Mal 
żeństw-0" (franc.) od lat 16 
godz. 16, 18, 20 

MUZA - Bajka „Tajemnicze 
odwiedziny" godz. 15, „Helm 
Aleksandra Macedońskiego" 
(A) (radz.) oo lat 11 godz, 16. 
„,Klopoty z cnotą" (jug.) od 
lat 18 g. 18, 20, i.a. 3. ,Helm 
Aleksandra Macedoń.skieg-0" 
(A) godz. 16, „Klopoty z cno­
tą" godz. 18, 20 

OKA - „Moja noe u M.!IUd" 
(franc.) od lat 18 godr.. 12.30, 
15, 17.SQ, 20, 12.3. „Dncydent" 
(USA) od lat 18 go<!z. 10. 
12.30, l~. 20 

;.1!yt 90ble łajd&1t" ('USA) odi---------------"'!'""---------------------­

-----­POLESIE Bajkl godz. 14, 
„Kapitan Korda" (czeski) od 
lat li godz. 15, „P iękna nie 
chce milczeć" (wl.) od lat 16 
godz. 17, 19, 12. 3 „Kapitan 
Korda" godz. 17, ,',Piękna nie 
chce milczeć" godz, 19 

lat 1ł &od-z. 1.2.30, 15, 17.30, IO, 
12. I. „Byl &Obie łajdak" a. 
10, U.IO, 15, 17.30, ao 

DYZUBY APTEK 
Prz}"byazewaklea<> łt. aporn• 

U, Piotrk-0w&ka lN, Gdańska 
to, l'lllratowlcza I, Dąbrowskie­
go 60, Wiel'kopolska 53a, Obr. 
,:italinaradu u. 

lZ. 3. 
Plotr~wska 191, .:raracu 11, 

Rzgowska Jl, R. Luksemburg 3, 
Niciarniana lli, Pabianicka 218. 
La.nowa 1291 Obr. Stall~r11du 15 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 37 - dziel­
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sródmieście z poradni K, ul 
10 Lutego 7/9. 

Szpital im. H. Woli - ul. 
Lagiewnicka 34/38 - dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 719 dzieln~a 
Widzew. 

I Klinika Pol.-Gln. ul. 
Curie-Skłodowaklej li - dziel­
nica Górna. 

Il Klinika Pol.-Gln. UL 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
mieścle - poradnie K - No­
wotki 60 I Kopcińskiego 31. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im Barlickie1-0 (K.opclńskleao 
22) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Radllńsklego (Drewnowska 
75) 

Nll:l>ZIBLAt U llAllCA 

PBOGBAM I 

lł.00 WU4. tł.Ol Dla dsiecl 
„Imbryoze.k" w~. 10.21 
Przeboje 1ezonu. 11.0ł Nleduel­
ny koncert :tyczeń, 12.°' Wiad. 
12.10 „ W samo pol:udnle.„" i 
tnne melodie. 12.30 Wizerunki 
Judzi myślących. 13.00 Studio 
S-13. ił.OO Piosenka miesiąca. 
14.30 „w Jezl1>ranach". 15.CO 
Transmisja z halowych mi-
strzostw Eu.ropy. 15.05 Koncert 
życzeń. 16.05 Transm. z halo­
wych mi.strz<>11tw Europy w lek­
kiej atletyce w Rotterdamie. 
16.lli Wiad. 16.20 Przegląd wy­
darzeń międzynarod·owych. 18.35 
D. c. mistrrostw. 18.46 „3 X R" 
- czyli Radiowa ReW!a Roz­
rywkowa. 17.00 D. c. mi­
strzostw. 11.15 D. c. „I X R -
czyli RadJ.owa Rewia Rozrywko­
wa. 18.08 Wielcy dyrygenci. 
19.00 Przy muzyce o sporcie. 
19.53 Dobranocka. 20.00 Dzien­
ni.li:. 20,15 Me!Ojile trzech po­
ko!el\, 21.30 Radiokabu&t „Trzy 
po trzy''. 32.30 Rewia piosenek. 
23.00 n wydanie dziennika. 
211.10 Wlad, aport, za.u Jazz 
nad Od~ 11173 - rep. 2ł.OO 
Wiad. 

PJW)G&AM D 

Uł Wlad. •.• Jlad\iopt'Oble· 
my. 1.50 CL> Koncert ty~zeń. 

tilm. lł.00 Rozmowa o tl.lmach, 
18.16 .:raz.rowy wuaztat m"zycz­
ny - per.knuj a. 18.30 .Mini-max. 
19.00 E:k&preeem przez łwlal. Ul.°' „Po co pamięć" - .zuch, 
19.3' Muzyczna poczta UKF. 
20.GO Kaz!mleI'2JOWskie opowte­
śct - eawęda. 20.10 Wielkie 
recitale ~l.06 „Arcyk story", 
czyli eziwna poezJa Dona .Mar­
qu.Jsa''. 31.25 Płyty nasze I na­
szych przyjaciół. :U.50 Z na­
grań Wilhelma Kempfta. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied­
miu Wieczorów - Helena Vcn­
draekova. 22.20 KonsternacJe z 
przydźwiękiem. 22.35 Oklaski 
dla Rolling Stonesów, 23.00 
swoje ulubione wiersze recytu­
je Anna Lutosławska. 23.05 r.. 
van Beethoven: Sonata cis-moll 
<>P. 25 - „Księżycowa". 23.20 
Duety jednego nagrania. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

"46 TV Kurs Rolniczy (W). 
8.W Przypominamy, radzimy„. 
(WJ. 8.30 Nowoczesność w do­
mu 1 zagrodzie (WJ. 9.00 Nie­
Widzlalna ręka - WJ:zyta w fa­
bryce pierników, 10.2G Antena 
- int-0rmacje o programach te­
lewtzyjnych 1 radiowych (W). 
10.35 Gra Orkiestra TV Kat<>wi­
ce „Bossanova na glosy I 1.n­
s~rumepty" (z KatoWic), 10.55 

mowy. 10.łO A1'tu.a1n°'4:1 llulł\19 
r&lne. 10.ł5 Przed m.iltJ'ot-onem 
z. Wodecki.. u.oo „Górnik" -
e~ress mu.zyczny. 11.21 Jłe­
fleksy, J.l.$0 Słynne uwenury. 
12.o:i Z krłlju i ze 6W1.ata. 11.20 
PrzyśpieW'kl ziemi kie:Jeckiej. 
12.30 K-Oncert t~ń. 12.50 
Kwadrans dla R. Fllil\skiego. 
13.05 „Wspominki o palucldm 
podkoziolku''. 1.3.25 Poradnik 
ro1nL.ka 13.:tł .:razz dla wszyst­
kich. lł.00 Alert dla biosfery. 
14.05 Klasycy muzyki rozryw­
kowej - ITVlong Berlin. lł.30 
Sport, to z<lrowle. U.35 „Par­
tita" kontra „Le.s Par1s!ennes". 
15.00 Wiad. 15.05 Pejzaże mu­
zyczne. 15.30 Listy 1 Polski. 
15.33 Estrada przyjaźni. 16.00 
Wiad. 16.10 W kręgu mut.yki. 
16.30 Ne>n st.op przebojów 17 oo 
Studio Młodych. 17.15 Wokaliza 
I scat. 17.50 Społem dla wspól­
nego dobra. 18.05 Plyty i róż­
nych stron Francja. 18.30 
Naukowcy rolnikom. 18.45 „Mło­
dzi artyści radzieccy". 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 
Przeboje w 3 językach, IO.OO 
Dziennik. 20.15 Mu.zyczne upo­
mtnkl. 20.50 Kronika sportowa. 
21.00 Mtniatury rozrywk<>we. 
21.25 Studio Mtodych. :U.30 
Sweet po polsku. :12.00 Wiad. 
U.05 l.200 selmnd rock and 
rolla. 22.~5 Co ~lychać w •wl•­
cie. 22.30 .,Odpowie cl wiatr" 
- I Inne ballady, 23.00 II wy­
danie dziennika. 23.15 WlecoZOf• 

POPULARNE - „Próbny lot" 
(radz.) od lat 11 godz. 1~. 
„Dzieciństwo, powołanie i 
pierwsze przeżycia Giac<>mo 
Casanovy z Wenecji" (wł.) 
od lat 13, godz. 16, 18.30 
seanse zamkn'.ęte, 12. 3. '\ie­
czynne 

PRZEDWIOSNJE - „Klan Sy­
cylijczyków" (franc.) od lat 
16 godz. 15, 17.30, 20, 12. 3. jak 
wyżej 

Laryngole>gla Szpital tm. 
Barllcklego (Kopcińskiego W 

Okulistyka Szpital Im. 
Barlickiego (K<>pclńskiego Ul 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Instytut Pediatrtt (ul. 
Sporna 36/00) 

Dzi~~Radio-t-Teleułzjł 
PIO!'llIER - Bajka „Ucieldnier­

ka" godz. 14.30, „Wielkie wa­
kacje" (franc.) od lat Il I· 
15.30, 17.30, „Dancing w kwa­
terze Hitlera" (poi.) od lat l8 
godz. 19.45, 12. 3. „Wielk ie 
wakacje" gooz. 15.30, 17.30, 
„Piekielny miesiąc miodowy" 
(czech.) od lat 16 godz. 19.45 

POKOJ - Baj•ka „Baba Jaga" 
godz. 14, „12 krzeseł" (A) 
(radz.) od lat 11 godz. 15, 
„Złoto Mackenny" (BJ (USA) 
godz. 17.30, 20, 112. 3. „12 k~ze­
sel" (A) (radz.) od lat 11 g. 
15, „Z/oto Mackenny" (BI 
godz. 17.30, 20 

REKORD - Bajka „Na dzlldm 
Zach·odzie" godz. 10, 11, 12. 
„Wódz Seminolów" (NRD) od 
lat 14 godz. 13, 15.15, .,Love 
story" (USA) od lat 18 godz. 
17.45, 20, 12. 3, „Wódz Semi­
nolów" gooz. 1-0, 12.30, 15. 
17.30, 20 

ROMA - Bajka „Kasta 1 Mru­
czek" godz. 10, ll, 12, „Arll„ 
beska" (BJ (USA) od lat 14 
godz. 13, 15.15, 17.30, „Dodes­
kaden" (AJ (jap.) od !at 18 
gooz. 19.45, 12. 3. „Arabeska" 
(B) godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
„Dodeskaden" (A) godz. 19.30 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barllckieeo (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy I) 

12. 3. 
Chirurgia ogólna Szpital 

im. Sterlinga (Ster!l.nea 1/5> 
Chirurgia urazowa - Szpital 

Im. Biegańskiego (Kniaziewi­
cza 1/5) 

Laryngologia Szpital tm 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Sz;pltąl Jm 
.7·onschera (Milionowa lł) 

Chirurgia i laryngologia dzie­
cięca - Szpital Im. Korezaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlicklege> (Kop­
cińlskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy I) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 161-H 

Ogólnolódzkl Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotycuicy 
pracy placówek slutby zdrowia 
telefon 615-19, czynny Jest w 
eodz. od 7 do u, oprócz nie­
dziel i świąt. 

SWI49CZN• 
POMOC LEKAJISIU 

Ul (L) „Spo-jrzenia l retlek• 
aje" - mag. 10.20 (L) Przeboje 
.:ro Dass.in. 10.łO (L) ,,Lódzkie 
scenY'' - montaż. 11.10 (L) 
Wspoon11ienie o poecie - Wa­
cłaWie Mrozowskim, L2.05 Rep. 
z przeglądu · zespołów kapel 
lude>wych w Szycewie. 12.30 
Wiad, 12.35 Czy znasz tę książ­
k~? 13.00 Poranek symfoniczny. 
H.00 Poowieczorek przy mikro­
fonie. 15.30 „Bitwa o psa" -
słuch. 16.00 „Dt>m, ro<tzinny 
dom" - magaz\}'l?l, 18.30 Kon­
cert choplnow.s~i. 17.02 (L) Kon 
cert życzeń. 17 .30 z twórczości 
Dworzaka. 18.00 Koncert przy­
jaźni. 18.30 Wiad. 18.36 Felie-
ton aktualny. 18.ł5 Kabarecik 
re.klam-0wy. 19.00 Teatr PR: 
cyikl - „Sławne procesy" -
„Sprawa bNeska" - CZ, ID 
sluell. 19.łO B, Ladysz łplewa 
pleśni komJ)-O'ZytC>rów polskich. 
20.00 Muzyka rozryWkowa. 20.20 
Niedzielny wlec:.ór muzyczny. 
21.00 Wojsko, strateg!a, obron­
ność. 21.15 Niedzielny wieczór 
muzyczny - cz. n. 21..SO Wiad. 
21.50 (iL) Wiad, sportowe. 22.00 
(L) Parada przebojów. 22.so ze­
spół D:.iewlątk,a. u.oo Niedtiel­
ny wieczór muzyczny, Sll.30 
I>z>lennik t 

.PBOG.B;Uf #Iii 

w kr~u milltrz6w sztuki „u 
źródel polskiej s:i:.tu.kl ws,pólcze­

snej" (W) (kplor). 11,25 Kroni­
ka Filmowa (W). 11.35 W sta­
rym kinie „Listy mllosne Kazi­
mierza Junoszy Sto;powskiego 
d-0 Mary" (W). 12.20 Rozmowy 
o książkach (W). U.35 Dziennik 
TV. 12.50 Spotkanie z Waldema-
rem, program TV Czechoslo-
waokiej (W). 13.45 Przemiany 
(W). 14.15 L, J. Kern „Karam­
puk" cz. VI - Wąsata katasr-0-
fa (W). 14,45 Losowanie Toto­
Lotka (WJ. l~.oo „Piocopusze 
czy korona" - repo.rtaż filmo­
wy (k-Ole>r) GW> 15.40 „sławne 
Polki" - teleturniej (z okazji 
Dnia Kobiet) (W). 16.30 „Zna­
kiem I.eh było RocUo" - film 
doklum. TVP (W). 17.00 Sporto­
wy magazyn apraJWozdawc:zy 
(W). 18.21> Tele-Echo (k-0lor) (W). 
18.20 Dobranoc (k-0l-0r). 19.30 
Iniennik TV. 20,05 „Wojna 1 
p<>kój" - film fab. prod. radz. 
cz. m pt, „R<>k UIU" wg po­
Widoi i.wa T<>łstoja (Jk1>lor) 
(W). 11.15 ;,Gromnicki Sh<>W" 
(W). Ił.OO Magazyn sport<>wy, · 

SOJUSZ - ;i3ajka „WY'1°8'11l 
HanJ" god.%, 1~, „czarow'llca 
z bagien" (A) (radz.) od lat 
14 godz. 13, 15, „Dziewczyna z~oszenia teletonlczoe na 'łń- 11.0I ;,W. obronie prawia" 
inna niż wszystkie" (ang.) zyty domowe przyjmowane 1ą słuch. 12.30 Między „Bobino" a 

•·• Alma xon. „czwart7 • 
INtrze" (powt.). lł.iJ z wlzyt11 
u lle\i)Olneny - maiaz:yn, 17.00 
~,'Polowanie na Guevart;" {Fakty 
m6Wił\). 11.1111 Filmy Kazimierza 
Kut%& - „Upal". 19.20 Dobranoc 
(kolor). 19.30 Dziennik TV. 20.05 
„W'ldrówki muzyczne" - pro­
Jram TV NRD. U.Oli ;,Stawne 
konoel't7 1ortepi&n~". 11.H 
;,W~" - .film (I'VJ', 

od lat 18 godz. 17, 19.15, 12. 3. w godz. 10-15. Wizyty am)lU- „Olimpią". 13.00 Tydzień na 
„CzarOll'.'nlca z bagien" (A\, latoryJne i dom<>we zalatw\ane UKF. 13.15 Przebooje z nowych 
godz. 17. „Dziewczyna inna są w godz. 10-17, w następu- płyt, 14.00 Ekspresem przez 
niż wszystkie" godz. 19 ją.cych poradnlacll: świat, lł.05 Peryske>P. lł.30 Jaz-

STOKJ - Bajka „Władca pu- SRóDMiiESCIE ul. PloU- ze>wy warsztat muzyczny. Jf.45 
styni" godz, 15, „Przygody .ll:ow„ka 1111, tel. 171-łO. Za kierownicą. u.10 z iapom-
mlSla Yogi" (BJ (USA) od BAI.UTY - ul. z. Pacanow- ntanych nagirań chóru Dana. 
lat 7 godz. 18, „Wesele" (Al akie.I ł, teł. su_., Traktora- 15.27 Znajom1 z &ncyklopedll -
(pe>!.) od l&t lł godz. 17.ł!I, wa tl, tel. •-11. rep. 15.50 Zwierzenia prezente-
19.ol5, 12. J, „Przygody miah1 GóRNA - ut. i.-1- l/ł, ra. 11.15 Srednl<l'Wleczny Parył 
Yogi" (B) godz. 16, 1oK0~1 tel. łłCHll. Villona. 16.U JazzOIWy WM'IZotat 
róg" (3) (bulg.) Od lat li. POLESDC .i. 1 Maja U, muzyczny ~ flet. 17.1111 „TajMi-

PaOOMM I godz. 111.45. 19.45 '91. 305-«I. nica łlepych ptaków" - odc. 
SWIT - Bajka „Gwiazdor fil- WIDZEW ul. lhrpl.talna I, p<;>W, 17.15 Mój magneol?fon. 

mowy" g.ooz. 9.30, 19.3-0, 11.30, tel. 826-N. 17.40 Melodiia przYPomnl cl tł.OO Wi&d. 10.All Po.r&nM łll· 

™ ~~ ~~~~~=~ill!l&DRR&ill~~~~~~~~~~~~ 

Tłum. MARIA WtsŁOWSKA 

REWOLWER ••••••• 
rM~.~~!j 

Do.ktor Pardon zmarszczył czoło I zutainawi•ł się 
dl:uższą chlwilę, Sumienny z natu:ry, cz.ul się jakby u.­
pęd:rony tym pytaniem w kozi róg. 

- Przypusa:czam - powiedział w końcu - ie pan 
ma jakieś waż.ile powody, żeby zadawać leku-ZA>wi tak 
krępujące pytania. 

- Rzeczywiście, poważinę, 
- Chodzi o jego syna? 
- Trudno mi na razie powiedzieć. Sprbbu~ paina 

wprowadzić w tę sprawę, doktoi'>Zł. Mniej więcej przed 
czterdziestoma ośmioma godz.inami, kiedy dokładnie do­
wiemy się wkrótce, został zamo.rdowany człowiek, we­
dług wszelkdego prawdopodobieństwa właśnie w mie.i· 
kaniu przy ulicy Popi•ncourt. 

- Zidentyfikowany? 
- Tak. Deputowany, .Alndd De.JiteL 
- Znali się owbiście? 
- To się dopiero wyjaśni w łledztń. Do.tychcza1 

wiadomo ty1ko tyle, że właśnie o tej pone, kiedy by­
liśmy z żoną na obiedzie u państwa, i r<limlawiaU6my 
o nim, Fran~ois Lagunge sprowadził przed dom tak­
sówkę I przy pomocy szofera wyniósł kufer, w którym 
leżał trup, po czym kufer przewiózł na Dworzec Pół­
nocny i zostawił w przechowalni bagażu, 

- Istotnie, zaskakująca wiadomość! 
- Teraz pan już rozumie, dokitoNe, dlaeuco tak Ml'· 

dzo zaleiy mi na tym, żeby dowiedzieć się, czy Fran­
~ois Lag·ra•nge, któcego pain badał dziś rano, jellt rzl!j:Z)' 
wiście śmiertelnie chory, czy tY'lko symuluje. 

Doktor °BMdOl!l wstał. 
- Zainim odpowiem na to pytanie, ehciałlbym IO .,._. 

cze ra.z zbadać. Gdz.ie on jest? 
Liczył się 7.8.'Pewne z tym, ł..e Laa.r~• :matał Jui ttrs• 

wieziony, jako zatrzymany pod zaeiwitem morderetiwa, 
do Wydziału Sl.edcz,eco. -·--.. - . . 

- U siebie w domu. 
- Nie wie o niczym? 
- Nie wie, że kufer • riwllo:kami jut ZX>Stał zabra.n1 

z przechowalmi. 
- Co pan zamderu zrobić? 
- Po.jechać razem z panem do 11.1..,_,, jełU pan ml 

powwo'h, doktorze. PllJIJ. je&t z nim w przyjafJni? 
Pardon :ustanawiał aię, zanim odpowiedział z: przekio. 

am iem: 
-Nie! 
- Ale ma pain dla niiego sympatię? 
- Raczej współc1riucie. Nie ucies.zyłem 1ię wcale, wt-

~lłC go wchodzą.ce.go do mo.jego gabiinetu. Doznałem ra­
czej uczucia zażenowania, jakiego doznaję zwyikle na 
~ido~ ~ób słabych czy niedołężnych, Ale pamiętam, 
1 zaipi;suJę to na jego dobro, te on wyc)lował, ss-m jeden, 
woje dzieci. Gdy mówił o swoim sy•n.u, najmłodszym, 
gł06 drżał mu z przejęcia. 

- Sentymentalizm?.„ Płyłika czułostkowość? A mote 
tylko zwykła mił<>ść ojcowska? 

- Nie analiwwałem tego bliiżej. Nie luibię mężczym­
mazgajów, mających oczy na mokrym miejscu. 

- Płakał w pa1na obecności? 
- Tak, kilka razy, Najbardz.iej wtedy, kiedy c6rka. je-

10 wyprowadziła się, nie zostawiając adresu. 
- Widz.iałem się z tą jego córką. 
I czego pan się od ndej dowiedział? 
- Niczego. O, to twaqoda sztuka. Ona nle ma oc~ na 

DWllc'rym miejscu, na pewno! 
- A więc jedziemy, panie komisanul 

Wyszli, wsiedli do jednego z aut Plre!ektury. Była jut 
fł~boka noc. Pn.ez całą drogę ·milczeli. Obaj byli po­
rrąieni w myślach, i kaOldy z nich przeżywał w wy­
obraźni scenę, jakia Ich czekała. 

- Proszę za.tnymać .tę już tu, na rogu U•licy - po.le-
cił Maigret kieo~y. 

Naprzeciwko domu nr 37 bill zauwał:ył Janvie!'&. • 
- A gdzie twój kolega 7 
- Dla oetromości - kazałem mu zostać na Podwórku. 
- KonsieriJka 7 
- Nie mtet'esu·j• .ie nami. 
M.aig!l'et zadzwonił, Brama otworzyła siię automatycz­

nie. Okienko w mieszkaniu konsjerżki nie było oświet­
lone. Jednakże kominrz zauważył, mimo l.ż było ciem­
no, białą plamę: jej twair.z przy.kleioną do szyby, 

N& trzecim pi~ łw.lec:lło się 'W okm.ie, 

- Cbodłmf wl 

ne spotkania j'8?JZC>We, 2UO 
Wiad. 

PROGRAM D 

8.30 W!ad. 8.35 studio Mło• 
dych. 8.ł!i Melodie ludowe. 8 90 
„Raz, dwa, brzy„. i co dalej?'! 
- sluch. 9.20 Henryk Debir.h 
zaprasza. 9.40 Tu Radio - Mo­
skwa. 10.00 „Krzak goreją.cy" 7 fragm. 10.~ M. Clement.i: ,n 
Symfonia. 10.40 Kobiece AfilC. 
u.oo „Walczący kraj". 41.20 
Muzyka re>zrywkowa. 11.30 
Wiad. 11.35 „Postęp, do;.ó, no­
woczesne>ść" 11.45 „Od 'I'~tr do 
Bałtyku•'. 12.05 (L) !,<'omun.ika­
ty 1~.,io (LJ „Pr,.irongresowe 
wnioski - rep. '\2.2$ (L) „5 
minut o sporeie''. .i2.so (L) Me­
lodie w ró:t.nyr)l nastroja:h. 
12.50 (L) Ga'ljli:da z cyklu: 
„Między ma,czugą a napal­
mem". 13.00 1,Nauka w sbuzbie 
pokoju". 13.:.tO Muzyka rozryw­
kowa. 13.30/ Wiad. 13.35 „Mui­
jana" - ,łragm, 13.55 Mini­
prze~ąd 'folklorystyczny. U.OO 
Więcej, lepiej, taniej. lł.15 
Au<!. „)Mój dom, moje osiedle". 
1'.35 l.~rie z oper Mozarta ipie­
wa 2. Sehwa1"1Jkopf. u.oo zaw­
sze ' o 15.00 - program dla 
dzifwcząt. 15.46 „Piękno mu11:y­
kl. chóraJ.nej''. 16.00 Al.ta i 
ifmega. 16.15 Recital rortepLano­
wy, 16.45 (Ll Aktualności l~dl'­
kle. 11.00 tL) Grają T.espoiy 
rozrywkowe. 11.25 (L) „Darni­
na" - rep. dźw. 17.40 (L) Me­
lodie z komedii. 18.20 Termi­
narz muzyczny. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Sprawy codzienne. 19.00 
Studio Młodych. 19.15 "ekcla 
j~z. ros, 19.30 Komcert 1ymto• 
niemy. 20.10 Notatnik kUUural­
ny, 20.20 D. c. koncertu. U.11 
Muzyka rozrywkowa. 21.30 Z 
klraju i ze świata. :U.45 Wiad. 
lp<>rtowe. 23.5-0 Wiad. 

PROGRAM m 
r-)' 12.09 Z kraju 1 ze śwlafa.: 

12.113 za kierownicą. 13.00 Na. 
gdańskiej antenie. 15.00 Eks­
presem przez świat. 15.10 Słod­
ki beat Jana Ptaszyna-Wrób­
lewsklego. 15.30 N + T, czyli 
nowoczesno.ść i technika. 15.45 
z nagran Stan Getza. 16.00 Na 
międzynarooowej estradzie. 16.30 
J. Ch. Bach - s.lnf-0nia Es­
dur. 16.45 Nasz rok 73. 17.0.0 
Ekspresem przez świat. l7.06 
„Tajemnica ślepych ptak6w" 
- odc. pow. 17.15 Mój magaieto­
fon. 17.40 Pisarz miesiąca -
Jan Parandowski. 18.00 Bach 
na organach Silbermanna. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18 f5 
Mikrorecital Cz. Niemena. 19 OO 
Ekspresem przez świat. 19.05 
„Wiejski Sherlock Holmes" -
odc. pow. 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF. 20.00 C.zas teraźniej­
szy 1 przyszły. 20.15 Ze studia 
Jugote>nu. 20.35 Blues wcz~raJ 
i dziś. 2il..OO Nie czytal:lście -
t-0 posJuchajcie. 21.20 WaMacje 
na tematy Bacharacha. 21.łS G. 
D<>nizettl - „Don Pasquale". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
s iedmiu wieczorów - z.espól 
Sly and the Family Stone. 
22.15 Trzy kwadra·ns.e jazzu. 
23.00 swoje ulubione wiersze 
recytuje Anna Lutosławska. 
23.05 Collegium musicum 
Klasycy starawiecleńsey. 

TELEWIZJA 

PROGRAM 1 

1·2.45 Technikum Rolnicze (W), 
13.25 Technikum Rolnicze (W). 
15.20 Politechnika TV: Fizyka, 
kurs przygotowawczy (z Gdań­
ska). 15.55 Politechnika TV: Fi­
zyka, kurs przygotowawczy (Z 
Gdańska). 16.30 Dziennik TV 
(W). 16.40 Zwierzyniec (W) 17.25 
Echo stadionu (W). 17.50 · Wia­
domości dnia. 18.20 Program 
filmowy (L). 18.45 Eureka (ko­
lor) (W). 19.20 De>branoc (kolor) 
(W). 19.30 Dziennik TV (IW). 
2.0.05 Teatr Telewizji: Leon 
Kruczkowski „Pierwszy dzień 
wC>!ności" (W). 21.25 Publicysty­
ka międzynarodowa (W). 21.M 
„Karnawał" (WJ. 22.30 Dzienntk 
TV (W). 22.55 Politechnika TV: 
Fizyka, kurs przygotowawczy 
(powt. z G<lańska). 23.30 Poli­
technika TV: Fizyka, kurf 
przygotowawczy (powt. z Gdań • 
sk.a), 

8 l>ZmNNIK ŁODZKI m 60 (7651~ 



~'-'-'-'-~'-~'~''-~'-'-~'~'"~~~~'1 

+TOKARZY, MODELARZY, ~ 
FREZEROW, ~ 

+WIERTACZY, SZLIFIERZY, ~ 
WYTACZARZY, ELEKTRYKOW, ~ 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

+ ·pracownika z kilkuletnią praktyką 
w dziale zaopatrzenia 

+ oraz na okres trwania kolonil -

+ SZEFA KUCHNI, pomoce kuchenne 
i sprzątaczki ~ 
zatrudnią natychmiast ~ 

ZAKLADY MECHANICZNE ~ 
im. J. STRZELCZYKA w LODZI ~ 
Zgłoszenia przyjmują działy osobo- ~ 

we przy ul. Wólczańskiej 178 i Papier- ~ 
niozej 7 (Zarzew). ~ 

' 1773-k ~ 
~'~~''''-'~'~'''''-'-~~'-'-''"''''''''''''''~ 

SPRZEDAM dom 2-plę­
trowy - wolne miesz­
kanie 3-pokojowe. No­
wa dzielnica Lodzl. O!er 

PLAC :r: planem budo- ty „245762", Biuro Oglo­
wy sprzedam, Pustynna szeń . Warszawa, Poz:1ań­
l6 m. 1 3303 g ska 38 2101 k 

Dnia 9 marca 1973 r. zmarł. l)rzeżywszy 
95 lat nasz ukochany Ojolec, Teść, l)z!a­
dek, Pradziadek 

S. ł P. 

ANDRZEJ WITOS 
brał WINCENTEGO 

wleloletnl d2lialaci: ruchu ludowego, wice· 
przewodniczący PKWN, kilkakrotny poseł 
do Sejmu RP, KRN, PRL, odznaczony Krzy­
żem Komandorskim I Oficerskim Orderu 

, Odrodzenia Polski l Medalem 1000-lecia. 

UroO"LYstośol pogrzebowe odbędą sit; w 
Lodzi, w dniu 13 marca br., o godz. 15, w 
kl)śclele Najśwlt;tszego serca Jezusowego 
(Julianów) po czym kondukt pogrzebowy 
przejdzie na cmentarz św. Rocha na Rado­
goszczu gdzie o godz. 16 drogie nam zwło­
k! Z<>Staną złożone do grobu. O smutnym 
tym obrzędzie zawiadamiają 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 
I PRAWNUKI 

Kol. ROMANOWI SZULCOWI Wlcepreze· 
sowi LOZ Kolarskiego wyrazy głębokiego 

współoz.ucla z powodu śmierci żony 

ZOFII 

ZARZĄD l KOLEGIUM SJ!iDZIOW 
Z LOZ KOLARSKIEGO 

Pogrzeb odbędzie sJę dnia 12. 03. 1973 r. 
o godz. 16, z ka.plicy cmentarza na Mani. 

W dniu 10 marca 1913 roku zmarł po 
długiej I ciężkiej chorobie na.n najuko· 
chańYLy Synek 

S. ł P, 

TOMEK GASZAK 
Na!Joiedatwo Ulo!Jne oclorawJone będde 

w kololele '"'· J6zefa (if'uda Pabµ.nJelf;a) 
W dntu 12. UL br. o gad.z. 15,30 po 1:'Q'm 
nastąpi wyprowadzenie dr<>glch na111. zwlojl 
na mlelsce wiecmego spoczynku o ezym 
zawla.damia.ją pogrątenl w smutku 

RODZICE z SYNEM 
I POZOSTALA RODZINA 

Dnia 10 ma.rea 1973 roku zmarl, po cit;i­
ltloh derpłenlacb prze-Lywszy lat 15 

S. t P. 

ANTONI PIECHOTA 
Pogrzeb Odbędzie się w dniu 12. m. br. 

o godz. 16.30 a: kapJ!cy cmentarza na Do· 
łach o czym poW!ada.mlaj" 

ZONA, CORK.A, SYN, SYNOWA. ZIĘC, 
WNUCZKI l POZOSTALA RODZINA 

W dniu 9 ma.i:ca 1913 roku, zmarła w wie­
ku lat ł3 nasza najukoehańsu Zona I Mat­
u 

S. ł P. 

JANINA W0$TO 
z domu ZDYB 

Pogrzeb odbędzie się w dnJu 12. m. br. 
o godz. 15.30 z ka.plicy cmentar&a łw. Fra.a­
oiszka przy ul. Rzgowskiej. 
Pozostają w nieutulonym talu 

MĄŻ, CORECZK.A 1 POZOSTALA 
RODZINA 

PLACE z prawem rabu­
dowy oraz dom, plac, 
zabudowania gospodarcze 
sprzedam. Zg!erz-Chełmy 
Klonowa 87 (dawniej La 
giewn!cka) 3121 g 

DOM t ogródkiem WY· 
łączony !pod kwaterun­
ku sprzedam. 2 mlesz­
ka nła \volne wuanJw­
ska 15 m . s. Widzew 

DZIALKĘ budow!an11 w 
Kutn ie sprzedam . Wia­
domość: Warszawa. tel. 
20-98-74 1957 k 

DUŻY kredens styl 
gdański sprzedam. Tel. 
łUl-10 po 17 8512 g 

BIURKO lekarskie, ln­
stru menty stomatolog!cz· 
ne - sprzedam. Telełon 
858-35 3557 g 

KOLUMNY Hi-Fi-Stereo 
do klubu. łWietllcy, dy­
skoteki - sprzedam . Ko 
ścluszk! 39 - kom:s 

PLAC 1040 m z prawem 
zabudow y sprzedam „MOSKWICZA 408" 
Wiadomość: Slersk'lW· sprzedam Brzeska 10a 
sklego 12 m. 31, godz. „SYRENĘ 104" sprzedam 
16-19 32~8 g Tel 267-38 8054 g 

. PLAC budowlany w dziel „TRABANTA 600" sprze 
nicy Willowej sprzedam dam Rewe>lucJ! 1905 r 
Oferty „3326" Prasa. 84 m. 21 3176 g 
P iotrkowska 96 

POLOWĘ Jednopiętrowe­
go domu czynszowego, 
front, z wolnymi na 
parterze m ieszkaniami I 
pom ieszczenlem sklapi:>­
wym - sprzedam. Piotr 
Grzałka. Pablan!ce, ul. 
Ląkowa 34 3378 g 

PLAC sprzedam. Zgierz, 
Nowotki 15 3436 g 

KUPIĘ garat lub miej­
sce na garaż - okol!ce 
l Maja - Lipowa. Ofer­
ty „3425" Prasa, Plotr­
kowska 96 

DOMEK z ogrodem na 
peryferiach Lodzi łub 
bliskiej okolicy kuplę. 
Cena do 200.000 &l. Tel. 
643-08 3510 g 

I ha ziemi w Lodzi 

ODSTĄPIĘ konto na 
„Fiata" . Oferty „3179' 
Prasa, Piotrkowska 86 

PRZEJMĘ konto w PKO 
na „Wołgę". - Oferty 
„3169" Prasa, Plotrkow· 
ska 96 

„WARTBURGA 311" z sil 
niklem 1000 oraz „com­
bl-312" po wypadku, na 
częścl sprzedam. Telefon 
577-00 3149 g 

„MOSKWICZA 402" 
sprzedam. Zgierska '2-4 
„GAZELLĘ" czarną 
sprzedam. Tel. 549-98 
ODKUPIĘ część kGpta 
PKO (bon)') na •• Fiata" 
Tel. 468-74 3279 g 

' 
„WARTBURGA" nowego 
sprzedam. Oferty •. ~305' 
Prasa. Piotrkowska 98 

sprzedam. Oferty „3522" „NYSĘ" po remoncie -
Prasa, Piotrkowska 96 sprzedam _ Pabianice, 

PLAC budowlany na Kro 
kusowej sprzedam. Wia­
domość: Jaracza 18 m. 20 

PLACE budowlane w O· 
zorkowie przy ul. Ogro· 
dowej sprzedam. Wiad.>­
mość: Maciejewska, O· 
zorków. Pl. Armil Czer­
wonej 1 3538 g 

KUPIĘ skóry clelalta 
czarno-białe krótka 
sierść. 325-16, godz. 12.-
18 (-powszednie) 3476 g 

Sniadeckiego ł-22 po 17 . „FIATA 850 coupe sport• 
(NRF - 1967). stan !<le 
alnY. :r: dodabkowym wy 
posażenlem. kolor biały 
sprzedam . Oferty „3372' 
Prasa. Plotrkowska 96 

. 

„SKODĘ S-100" 1970 r 
sprzedam . Tel. 856-25 

„SYRENĘ 104" sprzedam 

. 

Przebieg 30 tys„ Tel 
401-64 I 3465 g 

-„FlATA l21Hp" (15-00) -
sprzedam. Odbiór „Mo 
tozbyt". Oferty ,.3456 
Prasa, Piotrkowska 96 

„ 

r „WARSZAWĘ M-21" gó 
nozaworową sprzedam 
Rzgowska 203 godz. l&-1 9 

u 
g 

„FIATA" po wypadk 
FUTRO t błam kacaku- kupię. ł2!.l-39 3430 
łowy sprzedam. 861-34 

y 
z 

SZAFĘ i serwantkę sty· „WOl.GĘ 1966", mal 
!owe kuplę. Tel. BU-OO przel>leg sprze<iam . Zgler 

7, Mielczarskiego, bi. 12-
WZMACNIACZ stereoto- po 17 3431 
nlczny „Hi-Fi" oraz ko- MOSKWICZA 407„ p 

g 

o 
ltlmny głośnikowe lru- " 
pię Kamen: filmową remoncle, cena as.ooo -
„Pentaflex" 8 mm _ spn:edam, Ekonomiczna 
spn:ajam. Tel. 80f-7ł 57 35119 g 

DOBERMANY - szcze- „WARSZAWJ!i M-2G" - . nięta rodowo<lowe sprze sprzedam, • Ksawerów 
dam. Abramow~klego 37 Klonowa ł 3492 g 
m. 9 3237 g „WARTBURGA 311" 

DUŻĄ palmę „Kentta" sprzedam. Wólczań•ka 
sprzedam Tel. grzecz-- 226-1 (nłed:r:iela) 
nośc i owy: 3ł8-35 lub „FIATA 125-p" (1!00) 
Z28-ł0 1271 g 1969 sprzeda pierwszy 

FUTRO aztuczne 
nlczne - złociste 

ugra- właśclclel . 597-23 - po­
norkl, wszednie, 5odz. t-12 

duży rozmiar - sprze· ,,MOSKWICZA 408„ (1969 
dam. 5l5-ł0 3259 g sprze<lam. Tel. 523-82 

) 

-PIANINO krzy:toWe z 
metalową plytą ~pI"ze- „FIATA" nowego - ltu 
dam. Tel. 553-!ii uo4 g pit;. Tel. 840-20 
~~~~~~~~~~ 

ORGANY włoskie, dwa 
manuały, stan idealny, 
tanio sprzed.am. Oferty 
„3373" Prasa, Piotrkow-

. „RENAULTA 10-1300 cm' 
(1971), przebieg ?A.OOO -
sprzedam. Kopclńsk!eg-0 
93, m. 48. Niedziela 

ska 96 „AUSTINA" - mini etan 
PEKISCZYKI ncze- Idealny sprzedam. żwir· 
ń.lak! sprzedam. SW!er- kl 3 po 14. Wojnar~w­
czewsk!ego 19 m. 43 ski 3638 g 

KOMPRESOR sprzedam. 
Lódt, Grochowa 10 

ROZE dziczki i nlachet­
ne - sprzedam. Lódt, Ml.ODE, bezdzietne mal­
Rok!clńska 33 3494 g żeństwo, cz.łonkowie apól 
SAKSOFON - tenor, a- dzielni mieszkaniowej 
korcleon „Weltm:ilster" poszukuje mieszkania na 
96 basów - nowe ~~rze rok. Tel. 3U-59 
dam. Tel. 196-88, godz. MIESZKANIE M-3" Wła-
17-19 3541 g snościowe 39 :iietrów, z 

•=•=•=•=•=i-i--l"""""""'l-I telefonem - ul. Brzeź-= na - spn:edam. Oferty 

l
iiill POWIATOWA SPOtDZIELN1IA PRACY 1•11 S'.~~s::e Prua, Piotrkow-

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH ~.t1~c~ucbn!! r::~1lo~~ 

1
·11 w B R z E z I N A c H 1·11 ~I ~~no~~~e "'ŁJ~: 

Wiadomość telefon 486-81 

P O I e C a wewn, 71 godz. 7-15 

• • „M·ł" - Lódt, zamienię 

Ili Ili 

na mieszkanie w War-
u sług i W zakresie: sza.wie. Oferty 113141" 

Pran, Piotrkowaka 118 

• • p o rz q d, k o w e czyszczenie szyb, mycie • INżYN1Ea z ron11 

Ili 

. • d 

111 

czlonkowl• apó1dz!elnt 
o. kien, konserw. acja I myc.ie po łóg ponukuje, na okres je-

dnego do półtora !'Olku 
• s I u s a r s k I e garaze metalowe ca , 6 samodzielnego pokoju z 

• d b I d d • • • kuchnią " wygodami w 

))) 
tys. zł. rzwi, a ustra y. ogro zenia, wiaty, Ili Lodzi. ewent. w Pabla-

k . d 'd I h ł nicach lub w Kolumnie. 
s1. lamie dla osób m yw1 ua. nyc. i inne us u- oterty „mo" Prasa, 

I b Piotrkowska 18 
• g1 z tego zakresu w g o ow1qzuJących cen • · -c-ENTR--UM--Pk>-tr-k-ow-a--

1,, • b u d o w I a n e - garaże murowane z mate- Ili 3 pokoje, kuchnia za-
mienię na pokój, kuch-

riału własnego lub powierzonego na zamó- n1i: 1ub kawa1erkt: Lóctt. 
• • Tel. 8łl-2ł S187 g 

Ili 
wienia indywidualne Ili KUPI:Ę „M-3" wiasnoś· 

• 1" z o I a c 1' 1' t e r m 1" c z n y c h ciowe, parter ]ub I p. 
Tel. 549-96 3226 g 

.

111 

~szelkieg.o rodz~ju u~ług_i .dla ludności wyko- •

111 

!~:~w~1~z~a~~ttoi!a; 
nujemy W pierwszej koleJnOSCI. kuchnią ewent. na za-

m la.nt; s !)(>koje, kuch-

• Bliższych informacji udziela dział techniczny • ~i!ie~ ~;~rri3_7~~dg:n;~ 

,,Srebrna Klelnla'' 
1J1mmn11111111111nmrmmmll!I „ 
5 Mila uroczyllto4c! odbyła Ili• 
: wczoraj na Polesiu. ObchOdr.m 
5 boW!em swoje 100-letn!e jul 
5 urodziny mlea:tkańcy tej dziel-dla brqgadq 

Zisadniczej Szkoły Budowlanej 
: nicy: Marianna Suska oraz Jó i nr 3 : zef Augustyniak. Z tej okazll j 
E odW!edzUI Ich przedstaw!clele; 

Jak już wczoraj informowaliśmy w Łodzi przystąpiło : władz partyjnych 1 admlnistra- i: 
6 szkół budowlanych do ll Młodzieżowego Turnieju Zło- =- cyjnych m iasta I dzielnicy i 
tej Kielni, którego organizatorem w naszym mieście są: 
ZŁ ZMS, ŁZB, Kuratorium Okręgu Szkolnego i ZO : składając jubilatom najserde- i 
ZZPPB F" ł ł' d k " kładał się z 3 eliminacji: pisem- 5 5 

j. Wczoraj odbyły się ostatnie E K I ! ma o z I s 
nej, praktycznej i ustne 
eliminacje ustne. 

~'""'"''''''''~''~ :.\.'''"''''-''"" „Srebrną Kielnię'' po 5 wia y = 
§ i upominki i 

Klub ORMO-wca 
podsumowaniu przez jury 
wyników - zdobyła brygada 
Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej nr 3 przy TB-2 w skła­
dzie: Wiesław Barański, Jan ~ dla IOO·lalków I 

Wczoraj bałuckim ormowcom - -przekazny został nowoczesny, Gertner, Sławomir Kołodziej- : : 
stylowy klub „ORMO-wca" czyk, Stanisław Mikołajczyk : czn!ejsze tyczenia I gratulacje. : 

i Michał Sciborek, która bę- : Nie zabrakło oczywiście kWia- i 
dzie reprezentowała Łódź w E tów 1 upominków. ia 

eliminac jach centralnych w : Józef Augustyniak udekoro-! 
Warszawie oraz w finale te- : • 

mieszczący się przy ul. Bazaro-
wej 6. Na uroC'Zys tość otwarcia 
przybyli: przewodniczący Pre-
zydium RN m. Lodzi J. Lorens 
oraz wiceprzewodniczący Spo- lewizyjnym. : wany został ponadto Honoro-: 
leoznego Komitetu ORMO, wi- . . . : wą Odznaką m. Lodzi. N•: 
ceprzewodnlczący Prez. RN m. We współzawodn.ic~wie in- : wczorajszą uroczystość przy-= 
Lodzi K. Krassowski. Obecni 
byll także przedstawicdele KM 

dywidualnym I mieJsce zdo- : : 
był w. Machniewicz (ZSB : był także kierownik Urzt;dUll: 

MO or&Z przedstawiciele władz przy TB-I), II miejsce - A. 5 Spraw Wewnt;tn:nych z Poz-i 
Siekiera (ZSB przy TB-1) i : nan!a wręcuJąc J. Augullty-: dzielnicy balucldej. w klubie 

C'Zlonkowle ORMO zamierzają 
III miejsce St. Kasprzyk : nlakowl Honorową Odz.nak• I 

rozwijać bogatą działalność kul-
(ZSB dla pracujących nr 2 E m. Poznania Syn jubilata i turalno·ośwlatową. (J. 

Mila 

c.) 
przy ŁZB). - • „ 

: bowiem, aktywny działacz ru-: 

Po .raz dru~i puchar p~ze- Echu młodzieżowego, zginl\ł w5 

c~odi;ti za n:&Jleps~ą iorg~mz~; 5 tym mieście w 194ł roku roz-$ 
cię i przebieg elim nacJi • strzelany przez h!tlerowc~w. • 
szczeblu szkoły otrzymała : (je): 
ZSB dla pracujących nr 2 : ; 
przy ŁZB. (j.kr.) ii1111111111111111111111111111111111u uroczystość 

w USC Lódt-Górna odbyła , 
się mila uroczystość wręcze- CO DZIEN NIESIE nia przez zastępcę przewod·n i-
czącego Prez. DRN - becha 
Trzeciaka medal! u Za długo-

letnie pożycie małżeńskie": 
NIEDZIELA. Projekcje filmów 

oświatowych: „D<>żynki w Tybe· 
cie", ,,Muzeum im. A. Puszkina 
w Moskwie", „Rzeźba starogrec· 
ka" o godz. 12, w Muzeum 
Arch.-Etnogr. (pl. Wolności U). 
Wstęp wolny. 

poezji francuskiej", o godz. 11: 
w Klubie MPiK „Ruch" (ul, 
Narutowicza 8/10). J. J. Pies!akowsklm, J. J. 

Smakuszewskim, M. Sz. Jar-
czakom, A. J, Szczepaniakom, .&. Z powodu choroby aktorki 

E. ZdzieszyńskieJ przedstawienie 
sztuki pt. ,Zabawa w k<>ty" w 
dniu 13 bm. w Teatrze Nowym 
nie odbędzie sit;, Wykupione bi­
lety zachowują swoją wamośd 
bez przestemplowywan!a na ł 
kwietnia godr. :1.0. 

J. J. Morawskim, z. L. Lede-
rom, J. w. Frank, N. A. Gro-
dzińsklm. (ZCh) 

·NA ~nXALR R~IUA~~f 
.&. Odczyt prof, dr B. Lewic­

kiego pt. „Rewolucja • audlowl· 
zua\na we wspólcze1mej buma· 
nistyce", o godz. 11, w aul! UL 
(gmach Bibliotek! przy ul. Ma­
tei kl 34/38). A „Organizacja łllatellltyezna 

w Polsce l na •wleaie" - pre­
lekcja inż. Cz. Danowskiego w 
Klubie Hobbystów przy TK FJN 
nr 9 ul. Jaracza 69, o godz. 11. 

PROZA 

M. De,browska - Przygody 
.&. Spotkanie z cyklu ,.PJo.en. 

ka nie zna granic" tym razem 
z piosenką :francuską, o godz. 
11, w SOK „Lutnia" ul. Piotrko­
wska 243. 

człowieka myślącego. Czyt. 
1972 r. str. '1'17, z.I 65. 

J. Przymanowski - WeLWa-
Zł 10. ny. MON 1972 r. str. 170, 

J. Odrowąż-Pieniążek - co ck 
ta il u księżnej Gieorgij ew . 
WL!t. 1972 r. str. "'3ł, u 10. 

PONIEDZIALEK. Koncert llte­
raoko-muzyC'Zny z cyklu „Poe­
zja 1 muzyka" pt. „Miłość w 

A SpotkM1.le z cyklu „savoir· 
vivre dla ·młodzieży" godz. 18 
w SDK „Lutnia" (Piotrkowska 
243). 

li li li I I 111111111111111111111111111111 llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł 

POKOJ, kuchnia, l p„ LEKTOR A języka nor• PRZERABIAMY 1zpllkl I EKSPRESOWO farbuje• 
my na trwałe l modne 
kolory: bluzki z anila­
ny, modylonu, bri-nY1o­
nu, k-0szu1.e non-iroh, 
crempl!nt; biat11 - nowe, 
oraz su·kn!e ilubne. Pry 
watna Pralnia I Farbiar 
n la: Więckowl\lc:lego 571 
tel. ~3-61. Przy Zakąt­
neJ :.366 a 

częściowe wygody, star e weskiego poszukuję. inne obuwie na modne 
budownictwo, Piotrkow - O!er:1y „3448" Prasa, fasony. In<>wrocławska 1 
ska, zamienię na kawa - Plotrkow ska 116 (koniec Lutomierskiej, 
lerkt; lub „M-2" - blo- MATEMA 

pawilon), Górniak. 
ki. Te.I. 597-67 - dni 
powszednie S264 g 

Gl}ASSK - pokój I ku-
chnią - nowe budowni-

TYKA, fizyka -
gtaminY PKWN 
zańsk! 

matury, e PODWYŻSZANIE spodjw 
- wymiana obcasów, po­

A _ tel. 272_21 . szerzanle nosków - no­
23/i5. Po 

BIOLOGI woczesne fasony. Zakład 

ctwo - zamienię na po- Mgr Woj 
UCZEŃ' 

tasik 3227 g szewski, 643-86, Wrób· 
do :r.akładu hY- lewsk!, Mickiewicza 21 dobne w Lodzi. Oferty 

„3306" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

draullczn 
ny. zam 
UCZES 

ego - potrieb­
enhofa ł 

MLOnE beZdzletne mal-
żeństwo poszukuje sub _ saraklego 

do układu tlu­
potrzebny. Tel. 

lokatorskiego pokoju. - 840-02. 3124 g 

Oferty ,,3310" Pr u a • UCZE NNICA do pralni 
ej potrzebnL -
!ęckowsklego 2ł 

Piotrkowska tł 

TRZY pokoje, kuchnia-
bloki - kwaterunkowe, 
zamienię na dwa poko-
je 1 pe>kój, kuchnlt; -
bl<>kl. Oferty „3358" Pra-
sa, Piotrkowska 88 

chemlczn 
Lódt, w 
POMOC (klika godzi.n) 

rwszoklasl.sty po­
zaraz. Tra ktoro· 

do ple 
trzebna 
wa 45-9 3552 g 

POl\IOC d<>ehodU\Ca do 
POSZUKUJĘ lokalu na 4-mlesl ęcz,nego dziecka 
warsztat samochodowy. 
Oferty „33641ł Prasa, 
Piotrkowska 98 

zaraz pot rzebna. W ici 50 
. 372 3521 g m . u, bi 

POMOC do dwojga dzie· 

z POKOJE, kuchn.!a _cl potrze bna. Warunki 
dobre. Uniwer· 

blok! - Konstantynów, 
zamienię na pokój z 
kuchnią l..ódt. Oferty 
„3369" Prasa, Piotrk.ow-
ska 18 

MIESZKANIE WlaSn·?ŚCiO 

bardzo 
sytecka 1 2 m. 11 

POMOC 
n ego dz! 

do 3,5-mle,\ęcz­
ecka potrzebna. 
owa 11 Wodospad 

OPIEKUN 
we, może być pokój z dzieci 3 

KA do dwojga 
I 2 lata - na· 

potrzebna. Ko-
39 m. 34 (Ret· 

kuchnią - kuplę. orer- tych miast 
ty 113441° Prasa. Piotr- czas kiego 
ko wska N kinia) 3307 g 

SRODMIESCIE - 2 po- POMOC do 2 osób do-
koje, kuchnia - duże, chodząca. 
kwaterunkowe - roz- bl. 303 
kladowe, zamienię na po 

Ryd:r:owa 6/61, 
3049 g 

dzybne „M-4" Górna. - POMOC domowa pc-
Oferty „3491U Prasa, 
Piotrkowska 96 

MALZENSTWO - ezł-0n-
k<>Wie spółdzielni m!e3z-
kantowej wynajmie mle-
szka.n!e. Płatne z góry. 
Oferty „349!i" Prasa, 
Piotrkowska 118 

3 POKOJE, bloki, I p„ 
zamienię na Wl~ksze. 
Tel. 295-18 3543 g 

„M-5" bloki - zamlen!ę 
na „M~3" 1 wM-2° -
bloki. Broniewskiego 24 
m. 19 3513 g 

PILNIE pouukuJę sa-
mOdzlelnego pokoju łub 
mieszkania dla 1-2 o-
sób (mężczyźni) nllsko 
śródmieścia. - Oferty 
„3620" Prasa, Plotrkow-
ska 96 

SPRZEDAM m ieszkanie 
własnościowe „M-4" (48 
m kw.) - komfort - o-
kollce Radiostacji lub xa 
mienię na dobry samo-
chód. Oferty „3596" Pra-
sa, Piotrkowska 96 „. 

trzeb na. Lódt, żołędilo-
wa 13 m. 1 od godz. 17. 

rarnwajem B Dojazd t 

POMOC 
le do 

domowa na sta­
łej rodziny na­ma 

tychmlast potrzebna. 
bardzo dobre. 

cza ł, tel ef on 
Warunki 
Przyrod•n.1 
228-lł 3191 g 

PRZYJMĘ zaraz sam()tną 
od 35 lat umie­
wać do fednej 

dzieckiem. 

kobiett; 
jącą goto 
osoby z 
Wschodni a 32-18 godz. 
17-19 3213 g 

Ml.ODY 
chanlk sa 

kawaler - me­
mochodowy, po 

prawo zawo­
zdy kat. U -
pracę, Telefon 

s iadający 
dowe ja 
podejmie 
523-15 3057 g 

PRZYJMI; wspólnika z 
do ogrodnictwa 

weg-0 (mote być 
wl ec). Oferty 

rasa, Plotrkow-

gotówką 
s zklarn lo 
n ie facho 
„3405" p 
ska 98 

li 
Dr ZIO MKOWSKI, skór­

eryczne, ' 6-19, 
ka 59. Oprócz 

ne, wen 
P lotrkows 
sobót 3335 g 

CEGLĘ, gruz ora.z inne 
materiały budowlane po 
chodo:ące z rozbiórki o· 
teruje Sklad Materl&lów 
Budowlanych G. Kawa­
lerski, Lódt, ul. Admi­
ralska 19/21 (dojazd ul. 
Inflancką) 3496 g 

SAMOTNI :r:.najd11, cieka· 
we oferty malteńikie w 
prywatnym BluNe Ma­
trymonialnym ,Swatka", 
Lódt, P!otrk<>Wska :33 

SUPEREKSPRESOWO -
USZCZELNIANIE okien przepisowe zdj.,cia pa-
taśmą metalową . Zglo- szportowe - wykonuje 
szen ia: 266-60, Roma!'!o- „Foto-Atelier" żwirki 1 
wicz 3202 g Leonieni 3395 I 

~ 

INŻYNIERA budownictwa z praktyką na 
stanowisko naczelnego inżyniera w Przedsię­
biorstwie Budownictwa Komunalnego w Lo­
wiczu zatrudni niezwłocznie Zjednoczenie 
budownictwa Komunalnego Województwa 
Lódzkiego w Zgierzu, ul. Chopina nr 5. In­
formacji udziela wydział organizacji I zarzą­

dzania na miejscu lub telefonicznie nr 554-34 
Lódź. 2007-k 

INŻYNIERA elektryka o specjalności auto­
mątyka - na stanowisko st. konstruk­
tora, 
INŻYNIERÓW mechaników lub TECHNI­
KÓW mechaników na stanowiska kon­
struktorów form i urządzeń, 
INŻYNIERA - na stanowisko kierownika 
sekcji informacji I normalizacji ze znajo­
mością minimum jednego języka obcego, 
PLANISTĘ - dyspozytora na wydział 
produkcyjny, przyjmie Zakład Doświad-

cza.lny przy Zakładach Mechanizmów Precy. 
zyjnych „Mera-Prezam". Ponadto ZMP „Me­
ra - Prezam" przyjmie: · 
- INŻYNIERA mechanika - na stanowisko 

kierownika działu gospodarki narzędzio­

wej - pożądana praktyka w tym zakresie, 
TECHNIKA budowlanego z uprawnienia­
mi, 

- -TOKARZY do narzędziowni i na wydzia-
ły produkcyjne, 

- FREZERÓW - na wydziały produkcyjne, 
- GALWANIZERÓW, 
- STOLARZA, 
- w ARTOWNIKóW do straży pniemyslowej. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia 
zawodowego Lódź, ul. Wigury 21 w godz. 
7-15. 1762-k 

Ili. Brzeziny tel. 288 w godzinach 7 - 15. 1032-1r Ili TEOFILOw - „M-3" do 
wynajęci a . Tel. 343-59, I MATEMATYKA. 

• ====:I= I= I==:= I ===:i I 55:EE I iiiiiiii I iiiii!iiiiE I aii!51 10d.z. 1o-.ia 1198 I mar i'lwikowQ:i 
:1!7·17-:-- CZERWONIEC Konstanty 

~ g~nekolo&, Tuwima ao 

Z-cę GLOWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym 
wykształceniem oraz odpowiednią praktyką 
zatrudni Bank Rolny Oddzial Wojew6ddd 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 57. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. 2296-k 
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VPRZl!:.7MIB PROSIMY NA· 
SZYCH CZYTELNIKÓW O TRAK· 
TOWANIE HOROSKOPU JAKO 
PRZYJEMNEJ ROZRYWKI NIE­
DZIELNEJ, NIEKIEDY JEDNAK 
BYWA I TAK, ZE HOROSKOP 
PRAWDĘ POWIE„, 

BARAN (11. lil. - 13. lV.). 7'" 
li/dzień będz.ls dla ciebie bard.io 
pracowttit, als nie znacz11 to, te 
nie z.najdziesz chwUI wolnego 
cza.su na aecydujqcq rozmowę 1 
bilskq cl osobq. Pow!eaz wreszcie 
e<> ma.n jej <kl powlecf.zmla, naj· 
lepiej w piątek. 

BYK (19. IV. - %0. V.). Twoje 
rl• dotąd 1amopoczue!6 w na.j· 
blltsz11ch d11>1ach znacznls rię po· 
pra!WI. Mntej więcej w p<>lowle 
tygronla po chand4'ze nie będzie 
l!U IUulu. Ulgę prz11nles!e praca, 
k.t6rej nie bęctzUi Ci w tvm o-kr•· 
114 brakowalo, 

BLI2NIĘTA (%1. V. - ZO. VI.). 
C>awagl ł clerp1Lwo$c1. Nie wolno 
atę sz11bko :>niechęcac. Wpraw· 
dzle na razie Jeszcze twoje dzla· 
la.n!.s nie poskU{kowalo tak jak 
tego oczekujesz, ale niebawem, 
ma-te pod ko-n!ec t11godnia, na.sti;­
PI to. 

RAK (21. VI. - ZZ. VII.). Nie 
przejmuj &14 . wsz11stklml tymi 
drobiazgami, które w ubiegłym 
tygodniu za.przątaty cl glowę. To 
po prostu blahos*I. W drugiej 
poi-Owie fl/godnla wizyta lwgol 
111mpa.t11cz,nego. 

LEW (!!. Vll. - 21. vm.). Nie 
&z na osobę, która z początku 
wa.szej znajomo$cl w11da.wa.ia cl 
alę życzUwa. W tym tygodniu 
prawdopodobnie będą mlaly miej· 
11ce ta,k!e wyda.rzenia, które mo· 
gą etę przekona<!, ie n ie na.Leży 
ocentac człowieka 11ugeruJqc a!ę 
;ego a.pa.rycją. 

PANNA (23. VIII. - 22. IX.). 
T11dz!eń bez wzlotów I upaa;row. 

SKi!~ 
.f.~ •at 

a 
WAGA (23, IX. 22. X.). We 

wtorek powlnlenel się wreszcie 
zdecydowac. Sprawa tyllłc z po­
zoru jest bla.ha. Ta. decyzja po­
winna Jut w koltcu tl/godnla za· 
owocowac. Na.jlepszy dzień do 
podejmowa.nla wa.tnych decyzji: 
wtorek. 

SKORPION (23. X:. - U, XI.). 
Za d u.żo cza.su po~wlęcasz bUź­
nlm. Przestań się nimi tak upor­
czywie lnteresowac, bo w prze­
ciwnym 1Dl/Pad.ku w lrodę lub 
cZWMtek będziesz mlal przykrą 

rozmowę„ Możesz b11c pom6Wk>­
n11 o plo*Mstwo. 

STRZELEC: (23. XI. - 21. XII.). 
Pierwsza polowa · tego tygodnia. 
jest dta cle-Ole dobra na podróże, 
za to w czwartek zostań lepiej 
w domu. Czeka etę tam wyjąt· 
kcwo mile spotkanie. 

KOZIOROŻEC: (22. XII. - JO. I.). 
Tydzień pelen a.trakcji. Prawie 
wszystkie pop<Xuanta w tych 
dniach spędzisz w mllym towa· 
rzystw!e ł dobrym nastroju. 

WODNIK (21. 1. I&. 1I.). 
Znajdź Już w po-nledztazek wie· 
czorem chwilę wolnego czasu ł 

przemyA! dobrze swoje postępo• 

powa.nle w osta.tntm okresie. Bil· 
ską osobę swoją postawą mle· 
chęcasz ku sobie. 

RYBY (19. II. - ZO. m). Tro­
chę wyrozumLalofol dia sa.mego 
deble. Pracy potrzebuje każdy 
czlowlek, a.le wyszlhkując Ją sobie 
dodatkowo zaczvnasz przesadza«!. 

.id bi/I tngt~ ł chlo!f11ff; l'lt. 
MołiraJal lu@! 4'czUwl4. Naiwet 
fl4 41DOf'U Elżbietll I PClllOWalo 
ogółn• roidra.tnllłnte. 

~WlllllA4 umedi <fo ga.btMtu.. Skło• 
nu 1t14 nuk.o .woJeJ WfGdc.l\lf.nt ł n•kZ 
J)06nleoonvm gło1em: 

Na.Jjdnł11Jn11 PGllll. .., ~ 

łtł m-1.łolctą: t łeJ ~ gtnu uMrlłtP 
Rlcclo, tajny sekretMz k4'ólowej; a.proo 
bujs :ramordowanle Da.rnleJ.'4, rwego 
drugiego męża., którego udu.nono, na­

. stępnle dom, w którvm z.na.Jdo!Dal11 ltif 
zwrokl króla, wysadza-no w po1Dlet>rz•. 
Tut przed zamord.owa.n~ chc<ret;/O mężo 
królowa potegnala •Ił czule • nim I u· 
dala się na bta ma.tJeowv. Zawiera trze· 
Ci rwLązek m.alteń.skl z królobójcą, lor• 
efem Botllwetlem. NlllZa.dowolenis naro• 
oo wzra.sta. Marla mu.al ustąpi«! fl4 

rzecz !3·mierięcznego aynka, późniejs~· 

go Ja.kuba VI. Sama zosta.j!f uwlęzlon4, 

lecz ucLaje jej ńę uciec. Szuka opiekł u 
Elżbiety I. Ta Jedm.a.k upa.t>rujs w Ma.rlł 
niebezpLeczn<i wspólza.wodn!czkę do wo• 
nu a.nglelsklego ł za.myka Ją w więzła• 

niu, gdzie spęd!za dzlewtętna.ścte dlu.gtc11 
la.t. Blaga nlezllczonq tlośc rl1iZ'JI o do• 
puszczenie je1 przed oblicza Eltbłet11, 

Lecz próśb tyeh nigd11 nl4 wvslu.cha.no, 

•.tc.retum etcmu Da~ wbZłtal ltł4 
n.rwowvm Jc.ro1ctem do dn'WI gabtnetu 
1cr61oweJ. Przed 41'%1Dfaml zatrzym.al 1!4 
M chtDU4, apoJrzal ra.z Jeszcz11 na do• 
kumen&, który m .vm<Jl w ręce, p0 czym 

'7nlet"Cł„. 
Eltbi.tci spoJnalG ~ ~ 

M itta.ra.nni. 1D111Callgr11fOW01111 dole~ 
meni. Davt.on pod.al Jej Pióro, Mórym 
k.rólolDtJ HC14lo ~ 1"-dlłd IJWO„ 
Imię, Uwleo J>O iu.rc., Cllldabloojqo le 
llcznyml .rvgztJllcamt. 

A 
„ 
e 

KTO .JEST KTOT 

W •ytuacjl nie do pozazdro­
szczenia Jest nauczyciel pew• 
nej szkoły z New-Jersey w 
USA, który w niewielkiej licze· 
bnie klasie uczy 5 par bliźnia· 

ków. Nie sposób Ich rozpoznać. 
Profesor uczciwie przyznał się 

dziennikarzom, że nigdy nie 
wie, któremu oz pary bliźniaczej 
stawia stopie6 dobry, a któremu 
r.ly. 

KUP PAN NOSOROŻCA! 

ldll byłby żywy, mógłby wa. 
żyć np. 3000 kg, ale kto kupiłby 
prawdziwego nosorożca? Cal· 
klem inna sprawa, kiedy można 
kupić objętościowo ~ką samą 

atrapę o wadze tysiąckroć ni:l:­
szeJ. Widnie takle 3-4 kllogra• 
mowe nosorotce z plastyku 1 
wypchane zwlęrzę.t.a spr11ll4&Je 
ostatnio na aukcji Brytyjskie 
Muzeum Przyrodniczo • Bisto· 
rycmie. 

POZIOMO I I. Swój ogonek 
chwali, 8. czujemy ją, 7. Gal• 
ganek, 9. Ka.pel= n.a lampie, 

- eo to za dokumamr e1v *' łDll"~ 
M Ma.rłę Stua.rt7 

I 
5 
5 

I = 
- TaJ'c, na.JJaJnllłJ1u JICZonł. 
- Cz11 a.by nWI aa wczdnlet BrlJlc 

toletkleJ pleczęCł 714 dokumencl• I„. 

nec, a przed oczami na.trętnle 
lll się obratllf s Jej tycia„. 

Na.stal mglisf/y p0ra.ne1c 3 im.go 1M7 
roku. Stroż więzienna przvntosla Marli 
hostię osobl4ci.I polwlęconą przez pa.płll• 
ża P>u.sa V. Kilka minut przed órmą 
krótowa majestatycznie wkroczyla M 

sza.tot. Sanna. ulożyla glowę pod mteci 
ka.ta.: 

Królowa chctala Jeazcz11 col po!Dilł• 
ttzlec, lllle J11j nerwowy odruch ręki u· 
znal Davl.&o-n za koniec rozmowy. Sz11b• 
1'o opuJcll gabinet z wyrokiem '1n!ercl, 
który uz-nal za obo-wlqzuJący. Na doku· 
mencwr wLdnlala daita I lwtego 1587 roku. 

Po opleczętowa-nlu wyroku czlonJ«>wl• 
Tajnej Rad.11 posta.nowi!! nie przedkl.4· 
dać ao królowej do pv nownej llJkcepta• 
ej! I azóstego dnia lord Kent O<kztl'f4l 
Ma.iiił ~wą decyzję: 

- .Tutro o g0dzlnl11 ' ra.no wvrok -
ltMlle U>J1/eo-na.n11 I dokcńczyl 1ucho. 

Ma.rta prz111cra tę nlepra.wdopodob114 

Oto ona, 9-mLeslęczna •!erota, kor<m<>­
wa.na Jut wówczas na królowę Szkocji. 
Wychowuje się of ksztalcl na dworz11 
fra.ncuskim Henryka II. Góruje nad 
wszystkimi czMujqcym Wdziękiem, ta.· 
lentem, wiedzą. Zostaje królową Fran· 
cjl, ais fuż w osiemnastym roku tycia 
(1560) Jest wdową po Fran-clszkv. II. 
Wra.ca do swego kraju. W dalszym clą· 
gu Jelft żywa, Lekka, dowcipna, na.mięt· 
na ł porywcza„. Oto przymioty, które 
cenne byly we Francji, ale w Szkocji 
poczyta.no Je za grzechy. Przez siedem 
La.t &Wego pa.nawania, a.i do chw!ll v.· 
więzienia, popelnia mloda królowa wte· 
l.e blędów: skazuje na śmierć niewinne· 
go poetę za to, że prześl.adotv<ll ją swo• 

Pa.nie, Tobie odda.ję ł'WOją dtLS!fl 
Było to osta.tn!s zda.nie 45-letnlej llfa." 

rll Stua.rt. 
Wleśc o lm!ercł roze.nla 8łę bfvsJc4.. 

wLcznie. Dzwony rozbrzm!eWalV radol• 
nla przez calą dobę. Natomiast Elżbieta. 

pogrążyla się w glębok!ej ta/obie. Na· 
pisała rozpa.czll!Wy list <kl l'erólti Szkocfł 

za.pewnlając go, że jest niewinna lm!er· 
cl ma.tk!. Gorliwego sekretarza &tanu 
Davisona u~a.rala. grz11wnq w Wlfsokol• 
cl 10 tys. funtów. 

JaJ'cub VI byl i:ra.zu 11lewbla.gM1.fl, 
Zmięki jedna.k po otrzyma.nlu zapew­
nienia dzLedz.ic~ tronu angielskiego.-

KONRAD RUCKl 

n 

ak 
C~LIE - GZ..OWA TĘGA. 

CHOC SZTUCZNA 

Służba zdrowia San Frandaco 
w USA posiada specjalny ga­
binet ćwiczeń dla przyszlycb 
stomatologów. żaden pacjent,, 
jeśli o tym wie, nie chce pod. 
da~ się torturom pod nlewpraw· 
ną ręką początkującego studen­
ta, wobec czego gabinet wypo• 
sażono w sztuczną gło--..Cfl z wy­
miennymi szczękami. Sztuczną 

głowę atudenci ochrzcili imle· 

e 

111 

Jednak a bólu w czasie zabie· 
ców. 

CO POWSTRZYMAZ..O 
WIKINGOW? 

By" mote koncepcja nau· 
kowców z uniwersytetów amP.· 
rykańsklch w Hamilton i Ko· 
lumbijsklego st:t.ru>wi Odpo. 
wiedź na kilka zagadek bistory· 
cznyc:h, np. co powstrzymało 

Wlldngów w podboju Ameryki 
Północnej, dlaczego Pollnczyj. 
czycy nie dotarli do Australii i 
Tasmanii, choć opłynęłl Tahiti I 
zdobyli N<>wą Zelandlę? Dwaj 
pa.leokllmatolodey postawili niP­
zmlernle interesującą hipotezę. 
te w okresie od XII do XIX 
wieku pa.n<>wal ,,mały okres Io· 

l 
niem ctia.rue. ldll •tudenł dowcowy" t tak złe wamnkJ 
zastosuje nieprawidłowo znie· nawigacyjne, Jakich nie było 
czulenie - Charlie odwraca sio P<>Przednio, a01i dzi~, NaJdzlel. 
od niego, przedwdział-.#40 na. Jłl.eJsf zwJJAlJ żagle l wracali do 
atępnym błędom, W6wczas tne- macferzJ'15~0 portu. 
ba go przeprosić I pgwtórz;v~ 1 

zabiec. Charlie ni• krzyczy TWARDY TATUS 

10. Gospoda portowa, H. Roz. 
prawa naukowa, lł. Dawny 
Turko - Taita.rzyn, 11. Wl.ec:rmie 

1'5 dni kidnaperzy trzyma1ł w 
kryjówce syna sycylijskiego bo· 
1acza Lucla1Do Cassfnl. Dorosły 
mętczy.zna prz~ caly czas był 
przykuty łańcuchem do ló:tka. 
Liczne próby wymuszenia oku· 
pu od młllonera nie dawały 
ładnego r~tatu1 porywacze 
za katdym razem zn.ltali cenę. 
at wreszcie zaczęli sit p&nlłać, 
prosząc „co laska", przynaJ· 
mniej na pokTycle kosztów U• 
trzymania za tak długi okrea 
lednak tatu~ był twardy, zna. 
cznle twardszy od porywac-zy, 
którzy ostatnio skapltulowal!, 
darmo wypuszcizaJąc na wolność 
Jeco 1yna. 

śpiący lrocharnek boglJni Selene, 
18. Trzeba mieć go w głoWie, 
19. Balon lub inny statek po­
wietrzny. 

PIONOWO I 1. Talent do cze. 
JOtł, 2. Wadium, zabezpiecz.enie 
pieniężne, 3. NaJlepsa;y z zają­
ca, ł. „Umus" z poluOOlla, 5. 
Czerwień & tloletowym od.ai.e­
ntem, a. WY'gtaszajs,cy mowę, 

12. Sklep z zachod!nlmi ciusz­
kami 1 d.roblazgamt, 13, Pozy­
tY'W'Da edelkrtroda, 15. On syfy 
1 owca cala, 16. Belka utr.iymu. 
js,ca taglel.. 

Ro~ na&lylad natety 
pod adresem ,,DL" w termlnJe 
7-dniowym z doplakdem na ko· 
pertach (krzytówka z dn. U 
mare&"). 

NAGRODY UIĄZKOWE za 
~'Zanie krzytówek z dnia 
T 1 1ł lliyczn.la br. ~090'Wall: 
Ml1'0Bła.wa Ja.glelska, Lódź, ul. 
Grodzieńska 34, la.n Ma.tera, 
Lód:!:, ul. r..ag!ewnJ.oka 54/56, 
Henryk Kaczmarek, Zgierz, O· 
111edle 650-1ecia bi. 19 m 75, A­
niela Rażnlkiewioz, Końskie, ul. 
Mies~a I 7/41, Irena Stańczy. 

kowska, Lódź, ul. Killńs:kiego 

ł9/il, Izabella Bielawska, Lódź. 

ul. Anłxmllll.y 18/20 m. 43, Leon 
Tomaszewski, r..ęozyca 1, skrył. 

pocz, 21, Leon Kw!eoi:k, Lódź, 

ut No~ 88 a, Szymon Wej· 
land, Lódź, ul. SienkieWicza 67, 
Piotr Pawlak, PabiBJllice, ul. 
W8ll"SzaWSka 42/2. 

Nagrody ss, do odebran!a w 
ae!kretarlac!e DL. Czytelnikom 
zam1ejsoowym wyślemy Je po­
aztą. życzymy milej lektury. 

(CIS) 
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Otrzymaliś.my ostatnio sz,czegćlowe wyniki badatl prowa­
dzonych przez kilka lat w Stanach Zjed.noczonyc.h nad W'P.ly• 
wem palenia na stan zdrowia. Trzeba przy:z.nac, te jest to 
1,literatura" najczarniejsza z czarnych. 

Dla przykladu niektóre tylko wynlkl ogłoszone przez PU• 
blk.zną Służbę Zdrowia USA. Na każde 100 tys. osób, rocz· 
nie umiera tam 1329 palaczy, a tylko 708 niepalących. Nie· 
bezpieczeństwo śmierci dla ludZi palących jest o 70 proc. 
większe, niż dla niepalących, Dla tych, któ~y palą do, 10 
sztuk dziennie, wskaźnik śmiertelności jest wyzszy o 40 pI'OC. 

Przy wypalaniu od 10 do 19 sztuk - wyższy .o 70 proc. Nie-­
bezpieczeństwo, jak się okazuje Jest tym większe, lm wu:­
cej wypala się papierosów i Im wcześniej zaczęto &lę pale­
nie. 

w tym samym stosunku wzrasta zagrotenie wystąpienia 

raka płuc. u mężczyzn jest on obecnie w USA najpowszech­
niejszą przyczyną śmierci spośród wszystkich raków, Obok 
nowotworów największe zagrożenie stwarza choroba na.czy· 
niowo-sercowa. Smiertelność z powodu tzw. .zawalu serca 
jest 0 70 proe. wyższa u mężczyzn palącyeh. W miarę upły­
wu lat niebezpieczeństwo to wzrasta gwałtownie i Już w 
przedziale wieku od 45 do 54 lat, groźba śmierci z powodu 
zawalu jest większa u palących o 300 proc. 

Ten cza.my obraz. .zmienia nieoo stwierdzenie, :!:e niebez· 
pieczeństwo zgonu maleje przy porzuceniu paJenia. Okazu. 
je się bowiem, że pewne s.zlrodliwe dla z.drOwJa .zmiany 
w naczyniach sercowych wywołane paleruem, są odwracalne , 
po definitywnym zerwaniu .z nalcglem. 

Na dobrą sprawę. metod pozbycia się nałogu paloola jest 
tyle ilu palaczy. Każdy z nas próboWal przecież Już kiedyś. 

I każdy mógł się przekonać, że wcale nie Jest to łatwa 

6prawa. Mamy nadzieję, że Czytelnicy naszego Kącika :i:e· 
chcą nam pomóc we wspólnym dziele. Na początek, nim 
przystąpimy do romnoy;y o metodach, warto .zastanowić się 

nad tym jaką rolę odgrywa papieros i czy istotnie jest nam 
tak nieodzownie potrzebny? Na razie więc nie będziemy się 
ograniczać. PaJJmy tyle co I do tej pory, ale odnotowując 
w świadomości ile sztudt wypalonych w danym dniu pa.ple• 
rosów było nam „niezbędnie" potrzebnych, a ile wypallliś· 

my z przyzwyczajenia, lub wręcz machLnalnie. Po tygodni.u 
ta.kl.ej obserwacji będz.lemy znać swój nałóg. I de>piero .wte· 
dy będziemy mogli zastanowić się nad s~utecz:n~ Sp<l60bem 
~.leczenia". 

I jeswze jed:na a.prawa, Wla§ciwle hasło. KONIEC Z Czą. 
STOWANIEM Jest to zwyczaj nie mający miejsca nigdzie 
na świec.ie. Jeśli chcemy się truć, trujmy .się sami. Dlaczego 
prowokować do tego Innych? „ORIENT" 

1J. 

- Jak widzisz nie jest tak źle. Już nawei sobie mon 
zapalić 
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